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Twierdza. i·.·drogo skaz Post~pu 
Przed 30 laty rewolucyjna Rosja była · Lewica socjalistyczna poprzez ~drodzo· Po pierwsze - Rewolucja Listopadowa ZSRR, w rezultacie kompromitacji i banżagwią płonącą, nadzieją i zachętą dla ną PPS, poprzez Włoską Partię Socjalisty· dowiodła przewagi ustroju gospodarki- kructwa wielkiej burżuazji w tych kra• tych, którzy burzyli się przeciw krzyw- czną i inne odłamy socjalistyczne kształ- uspołecznionej, socjalistycznej nad ustro- jach i słusznej linii politycznej partii dzie społecznej, przeciw uciskowi naro• tuje nowe o)llicze ruchu socjalistycznego. jem kapitalistycznym w jego ostatniej, marksistowskich. dowemu i kolonialnemu. Przed 10 ląty, Im trwalsza i konsekwentniejsza będzie imperialistycznej fazie. Trzydziestoletniel Tak więc powstanie Demokracji Ludo· kiedy ludowa Hiszpania broczyła krwią w walka lewicowych socjalistów z całym sy- doświadczenie pożwala ustalić tendencję wych, torowanie pokojowej, a u nas „poi· walce o wolność, kiedy brunatna bestia stemem socjaldemokratyzmu, tym więk- zwężającego się zasięgu imperializmu, pod skiej drogi do socjalizmu", jest uwarunkofaszystowska szykowała się do skoku, aby sza będzie ich rola .w ruchu. robotniczym..- rosnącym naporem klasy robotniczej, na wane nie tylko ni.erównomiernością rozzawładnąć Europą, a potem całym świa· Stosunek do Rewolucji Listopadowej i do tle ogólnego kryzysu kapitalizmu, przy woju kapitalizmu, nie tylko katastroficz· te-m, wszystkie siły walczące o wolność i Związku Radzieckiego stał się i w tym nieustannym wzroście gospodarki socjali· nJ'm charakterem jego rozwoju, lecz prze· postęp czerpały swą otuchę z postawy i si· wypadku nieorny lnym probierzem. stycznej. de wszystkim uprzednim zwycięstwem so· ły Związku Radzieckiego. Przyszły ponu- "' "' "' Po drugie - Rewolucja Listopadowa, cjalizmu w ZSRR. re lata upodlenia i klęsk, Monachium i ka- Co znamionuje najhard~iej wpływ i jej zwycięstwa i osiągnięcia uczyniły mo- Idee, które przyświecały polskiemu ru-pitulacji, wybiła wreszcie godzina roz- znaczenie Rewolucji Listopadowej w skali żliwym torowanie nowych dróg do socja• chowi robotniczemu od jego zarania, od strzygnięć i znów Związek Radziecki zajął światowej? lizmu. czasów „Wielkiego Proldariatu" i Ludwiczołowy posterunek i nie zawiódł nad~iei Rewolucja Listopadowa i kierująca nią Nowy wyłom w systemie imperialisty· ka Waryńskiego, idee solidarności polskiej i ufności narodów walczących o wolność. w ciągu 30 lat twórcza myśl marksistow· 1 cmvm w postaci krajów Demokracji Lu· walki wyzwoleńczej z rosyjskim ruchem Zwiazek Radziecki wzniósł się na nie- ska przyniosły nam trz.y prawdy mewzru- d?wej .mó<Ył .~o.wstać j~dy~ie ~o zmiażdże· ~cwolucyi?Yo:1• idee: które mimo .~łędów dościgi'iione wyżyny bohaterstwa, na 1' szone. . , n1u 1mp<>riahzmu nwrPeck1ego przez i wypaczen, b1egn~, 3ak cz4;rwona me pr~ez przedpolach Moskwy, Leningradu i Stalin· okres 75 lat walki polsk1el?o prolt;ta.ria· gradu iozgromił hltleryzm i ocalił świat ·, tu --: zna!azły potw1erdzeme w doswiad· przed zalewem hitlerowskiego barbarzyń· cze.mu ~biegłych 30 lat, z~alazły pełm t wc1eleme w Polsce Ludowe]. s wa. W świetle wydarzeń cstatniego roku .Dziś w r. 1947, kiedy Europa nie zale-

1 bardziej niż kiedykolwiek stało się jasnym czyła jeszcze swoich ran, zadanych przez że cały dotychczasowy dorobek cywHiza agresję hitlerowską, a już ukształtował ryjny przede wszystkim Europ:y, zagrożo· się nowy ośrodek agresji imperialistycz- ny :fest degradacją ' upadkiem na skuteli nej, nowa diabelska kuźnia „totalnej woj· agresji imperializmu amerykańskiego. ny", kiedy zawisła nad światem groźba za· Tym wyraźniej ukazuje się w całej swej chłannej i nieprzebierającej w środkach monumentalnej wielkości waga i znaczenie dyktatury dolara i bomby atomowej - ZSRR jako ostoi największych osiągnięć Związek Radziecki inów jest decydują· cywilizacji. Ocalenie dorobku cywilizacyj· cym ośrodkiem, dokoła którego skupiają nego i- dalszy jego . rozkwit jest możliwy się wszystkie siły postępu z wiarą i głębo· tylko .na drodze przymierza sił ludowych, kim przeświadczeniem, że i tym razem· sił antyimperialistycznych z krajem zwy· potrafią ocalić cywilizację, że potrafią u- dęskiej Rewolucji Listopadowej. ratować pokój. Kraj zwycięskiej' Rewolu· Przed 30 laty Europa była głównym og· cji Socjalistycznej jest dla nich twierdzą niskiem interwencji i agrc:iji antysowiec· i oparciem, socjalizm - drogowskazem, kiej. Może naHepszą miarą przemian, któ-chociaż nikt nie narzuca jednego dla re zaszły w ciągu tego trzydziestolecia, wszystkich schematu drogi do socjalizmu. miarą triumfu idei socjalizmu jest fakt, 
• • • który docierać będzie coraz bardziej do 30 lat doświadczeń walki rewolucji z świadomości Europejczyków, że właśnie k!>ntrrewolucją, walki faszyzmu z demo- ta sama Rosja Sowiecka, ki.órą chciano kracją, walki imperializmu z antyimperia· utopić we krwi - dziś jest jedyną najsku-lizmem były zarazem okresem odsłonięcia . .. teczniejszą rękojmią ocalenia Europy i istoty socjaldemokratyzmu, który jako ·· ' • ocalenia pokoju. rewizjonizm antymarksistowski występu• 1·1rn111::M.1nu111 11o1111.111111h 111.11ni1i11111H .111111111"'"11'1111111111111111111 '"' 1111 11 1 n 1 11 1 : M11rn11 1 · 111 1 11 1 11 1i1 1 11 1 11 11 , 11! 1 11 1 11 1 n 1 11 111111 111 1 :1 1 11~~111 ;r1 111 111rn 11 11 1 11 1:11 11 1 11 1 11 1 11 11 1 1~ 11M11 1 11 1 11 1 11 11 1111 1 11 11. 1 11 t 1• 1 ·1 i •1 1 1 1 . 111i it ni 
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1 c h zjawisko polityczne, jest wyrazem wypa-
czenia i zwyrodnienia myśli i praktyki so· · . cjalistycznej, jest żerowaniem na ruchu 
robotniczym i kierowaniem. go na manow• w XXX-tą rocznicę WlelkieJ Socjalist„czneJ Rewolucji L;,stooadowe i C('. 

Nie chcemy bynajmniej utożsamiać .t~k WARSZAWA, PAP. - W dniu święta n~-1 stopadoweJ przesłane zostały do Moskwy na- wyższej ZSRR p. N. M. Szwernika, Moskwa. pojętego socjaWemokratyzmu z całosc1ą rodowego Związku Socjalistycznych Republik stępujące depesze: z okazji 30-lecia rocznicy Wielkiej Rewo· ruchu socjalistycznego, gdyż lewe skrży· Radzieckicb, w 30·tą rocznic~ Rewolucji LI- Do Przewodniczącego Prezydium Rady Naj lucji proszę przyjąć najgorP,tsze pozdrowie-
:~ę~~~e:~~u ~i~~~s~~:1 :i~e;z~s:~= --.__..______.. --__ ___.. "-.-----~1, :::j:z~ ~;:~:~:s:;1::~::1s;:!~!k~c~:~serdecz-sekwencją na przestrzeni lat, szczegób;1ie 
z&j ostatnio w niektórych krajach, prze• ·„ustrój radziecki przeszedl ogniową próbę sfraszliwej wojny i wyszedł z uczuciem głębokiej radości i przyjażni ciwstawia się temu szkodliwemu zjawi- z nie-j zwycięsko, wzmocnił w wojnie swoje pozycje. Ustrój radziecki w prak ~ naród polski uczestniczy w wielkiej uroczy-sku. tyce podczas v:ojny o~cazal się najbardziej demok_rat~cznym, najb~rdziej _zwią ( stości narodów Związku R'\l.11:ł:ieckiego, świę-

Pozostaje jednak faktem, że socjaldemo· ~any z mas. am• ust~o3em ~poleczn ~m. Okr:.zało. s~ę~ ze .d~m_o~rac~a radziecka ł' tujących 311-letni jubileusz historycznego zwy Jnatyzm, korzystając ze swych pozyćji w Jako forma rządzenia panstwem Jest na3._1glębie3 i na3silnie3 związana z ca- cięstwa, które zapoczątkowało nowe drogi w Niemczech i w Anglii, we Francji i w Pol· lym narodem radzieckim i jest przez cały naród popierana. żaden inny ustrój rozwoju kraju, dało początek nowej epoce sce, a także w innych krajach na prze· społeczny nie byłby zdolny wyprowadzić swe narody na drogę zwycięstwa I twórczego i. kulturalnego rozkwitu w życiu strzeni dziesięcioleci poprzez rozłam osła· z gr?źnej sytuacji, jak'!' zais.tni~la dzię~i t~c.hnicznej przewadze Niemiec wszystkich jego narodów, stworzyło nowe per bił lub wręcz podciął siły klasy robotni- w pierwszym reku wo3ny niemie :: ko-sowieckieJ. spektywy, dalszego postępu di& ludzkości. czej i jej walkę rewolucyjną w poszcz~· . gólnych krajach, uratował w ten sposob tad~ kraj nie potrafił wyd-:>by ć z siebie tyle energij, poswięcenia i ofiar- Kiedy hitlerowski faszyzm usiłował zagro-zagrożone pozycje wielkiego kapitału, ności w walce o swoją niepodległość, co Związek Radziecki. Ustrój spolecz- dzić drogll do rozwoju lud~kości, przed obli-wzmocnił front antysowiecki, a często sta· 1 ny sowiecki dowiódł niezbicie swej wyższości nad ustrojem f aszystows'kim, I czem całego świab ukazały się nieocenione wał na jego czele, osłabił walkę z faszyz• dal też dowody swej wyższej zdolności mobilizacyjnej i przewagi nad demo- osiągnięcia wielkiego zwycięstwa, którego mem, a w Niemczech wręcz utorował mu kratycznym ustrojem państw zachodnich .... Wojna wykazała, że najważniej- 30-lecie świętuje obecnie Kraj Radziecki. arogę, osłabił walkę o pokój, walkę z 'im· szym miernikiem siły państwa jest stosunek ludności do danej formy ustro- Naród polski nigdy nie zapomni, że wy-perialistycznym niebezpieczeństwem wo~- jowej 
ny, dziś zaś .znów włączył się do zbrodm• · I walczył swoją wolność i niezależność dzięki . h I Jeśli narody Związku Radzieckiego tak d.zielnie i bohatersr.o walczyly szlachetnej pomocy narodów radzieckich, ich czej .akcji podżegaczy . wo1ennyc · · · ·z d d t · f t w. obronie 81!)ej 03czyzny., 3est to na3 epszym owo em ego, ze ormy us ro- nieWYczerpa.nej sile i ich olbrzymim zdoby-W historycznym sporze między socjal· jowe, w których , żyją, są im najdroższe, gdyż obdarzają je najszczerszymi, czom w okresie ostatnich d:r.iesięcioleci. demokratyzmem, który jest tarczą impe· d k t'" · · F kt t wy ly z ·azek Radzieck• na czolo emo T(l. scznymi prawami. a Y e sunę wi - y . Niech żvje i wzrasta w s1· 1 ~ Zw1·"·Zek So-rializmu i starego gasnącego świata; · a bl • de k t h p · d t ł k zt lt " '• "' b d . ł , t oku panstw mo ·ra ycznyc . osia a o ogromny wp yw na s a owa- i cjalistycznych Republik Rad?reckich - ost.o-marksizmem, który u UJe spo eczens .~o I nie si~ sytuacji politycznej we wszystkich krajach". '°"jali•tycme w ZSRR i to•uje wfa•ne, ł ja pokoju • •~'"'" nl„awodn.v •Pnymimo 
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I łka • 
W dniu dzisiejs~: m naro'.lv Związku Ra-1 ! W sali Teatru Wojska Polski-ego od by Ja się wczoraj uroczysta akademia, poświęco-

ozkckiego obchodzą trzydzi .~:<~ą rocznicę Re- na 30-ej rocznicy Wielkiei Rew-0lucji Listopadowej. 
wolucji Li~1opadowej. Po odegraniu przez orikestrę-hymnu ZSRR i hymnu polskiego zagaił akademię pre-

zes Towarzystwa Przyiain.i Polsko - Radzieckiej, Prezes Sądu Nafwyższeg-0 ob. Bzowski. 
Są daty, które stanowią epokę w dziejach I Na jego wniosek do pre.zydium obrano: Wicemars~(llka Sejmu tow. Romana Zambraw· 

ludzkości, bo otwierają nowy ukres światowej skiego, Prezydenta m. Łodzi tow~ ·Et-1g. Stawińskiego, Wojewodę Szymanka, Wicewo;e-
histoni. Do takich dat hisloria zalicza na 

1 

> wodę Wincentego Stawińskiego, prze-.;.;odniczqcego MRN tow. Andrzejaka, generała 
przykład 14 lipca 1789 roku _ zburzenie Ba- t Moczara, przedstawiciela Armii Czerwonej płk. Arznmascewa, przedstawiciela Wojskq 

· Polskiego mjr. Sejneckiego, tow. Bnrylę - Jl sekretarza Komitetu Łódzkiego PPR, to,v. 
stylii, które rozpoczęło Wielką Rewolucję ł Karbowiaka - se·kretarza Wojewód7kiC'go Komitetu PPS, ob. Słonia - sekretarza Wo-
Francuską. ) jewódzkiego Zarządu Stronnictiva T..udo~vPgo, prof. Tomasiewicza - przewoclniczącego 

Enokowa dał3 • ' Wojew. Zarządu Stronnictwa Demokratycznego, tow. Widawskiego - przewodniczące-
) go OKZZ, prof. dr. Wilvzkmvskiego .:..... proreklorrz Uniwersytetu Łód7.kiego, tow. Bacu!P.w 

Do takic-h dat historia ju.~ odniosła 7 fi- f skiPgo - Krua/ora Okregu S7kolnego, tow. Jabłońskiego, low. Kaczmnrka, ob. Badero-
stop3da 1917 r. :;. wą i znane już w całym kraiu -priodow:iiczki pracy, tow. tow.: Golygowskq i Dered·1s 

Ale jeśli rok 1789 znaczył przełom rewolu· 11 (PZPB Nr. 1), tow. tow. Zawierę i Muchę ( PZPB Nr. 2), tow. tow. Dekę i Wofoszczyk 
cy3ny w zmaganiach między wstecznym (PZPR Nr. 3) oraz tow. low. Pryczek i Bubas (PZPB Nr. 5). . 
wtedy ustrojem feodalnym a naówczas postę- Gorqcą owację wywoł°!o ukazanie ~ię. na mównicy Yl.'.icemar~załka Seimu'.. tow. Zam-
powym ustrojem kapitalistycznym, to prze- I brow.ęk1;-go, który wygłosił referat, posw 1ęcony XXX- le/ rocznicy Rewo I UC[ I Lzsto-
cież o ile giębszym t donioś' 0'srym jest prze· 1 padowe1. . , . . . 

. - . . , . Referat tow. Zambrowskiego,· ktory 1.11m1eszczamy obok, przerywany był burzlr 'N'/f1!I 
łom r~wolucyJnY 1917. roku, ktorego trescią l ok/a,ąkami zPbranych. W cm.ęie prz~mów ienia tow. Zambrowskiego zebrani kilkakrotnie 
było me ty'ko wy~arc1e władzy przez pos~ę: ponawiali owacje na r.ze.ść Zwiqzku Radzier.Jdego, Generó.liissimusa Stalina oraz przy-
pową klasę robotn1l!zą z rąl< wstecznych JUZ ;aźni n11rodów Związku Radzierkiego I Polski. 
klas obszarniczo-kapitalisty:znych. ale zapo- ZPbrani na Akademii iednomyślnie przyjęli tekst depeszy powitalnej z życzem'lmi 
czątkowanie realizacji nowego ustroju spo- dla Generalissimusa Stalina oraz rei. Jl'.lcj ę, w które; dają wyraz solidarnoki sil :JrJs!ę-
łecznego, likwidującego wyzysk człowieka pu na całym świecie ze Związki~m J?adz1 eckim, z jego pokojową po!ih·lrn. 
przez człowieka i prowadzą13ego .do społeczeń ...-..~~..-....-...-. ---~~ ,., - ..-....... .... - „„„_„.„-„.~-.............. „„.., ..... ,.„_„.,., • ..,. ..... „.„.„.-... ... „„. 
snva bezk:asowego. . . !one między Rosję, Niemcy i Austr\ę. styczną carskiej Rosji, które nawiązały do 

Jest w trzydziestoletnim dorobku rewolu Ten odwieczny spór polsko~ rosy~ski mó~ł najlepszych trad:-rc.ii postępowych ruchów ro 
cji iistop·adowej wielostronne bogactwo osiąg b:vć zakońc7.ony 30 lat temu. Rewolucja Li- syjskich rewolucjonistów głoszących hasło 
nięć ekon;:imicznych, społecznych, politycz- stopadowa dała bo•>l'iem władzę ,{-rządy t:vm niepodległej Polski, które przekreślił'v starą 
nych i kuitutalnych. które powodują, że u- klasom i warstwom. którr. radykalnie potę- Rosję; - żandarma Europy, które rozbiły sta 
strój radziecki promieniuje nR cały świat i u piły i na zawsze zerwały z polityką imperiali- rą Rosję · - więzienie narodów. 
wszystkich ludzi postępowych , a w szcze 
gólności w masach pracujących budzi gorącą 1 
sympatię. · 

Przehmowy moment w stosun~!ch 

Rewo!uc~a Ustoua~owa dala Polsce n epodległość 
Dzięki Rewolucji Listopadow~ł powstała I W dekrecie w 1918 w sp!'awie anulowania 

do życia Niepodległa Polska. Zaistniały wa- ~ład6w ; zawartych przez carską Rosję z 
runki, al>y zakończyć odwiei:izny konflikt poi- N1emcam1 czytamy: 

pols1co-rosvisk'ch sko-rosyJsk!. Rosja rewolucyjna i jej siła d„Wbsz7stkie układy i akty, zawarte przez 
· · rzą y.i.ego cesarstwa rosyjskie~o z rządami Jest w trzydziestoletnim dorobku ZSRR I kierownicza - bolszewicka partia - śiniało K .1 t · p 'k. i M h:-: A t . . . . . • . ro es wa rus 1ego onarc 11 us ro-wę-wiele epokowych o~iągnięć ustroJ·owych Nas i meustraszeme od dz1es1ą1.kow lat wbrew ca-.· . k' . d t b' . p 1 ki b · • . . . . . ·· „ ł g1ers ieJ, o yczące roz 10row o s , wo ee 

Polaków, .niezależnie od .ró:inic światopoglą- łęJ obszarmczo-kapita~isty.czneJ ·r_ę?kcJ~ g.o- . tego iż są one sprzeczne z 2Rsadą samookre-
dowych jedno powinno ł"czyó w ocenie Rewo l sząca hasło samookreslema narodow 1 me- .1 · . d . . · 1 . ś . d ś . "' . , . · . . s ems naro ow i rewo ucyJną wia omo c1ą 
Iucji Listopadowej; Rewol.ucja Listopadowa ,. P0?le~łosct Polski, P?gr~zona w:.walce .z ro- prawną ludu rosyjskiego który uznał ni.eod-
stworzY,ła pe stronie rosyjskiej warunki dla_ dzimą kon'.rrew~lucJą. 1 ;zag;amczną mter~. łączne prawo narodu polskiego do jedności i 
przyjai;izycłt,st(l.sankó.w ··11.n!sko_:;J:os~jsltl.eh,- Rej \Y~J'.\<;~~-' :- zyczył~ ·~~bi~. PFZ)?~z~ł'~h _51<?.~un;- o..Wpmilegl:o~ci - niniejszym::miesione iosłają 
wolucja · Lhtopadowa; . otworzy la nnwl!, · epokę'l lfo;v, z oarod~ol')a,- nrepod~gł11_ .l t;e~o~rat~i;z- na. 'Zawsze· i .. , . . 

w stosunku państy;a rosyjskiego do naszegą ną Polską. · „ . . _ . · ~- · _ · ' '- ·_ Ryły. ·i· w ·PelSce ·siły społeczno;politY':z'i1e , 
~o<!_u. • . ··, ·-, · · · „ • · · • · · · • . · ~ • • Mówił Leni~ je:;:zcze w 1913 r.: . po~ne. na tradycJę wspólnej z • rosy1ską klasą 

· Na przestrzeni dziejów n2szego narodu .,W Rosji są d"·a narod}' wskutek całego robotniczą walki w pamiętnym roku 1905 prze 
stosunki miedzy Polską i Rosją należ-ały do szeregu warunków historyc?nych i· życiowych -::!":' car~towi i, burżuazji. ~yli i. w Polsce 
czynników wywierających decydujący wpływ najbardziej kulturalne i o najwiekszej odręb- ś':"ia~om1 robotnicy, :o ~rozum1el!, ze Rewol~
na losy n:ifzego państwa. ności które mogłyby najłatwiej urzeczvwłst- CJa .~istopadow.a, otwier~}ąc n.ową epok~ w hi-

. ' . . . • storn ludzkośCl, stanow1c moze równ!ez' nową w. ci~gu 500 lat-;-mię~zy naróde;n po}skiD?- i n~ć ~WOJe pr,~wo do oddzielenia. To Finlan- epokę w stosunkach państwowych i narodo-
rosy1sk1m toczył się dz1eiowy spor, klary me. d1a 1 Polska . wych miedzy Polską i Rosją. 
raz dopro ·,.1,·1Jdzał do krwawych i zaborczych w jednym zaś z pierwszych dokumentów W Polsce jednak do władzy doszły siły 
wojen. Sili pochodem Folacy na Smoleńsk Rewolucji Listopadowej napirnnym przez Sta społe-:zne, · którym· obcą i wrcrgą była treść 
i Moskwę. Szli Rosjanie na podbój Polski. lina - w „Deldaracji praw nar.o.dów Rosji" prze.mia~ społeczno-politycznych r~wolu~yjn~J 

Wróg J!Hmrńsk · 16d w s'1y, wykqrzv
st1r?c S'lór „o sltt?-„osy'sk' 

i opublikowanej w dniu 15 listmiada 1917 ro- Ro_s31, siły. społeczne obszarmc:twa 1 ?urzuazJ~! 
ku za pod-isem Lenina i Sb.lina zostało uro- ktore ~aw1ązały do pr.zedroz,b1orowe1 tradycp 

. .., :· . podbo3ow na wschodzie, \torym marzyło się 
czy~c1e prc-kla1:1owa~e praw~ v.:szystk1ch na- panowanie nad Smoleńs~i,.m i Kijowem, któ
rodow byłego 1mp2r1um rosyJsk1ęgo „do swo- rvm egoizm klasowy t nienawiść do nowej re-

Wrogie !'tmmnki mi~dZY dwoma najwięk- bodnego samostanowienia aż do oddzielenia wolucyjnej Rosji zasłaniały interes narodowy 
sz~·mi narodami slowlafisklmt umoiliwiły roz się i utworzenia samodzielne~o państwa". i państwową. rację stanu. 
wój germ:d1skiej potęgi. wrogiej wszystkim 

Dłoń do zgody odtrącona przet burżualię nolską narcdom s!cwiii.ńskim. 

Le.cz ""Wnież. w obliczu potężniejącego I Dłoń do zgody rewolucyjnej R_osji została I W rezultacie młode państwo polskie ponio-
• t , k. t · , d . . · odtrącona, Polska została wpnągn1ęta do ryd sło niepowetowane straty zanledbu!!I,... ochro-pa.ns wa ęennan;; ·1c:>go rw;:i, z1ejowy spor lit k · · i •· ó ' ,.,,-

. . _ . . . wanu po Y i zagramci~eJ imper al .... t w za- nę swoi.eh granic zachodnich, nie ckazując ko 
polsko - ro~YJSki W rezultac1ę Polska .. 1ako chod~ich, przeprowad.7.a1ących zbrojną inter- niecznej pomocy walczącym na Górnym Slą-
słabsza w tym sporze, rozdar~tl 1 · Z.icofana. ule wenqę przec!~"' rewolucyjnej Rosji,_ odbył się k p I k . al j Ni d -

. . . marsz na Ki3ow, między odrodzoną Polską a s u 0 a om, P?Zw a ąc ei:i~om na usa o 
gła w teJ walce ' na z górą 120 lat utraciła rewolucyjną Rosją _ jak tego chciał Piłsud- wienie się na polnory o:l Polsiu - w Prusach 
niepod'.egld·ć Ziemie polskie zostałv padzie- ski - rozlała się rzeka krwi. · Wschodnich. 

11 I I 11 I I I I l"I I I I J I I ! 'IT I I I I I I I I I 'I l "I l'I l l'l'l''H'll"I H I I I l .ol'I I 11111 1; 1n1•1 1 1~ I I l"I I I I I I I I I I I I I I I 1·11 1 •1111.1 I l'lrl 1111111 l"l'I' 1.1· I' IT I I . Ili I I .fil li I I 11 li I.I' I Il I I ITI l"f I I 'I I I 'I u I I !I 

ozdrowienia dla narodów radzieckich 
no przev„odnicząct>go I iości naszego . kra.Ju, rękojmię ogólnego do-, inni podżegacze wojenni usiłaią podjąć plany 

B,a.dy Ministrów ZSRR Generalissimusa brobytu, pc·wszechnego bez9!eczeńśtwa i po~ hitleryzmu zapanowania nad światem, Zwią-
Józefa Stalina koju. · · - · · · zek Radziecki, jako główny ośrodek i ostoja 

iUoskwa (-) Józef Cyrankiewicz pokoju jest znowu nadzieją I oparciem po-
\V 30-tą rocznicę Wie!kieJ Sacją.listycznej * * * ' kojowych dążeń wszystkich ludów świata. 

Rewo:ucji Lisfopadowej, któc::i. stała się prze- Do Klasa '.'{lbotnicza Polski kroczyła razem z 
lomową datą w hfrtorii lud1.1rnści, przesyłarµ KC WKP klasą robotniczą, z narodami Rosji w 'latach 
zaróvmo Panu. jak również narodom Związ- na ręce tow. Stalina walki z caratem, w sławne dn! 1905 r. Pol-
ku Radzieckiego najserdecini.ejsze życzenia W trzydxiestą l:'ocznicę Wielkiej Socjali- ska klasa robotnicza dumn•~ jest z tego, że 
i pozdrowienia w imieniu sw1•lm i w imienJu : stycznej ltewoiuc;li Listopadowej przeąyłamy najlepsi jej s~·nowie, te.cy, .jak Feliks Dzier
Rządu Pol:oidcgo, Wam, tow. ~taJinie, Wszechzwią:drnwej Partii 1 żyńsk~. brali udział w Wielkiej Socjalistycz-

Wielka. Suc~aii&tyczna Rewoiucja Llsto1n- Komunistycznej (bolszewików) . i Narodom · nej Rewolucji Listopadowej, służyli budow
dowa, natchniona i kierow·,rna przez Lenina Związku Radzieckiego najgorętsże proletarlac 1 nictwu soc,lalizmu w Zwią:iku Radziecldm. 
I Sta!ina, n1e tylko przyniosłl'· wolność na.ro- kie pozdrowienie. 

1 
Rewolucja Listopadowa uznała prawo do nie 

dom Rosji, ale : stworzyła µc·dstawy .nowych Wielka Socjalistyczna Rewolucja Listopa- podległośl!I narodu polsk!.egc., ujarzmionego 
stosunków między na.rodami. zapoczątkowali!. dewa, wyzwala:lą:i człowieka 7 wyzysku i uci· ongi przez carat. Naród {>Qlskl wdzięczny 
nową erę w stosunl;ach mi•;•lzy Polską J Je.i slm liapitalistyczncgo, zapoczątkowała urze- jest bohaterskiej Armii Radzieckiej za \vy
wielJ.:lm sąsiadem wsd1odn\m czywistnienie socjalizmu i pełnej wolności lu zwolenie -iiem polskich spod hitlerowskiej 

\V dniu dzisiejszym łącz:vmy się z bratni- du pracującegc.. Wielkimi zwYcięstwami o- ókupacji, ~a decydującą pomoc w odŻyskaniu 
mi narodami Związku Rad1.ieckiego, który zuarzona hst droga, którą przeszedł Związek odwiecznych ziem polskich po Oc4'ę i Nysę 
stał się twierdzą postępu i ogniskiem głębo- Radziecki w okresie 30-tu lat. Narody Związ Łużycką. 
ko ludzkiej kultury we wspólnym dążeniu do au Radzieckiego p.)d kierownictwem sławnej Klasa robotnicza i cały naród polski do
utwalenia. dzieła pokoju tak bardzo upra- WKP nie tylko pokonały wszystkie wewnętn chowa wiemosci sojuszowi i braterskiej przy
gnlcnego przez narody świata. ne trudno~ci budownictwa socjalistycznego, jaźni między Polską a Związkiem Radziec-

Sojusz i pnyjazń' ze Zwiąxklem Ra.dziec· le!lz zadały śmiertalny cios hitlerowskim n.• kim, widzą.~ w tym najlepszą gwarancję bez
kim przyni1>sła nam wolność i nlepodległosć. jeidicom, oddając w ten sposób największą pieczei1stwa, .pokoju i niepodlegloścl. 
W dalszy!ll rozwoju serdeemej przyjaźni z przysługę całej ludzkości, 11 szczególnie na- Za Komitet Centralny 
bratnimi na roda.ni radzieckimi widzimy naj- rodowi polskiemu. Polskiej Partii RóbotniczeS 
lkuteczniejszą rękojmię szct.ę~llwej przysz- Dzisiaj, kiedy amerykańscy imperialiści i (-) Władysmw Gomułka-Wiesław· 
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W ciągu całego dwudziestolecia międzywo
jennego trwała ta zgubna dla p,;Jski polityka 
rządów obszarni-::zo - kapitalistycznych wobeL 
ZSRR. 

Polityka, klóra kosztowała Polaków 
utra-ę n· epodległości 

W ciągu całego okresu istnienia II Rzeczy 
pospolitej egoizm klasowy polskiej burżuazji 
dyktował ,i.ej jedną naczelną zasadę polltykt 
zagranicznej: służyć ,temu mocarstwu, które 
prowadziło przeciw ZSRR najbardziej awan
turniczą politykę. Była więc Francja najbliższą 
sojuszni::zką, gdy ona organizowała w Europie 
bląk antysowiecki. była Anglia najbliższą so
juszniczką, gdy do niej przeszła rola hegemo
na krucjaty antysowieckiej, stały się Niemcy 
hitlerowskie najbliższymi, gdy one zorganizo
wały t. zw. oś antykominternowską. 

Tej polityce rządzącej reakcji odpowiatła
ła też i cała zakłamana propaganda antyso
wiecka. Między Polską i ZSRR zwieszona zo
stała prawdziwa żelazna kurtyna. 

Przebrzmiałe i bezprzedmiotowe już kom
pleksy antyrosyjskie były pie-:zołowicie pielę9 
nowane. Ogromne, epokowe przemiany spo
łeczno-ekonomiczne ZSRR były pomniejszane 
i wr~cz ośmieszane. O ZSRR było, w dobrym 
tonie mówić jako o kolosie na glinianych no
gach. I taki był nacisk tej zakłamanej prop!i
gandy, że w okresie faszyzacji Polski przez 
sanację i narastającej groźby hitlsrowskich 
Nfe'miec, nie potrafiła jej oprzeć się oficjalna 
opozycja demokratyc:i:na i nie brakło w anty
s.owieckirP. chórze sanacyjnych agentur w PPS 
spod znaku Zaremby, Pużaka i Arciszewskie
go oraz endekoid alnych ludowców spod zna
ku Witosa, Bagińskiego czy Mikołai-::zyka. 

. r tylko najbardziej świadome elementy 
kljłsy robotniczej z obozu komunistów pol
skich i jednolitofrontowej" lewicy sm;jalistycz
n-ej ritlały wtedy odwagę solidaryzowania się z 
Rewolucją. Listopadową · 

TA POLITYKA POZWOLIŁA NA ROZBU
DOWANIE POTĘG! HITLEROWSKIEJ. TA PO 
UTYKA WOBEC ZSRR KOSZTOWAŁA NAS 
PONOWNĄ UTRATĘ NIEPODLEGŁOSCI. 

. Jak w 1918-20 r. Piłsudski odtrącił dłoń 
;prz.yja~ni. tak wi9l!ną i li!tem 1!139 roku Rydz 
i. Beck· o<fti.ąci.U .tlłóń- pomncy dla Polski. - , 

Demokrac„ a: polska proklamuje połityk11 
, . '. -- . . : só'usiu. z ZSRR .. 
. · Dopiero w mrokach okupacji ujawniły się 

w Polsce siły postępowe, demokratyczne i ni~ 
i>O_dległościowe, które w oparciu o lud nracu
jący, wolne od ciasnego egoistycznego, klaso
wego podejścia obszarniczo-hurżuazvjnego po
~afiły ~!usznie ocenić ~olę ZSRR, jego niespo
zytej siły, udzieliły mu aktywnego, zbrojnego 
poparcia przez rozwinięde antyhitlerowskiej 
zbrojnej akcji partyzanckiej J -PROKLAMO
WAŁY POLITYKĘ SOJUSZU POLSKO-RA
DZIECKIEGO, JAKO ICANON POJ.SK!E.J POLI 
TYKI ZAGRANICZNEJ OD~ODZONEJ POL." 
SKI. · 

Zwycięstwo ZSRR nad hitleryzmem 
przynosi Polsce Nie41od eglość 

Siły demokracji polskiej n!e omyliły się i; 

swej ocenie. Związek Radziec.il:t 7.łamał grzbie' 
hitlerowskiej machiny wojennej. 

. ARMIA CZERWONA, DZIECKO 'REWOLU~ 
C:JI I.ISTOPADOWEJ WYZWOLIŁA POLSKĘ 
Z POD OKUPACJI HITLEROWSKIEJ. Jak Re
wqlucja Listopadowa 1 obale11ie caratu umożli 
Wił)' odrodzenie Polski po pierwszej wojnie 

. światowej taksam0 ZWYCTĘS fWO ZWIAZKU 
RADZIECKIEGO NAD ·HITLEPYZI\.~EM: u'J\mz
Ll\VIŁO POW ST ANIE TRZECIEJ RZECZYPO
SPOLITEJ. 

. Dzisiaj w trzydziest~ rodnicę możemy już 
nletylko zgodnie z prawdą hi!:toryczną ocenie 
ogro~ną pomoc jaka sprawie :l.lepodległości 
Polski okazała rewolucja listopadowa 1917 r. 
i .~SRR w 1.9.44-~5 r„ dzisiaJ mozemy też oce 
'.11c trzyletni z gorą powojenny dorobek przy. 
iaznych stosunków międzypaństwowy,ch mię· 
dży Polską i ZSRR. 

Owocna _prly'ażń 
Jeśli _mówić o dorobku trzyletnim wspó 

pracy m1ędz_y, P_olską ą ZSRR na nowych za 
sadach przyJazn1, ogromna większość całe na
sze społe-:zel'1stwo już ~ziś rozumie, 'iak wiel
ką rolę _od~grała przyjaźń polsko-radziecka .,._, 
ustanowief'.IU. nowych gramc Rzeczyp')spolitej, 
w przesumęcrn się Polski na Za.::hód, w odbu
dowie kraju. 

ZSRR JEST TĄ SIŁĄ NA ARJ:!NIE MIĘDZY· 
NARODOWEJ, I\TORA WBREW CAf,EJ R~
AKCJI ANGLOSASKIEd, Z CAŁĄ JASNOS
CIĄ, Z CAŁĄ SIŁĄ POPIERA STANOWISKO 
POLSKI. STANOWISKO NASZEGO NARODU 
W SPRAWIE ZIEM QDZYSKANYCH ZWY
CIĘŻYŁO PRZEDE WSZYSTKIM DZIĘKI PO· 
l>ARCIU ZSRR. ' . 

Dzięki. przyjaźni, kt~ra łączy Pols~ę i Zwie.. 
zek Radz1eck1 nowe DdjSze granice na zacho
dzie stały się grani·.aml, które już nie mogą 
ulec żadnej zmianie 

, Jeśli nasz kraj w ciągu tego trzechlecia w 
tak . szy_bkim tempie odpudował się, ze znisz. 
czei: .okre~u wojennego! j~śli nasz krai w tej 
cliw1h zahcza się do krajow, o którym nawet 
obserwato~zy Z~fJraniczni, dla nas nieprzyj,aźni, 
muszą stw1erdz1c, że przoduje on w odbudo. 

IDalszy ciąg na str. 3-ciev) 
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<; - (Dokończenie ze str. 2-iej). samolotów. 360 tysięcy dział, 90 tysięcy czoł-1 tych wielkich procesów r.ozwojowych, które to 

ui-oczyslej Akademii 
~łe, t_o m.e mały wpływ na tak szy bkie tempo I gów i samochodów pancernych; w d~QU tych czyły, si~ w tl'.ch latach w ZSRR. 
nasze] odoudowy ma fakt pomocy kt.órą uzy- trzech lat ZSRR otrzymał od Anglcsasow - sa Mowił ·~ltalin w 1933 roku na progu dru-
.$aliśmy ze strony bratnich narodÓw Zwiazku molotów 12 tysięcy, dział 11 tysięcy 1 to są, po. giej pięciolatki: 
~adzieck_iego . Pomoc gospodarcza ZSRR p.rze-1 zycje naj~ększe. . „MINĘŁY JUZ CZASY, KIEDY WO-
-;ła~\Tlla s1e '!" przekazaniu nam poważnych ilo- • Zestawcie -te cyfry - 120 tyMęcy samolo- DZOW UWAZANO ZA JEDYNYCH 
}ei surowcow, w pomocy zbożem, w pożycz. tow, wyprod"l!-k<>wanych przez ""'.łasny prz~, TWORCOW HISTOlUI, A ROBOTNICY 
µeh i w gotowości Związku Radzieckiego mysi i ~2 tysięcy otrzymanych Jako pomoc. I CHŁOPI NIE BYLI BRANI w RACHU-
1'\'/-yzyskania wszelkich swoieh możliwo.ś-:i dla 350 !ys1ęcy dziclł wyp~odu.kowanch przez wła BĘ. O LOSACH NARODOW DECYDUJĄ 
l'Qk~ania nam pomocy vi celu przełamania tru sny przemysł i 11 tysięcy °:trz~<manych ja~o TERAZ NIETYLKO ·WODZOWIE, ALE 
.'1.nosci powojennych, z którymi Polska się bo· pomoc. I wtedy zob!'lczycie, Jakie są proporcje PRZEDE WSZYSTKIM I GŁOWNIE MILIO 
.ryka. Dlatego też wbrew temu, ż.e w ciągu i jak. _nędzna i nieuzasadn~ona j~st . legenda NY MAS PRACUJĄCYCH. ROBOTNICY 
.tych trzech lat nasza reakcja wewnętrzna reak~J•. J~koby ZSRR Z"\vyc1ęzył dzięki pomocy I CHŁOPI, KTORZY BEZ SZUi\fU I HAŁA 
usiłowała -::iągle wskr-zeszać zadawnione jesz- Anglosasow. . . . . . . SU BUDUJĄ FABRYKI I ZA.KŁADY 
J!z7 z okres:n zaborców pochodzące antyrosyj- . Ist~tną ~echą 1 zrod!em s.1ły Związku Ra- PRZEMYSŁOWE, K<?PALNIE I KOLEJE 
>.~e nastro].e, wbrew temu, że usiłowała bu. dz1~c~1ego Jest :iowy prawdz1:vY demokratyzm KOŁCHOZY I SOW~HOZY, KTORZY 

-~zie w naszym społeczeństw;e obawv wobec socJahstyczny, Jest wyzwoleme przez ten de- STWARZAJĄ, WSZYS1KIE DOBRA MA· 
Związku Radzieckiego jest faktem, ie w cią· 1!-l?krtttyzm socjalistyczny og~omnej akt"~wno- TERIALNE, KTORZY KARMIĄ I ODZIE· 
gu tych trzech lat na nowy:~b zasadach opar- sc1 naiszerszych mas pracujących Związku WAJĄ WSZYSTKICH - OTO SĄ PRAW' 
ta współpraca między Polską a. ZSRR lioprc- Rad.zie-:kiego. Istotę te.go demokraty=u sfor. DZIWI BOHATERZY I TWORCY NOWE-
wad'l'iła do ogromnego WZ!'O'Jtu au!»;:vtetu m.ułował Lenin _iui: na Druglrn Zjeżdżie Sowie- GO ZYCIA". 
ZSRR i uczuć przyjaźni do narodów Zwi~ku tów, któr-:- wziął wladzę w swe ręce i !two- :Wielkie postępy gospodarki planowej w 
Radzieckiego w całym narodzie polskim. rzył rząd n1_dziecki. Zw1ąz~u. Radzieckim miały ogromny wpływ na 

Eookowe reformy przeprowadzone w naszym Lenin mow!ł: „,„ cały sw1at. . . . 
kraju, które umożliwiły szybką odbudowę na. „NASZYM ZDANIEM PA,„STWO JEST "ak Na:et. w. takich _kraJach ka~italistyczny':h, 
szego kraju i sojusz z ZSRR pozwoliły rozwi- SILNF DZTĘKI SWIADOMOSCI MAS. J • A gha l P~anC]a, obser~u3emy . rozm11:1te 
nąc w naszym narodzre zrozumienie źródeł si- PANSTWO JEST WTEDY SILNE, KIEDY proby planow_ama„ gosp".dark1.. ?gromna s1ła, 
ły ZSRR . ogromna wyzszosc p.anstwoweJ gospodarki, 

· , !ASY WSZYSTKO WIEDZĄ, O WSZYST· znacjonalizowanej gospodarki znac10nalizowa. 
Ustrój SOCjalisfJCZOJ - iródłtm Siły KIM MOGĄ WYROB!C SOBIE ZDA.liiI~ nego przem~słu_ przejawia się i w . tym, że w 

Z • k R d • ki r NĄ WSZYSTKO IDĄ S'W!ADOMIE". kra1ac~. kap1talistycznyc~, . jak Anglia rozwój 
wiąz u a ZleC .e19 Do tej myśli 11.iejednokrotnie powraca Ge· syt~aCJl . Z~1;1SZa do częsc10weJ . przynajmniej 

Podstawowym źródłem siły ZSR..'R. jest neralissinrn.s Stalil.'„ Oto co mówi on o istocie naC]onahzacp. ~asn!'1 sp_rawa . ze "':" tyc_h kra· 
ustrói socjalistyczny. Istotę tego 11stroju sfor· 1 · d k · h Jach ta nac3onal1zacJa me moze os1ągnąc tej ro 
:mułował Stalin w swoim przemówieniu z oka. p anow pro u syJnyc li, jaką odegrała w Zv.1ązku Radzieckim, dlate 
iji trzydziestolecia Rewolucji Listopadowej. GŁUPIO BYJ„OBY MYSLEC, ZE PLAN go, że jest to nac3onalizacja, oparta o utrzyma. 

PRODUKCJI SPROWADZA S!Ę DO WY- nie starych zasad kapitalistycznych, że jest to 
"REWOLUCJA LISTOPADOWA STA- KAZU LICZB I ZADAN. W IS'fOCIE RZE- nacjonalizacja przy faktycznym utrzymaniu wła WL.\ SOBIE !A CEL NIE ZASTĄPIENIE ..i-. 

JEDNEJ FORMY WYZYSKU PRZEZ INNA CZY PLĄ.N PRODUKCJI - TO ZYWA ~1 'v: rękac? ~tarych _klas. k?p1talistycznych. 
- Ale mewątpllw1e te proby sw1adczą o ogrom-

FORME WYZYSKU. JEDNEJ GRUPY WY DZL<\ŁALNOSC W PRAKTYCE MILIO· nej sile promieniowania idei ustroi·u sOcJ·au. 
ZYSKIWACZY PRZEZ INNĄ GRUPĘ WY· O V UD T R ALNOSC NASZEGO PLA ZYSKIWACZY, LECZ ZNI.ESIENIE WSZEL N ' L Z!. E styczne!Jo, idei gospodarki planowej Zwil!!zku 
KIEGO WYZYSKU CZŁOWIEKA PRZEZ NU :PRODUKCJI TO MILIONY LUDZI Radzieckiego, które budzą sympatię mas pra-
CZŁOWIEKA, ZNIESIENIE WSZELKICH PRACUJACYCH, KTORZY TWORZĄ NO· .c:ujących, któr.e ~kazały swoją wyższo5ć nad 
GRUP WYZYSKIWACZY". ,.,, - SC systemem kapitalistycznym,. 

WE z..YCIE. REAL'10 NASZEGO PRO· Ogromny wpływ doświadczeń Związku Ra. 
Wiemy wszyscy, że przew.rót so-:jalisty.cz· 

Ay, objęcie władzy przez ludzi pracujących, 
na czele z klasą robotniczą, nacjona!izacj,a 
przemysłu w ZSRR, planowa gospodarka, 
wszystko to pozw<i!i!o · na realizację tych 
wspaniałych planów pięcioletnich, które wła
śnie stworzyły potęgę ZSRR. Historia uczy 
nas. ze sprawdzianem postępowości i wyz-

• szo.śc1 ustrrju społeczno-ekonomicznego jest 
• fakt, na ile rozwija on ~iły produkcyjne, na 

ile zape;.~nia en wyt~arzanie większej ilości 
produktów, a wi-ęc i większy dobrobyt mas, 
Kilka cyfr, które pozwolę sobie przytoczyć, 
'wskaże ten potężny skok„ którego dokonały na 
rody ZSRR w rezultacie Rewolucj.,i Listopado. 
wej . ' 

W 1913 r.w Rosji carskiej wydobywano 30 
_i!ionów ton węgla. W 1928 I. w 11 lat po re· 

w-0lucji w ZSRR wydobywano o 6 mil. więcej 
tj. 36 mil. ton-w 1940 r. rok przed wojną w 
ZSRR wydobywano już 166 mil. ton, czyli nie· 
mal 5,5 razy tyle, niż w 1913 r. Odpowiednie 
cyfry dla produk-::ji ropy naftowej wynoszą: 
w 1913 r. - 9 mil. ton, w 1928 r. - 12 mil. 
ton, w 1940 r. - 31 mil. ton. Dla surówki że
laznej : w 1913 r. - 4 mil. ton, 1928 r. - 3,5 
mil. ton, ale już w 1940 r. po pięciolatkach 15 
nul. ton.. Dla s-tali: w 1913 r. - 4 mil. ton, w 
1940 r. - 18 mil. ton. 

Rośnie potąga Związku Radzieckiego 
\Vbrew ogr~ym zniszczeniom. których 

dokonał w ZSRR agresor hitlerowski, ostatnie 
3 fata pozwoliłv ZSRR juź teraz zbliżyć się a 
w niektórych dziedzinach nawet prześcignąć 
poziom przedwojenny. Nowy, pięcioletni plan 
powojenny, plan 1945-1950 r. przewiduje wy. 
dobycie węgła w wysokośsi 250 mil. ton, wy· 
dobycie ropy naftowej - 35 mil. ton, produk· 
cję surówki żelaznej - 19,5 mil. ton, produk
cję stali - 25 mil. ton. 

W 1946 r. w lutym na wiecu przedwybor. 
czym generalissimus Stalin rzucił narod:ow_i so 
wieckiemu wizję trzech najblizszych p1ę:1ola· 
tek, które powinny podwoić produkcj~ sowiec
ką w stosunku do ostatnich cyfr, klore przy 
toczvlem. W rezultacie za j.akieś 15 lat wydo
bycie węgla kamiennego ma osiągnąć w Z~RR 
500 milionów ton. Wydobycie ropy naftowe] 60 
milionów ton. 

Produkcja surówki żelaznej wynieść ma 50 
~lionów ton, stali -60 mil. ton. · 

Osiągnięcie tego poziomu produkcji nie. 
watpliwie oznaczać będzie nowy skok w_ ro~
wÓ ju z. S. R. R. ku nowym formom zyc1~ 
:polit1 cznego, ekonomicznego, spolecznego, l 

·kulturalnego. • . . 
· W okresie ciężkich zapasow, Jakle toczył 
Związek Sowiecki z agresj,ą ~itlerowsk_ą, cały 
świat mógł poznać rolę przem1_an us.tr?Jowych, 
rolę ustroju sucjalistycznego, Jako zrodła siły 
Związku Radzieckiego. 

Kłamliwa legenda 
nucze się u nas w Polsce legenda, rozpo· 

wszechniana przez reakcję o ogromnej pomo
-cy materialnej , .i,aką otrzymał ZSRR w okre
sie wojny z hitleryzmem ze st.reny angl?sa~ 
;ów, tł;tcze się legenda o tym ze tylko dz1~k1 
pomocy otrzymanej ze stroi;iY. ~nglosaso~ 
mógł Związek Radzie-::ki zwyc1ęzyc . Il_e w te) 
legendzie prawdy - świadczą ~astępuJąCe ~y· 
try. Związek Radziecki w oągu osta~ch 
~zecb lat wolny wvJirodukował 120 tyuęcy 

GRAMU - TO ZYWI LUDZIE, TO MY dzieckiego musimy stwierdzić w krajach de· 
WSZYSCY, NASZA CHĘC DO PRACY mokracji ludowej i musimy sobie powiedzieć, 
NASZA GOTOWOSC DO PRACY PO NO~ Że j,eśli w nąszym kraju, w Polsce, w warun

kach demokracji ludowej, m~my iść własny
WEMU, NASZA WOLA WYKONANlA mi, polskimi drogami ku nowym, wyższym for. 
PL.ANU", morn ustrojowym, to niewą'lpliwie dzieje się 

Siłą Związku Radzieckiego i cechą jego de to dzięki te..111u, że mieliśmy pDmOc i mamy za 
mokratyzmu jest właśnie rola każdego czJ:o. sobą trzydziestoletnie doświadczenie i nara· 
wieka pracy, jako świadome~o uczestnika stającą siłę Związku Radzieckiego. 

Imperialiści amerykańscy idą w ślady hitlerowców 
Trzydziesta rocznica Rewolucji Listopada\ WY J'.lj"JEIUIEC, - odbudowy Niemiec lm

wej przypada w warunkach zaostrzonej sytu perialistycznych, odbudowy Niemiec z ogrom 
acji międzynarodowej. 3 lata po wojnie wzbo nym potencja.Iem przemysłu, odbudowy, Nie 
gaceni na wojnie imperialiści amerykańscy miec ja.ko kraju, który będzie arsenałem 
usiłują wyrwać ludom Euro!)y i świata zdo a.meryka.ńllkiego impe~ializmu w ~ercu Eu-
b d k +.... kt · skały ropy. Ta.kie jest bowiem znac:z;eme i tylko 

ycze ~me ra"„"~e, ore uzy . one w ta.ki jest sens planu Ma.rsha.!la.. 
rezultacie ogromnego wkładu Zwią~lm Ra- Te siły imperialistyczne, siły ej{spansji im 
dzieckiego i mas pracujacyc,'l do dzieła zwy perializmu amerykańskiego są jedriak o wie 

· cięstwa nad hitleryzmem. Trzy lata po woj- le słabsze, niż siły pokoju, siły narodów ;Euro 
nie wzbogaceni na wojnte imperialiści a...rne- py stających w obronie swej niepodległości 
rykańscy powracah do tych idei, które usiło i guwerenności. Jest nie do pomyślenia, żeby 
wał realizować hitleryzm, do idei panowa- we Francji i we Włoszech nie narastał i nie 
nia nad światem. Całe do.świadczenie, ostat- potężniał coraz bardzie~ ruch przeciwko pró
niego roku zwłaszcza wskazuje na dążenia bom opanowania całego życia ekonomicznego 
imperialistów amerykańskich do opanowar>Ja i politycznego tych krajów przez imperializm 
krajów europejskich przy pomocy nacisku amerykaf1ski i przekształcania tych krajów 
ekonomicznego, wykorzystu,iąc ciężką śytu- w jakąś półkolonię amerykańską. Jest nie do 
ację ekonomiczrią zniszczonej Europy. Osta pomyślenia, żeby w k.ląsie robotniczej w An· 
tni rok dobitnie wskazuje na rozwijające się glii, w klasie robotniczej Frani:Ui nie rozsze
awanturnicze tendencje wśród imperialistów rzał się ruch oporu przeciwko tym wszyst
amerykańskich . . - ; · kim, którzy sprawują w Anglii i we Fran-

Wobec iyĆh ' planów imperialistów, dla nas, cji rządy, w tej liczbie prz:eciwko Bevinom, 
dla naszego kraju szczególne znaczenie ma Ramadierom i Blumom którzy · oddają swoje 
stanowisko ZSRR 'w sprawie Niemiec. ZSRR kraje na łup ekspansji . amerykańskiego impe· 
JAK I MY Z· CAŁĄ SIŁĄ PRZECIWSTAWIA rializmu, którzy prowadzą przedwojenną zban 
SIĘ PLANO~- AMERYKANSKIM ODBUDO· krutówaną politykę monachijską". 

ZSRR - twierdza pokoju 
Jeszcze w 1925 -roku mówił Stalin: 

. ,PODSTAWĘ POLITYKI ZAGRANI· 
CZNEJ NASZEGO RZ..\DU STANOWI 
IDEA POKOJU. WALKA O POKÓJ, 
WALKĄ P:RZECIWKO NOWYM WO.J
NOM, DEMASKOWANIE WSZELKICH 
KROKÓW m!:YNION'FCH DLA PRZY• 
GOTOWANIA NOWEJ WOJNY 
OTO NASZE ZADANIA." 

Niejednokrotnie Związek Radziecki wska
zywał, że uważa za możliwą współpracę 
między zw:ązkiem Radzieckim i państwami 
kapitalistycznymi, mimo róż.1ic ustrojowych. 

Stalin mówił: 
„DLA WSPÓŁPRACY NIE JEST PO

TRZEBNE, ABY :NA~ODY l\UAŁY JE: 
DNAKOWY SYSTEM. TRZEBA SZA· 
NOWAC SYSTEMY OBRANE PRZEZ 

W hołdzie bohaterom Czerwonej Armii 
poległym w walce o wyzwolenie Łodzi 

Wczoraj wieczorem, w trzydziestą rocz
nicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Listo
padowej - Łódź oddała manifestacyjny hołd 
żołniKzom radzieckim, poległym w bojach o 
wyzwolenie naszego mia~ta spod okupacji nie 
mieckiej. Pod pomnik żołnierzy radzieckich 
- wzniesiony w parku im. Poniatowskiego -
przymaszewwaly delegacje partii politycz
nych, organJzacji społecznych i młodzieżo
~h, zw~ł!k9_w. zawodowych, robotnicy po-

szczególnych fabryk oraz oddziały Wojska 
Polskiego. 

Zebrani oddali hołd l:iohaterskim żołnie
rzom Armii Czerwonej, którzy polegli w bo
ju o nasza wolność. Podkreślono również 
doniosłe znaczenie W1elkiej Rewolucji Listo
padowej dfo klasy pracującej całego świata. 

Po przemówieniach poszczególne delegacje 
składały u stóp pomnika wieńce i kwiaty. 
Uroczystość zakończ:one -odśpi~:wa~em ».letni 
robotniCzych. 

NA.:ttODY. TYLKO POD TYI•'I P ARU! 
KIE!\1 MOŻLIWA JEST WSPóŁPRA· 
CA." 

Romą s~ły poko~ 
Okres ostatnich miesięcy, okres zaostrze-

nła się sytuacji międzynarodowej, okres co:·az 
szerszego ujawniania się ekspansji amerykań 
skiej i coraz bardziej awanturniczych chwy 
tów dyplomacji dolarowej ~-=st jednocześnie 
okresem zwierania >:ię sil obolu antyimperia
listycznego. obozu demokratycznego. Ogrom
ne znaczenie dla zespolenia sił pokoju i sił 
stojących w I obronie suwerenności naroC.ów 
Eu:·opy, przeciwko imperializmowi amerykań 
skiemu i u:egającemu mu imperializmowi an 
gielskiemu, odegrała narada 9-ciu partii mar 
ksistowskich. Konferencja ta oznacza począ
tek ofensywy sił p~stępu, pokoju i niepodle 
głości w Ecropie, przeciwko imperializmowi 
amerykańs:.:i~nu. 

W związku z naradą 9 partii marksistow
skich, koła imperia •istyczne usiłowały wznie· 
cić kampanię przeciwko tym partiom, wska
zując na te, że jakoby uch•.>.·ały 9-ciu partii 
prowadzą c::O dalszego zaostrz·~nia sytuacji mię 
dzynarodowe.j. Jest rzeczą jasną, że kołom re 
akcyjnym i imperialistycznym nie może się 
podcbać. jeśli obóz demokrac~i usiłuje zespo 
lić swoje !'zeregi i przejść do kontrofensywy. 
Jasne, że µchwały tej narady wzmacniajr si 
ły pokoju. Niewątpliwie siły pokoju są tak 
wielkie, że jeśli bE';dą skupione, jeśli będą 
dość aktywne w walce prz~ciwko impcrializ 
mowi, to mogą zapobiec wojnie. Rola ZSRR 
w walce o pokój ieSt decydująca. Pozwolę 
też sobie na zaknńczenie :Jrzytoczyć słowa 
Ministra Spraw Zagranicznych Związku Ra 
dzieckiego · IHOŁOTOWA, powiedziane 
:::iie ~na długo przed wojną. 

• 

„POLITYKA POKOJOWA ZWIĄZ
KU RADZIECEIEGO NIE JEST JA
KIMŚ ZJAWi:S~UEM PRZEJSCIOWYM, 
WYPŁYWA ONA Z PODSTAWO· 
WYCH I CODZIENNYCH POTRZEB 
NASZEGO NARODU, Z JEGO DĄŻE-
NIA DO JAJ{ NAJSZYBSZEGO POD· 
NIESIENIA SWEGO DOBROBYTU MA 
TERiALNEGG, Z OGROMNEJ PO· 
TRZEBY LUDZI RADZIECKICH, PRA 
GNĄCY€H STWORZYC WŁASNY, NO 
WY, KULTURALNY BYT, Z GŁĘBO 
KIEGO PRZEiiONA~JA NASZEGO 
NAJt!)DU, ZE ZWIĄZEK RADZIECKI 
ROZWIĄŻE WSZYSTtUE TE ZADA
NIA, jEŻELI SFORA NAPASTNm:ow 
TRZk'MANA BĘDZIE NA ŁAŃCU 
CHU." 

Trzeba stwierdzić, że . ro!a ZSRR jakc. 
czynnika pokoju, jako najpotqzn iejszej twier
dzy pokoju, zdobywa mu popularność w ma· 
sach pracują::ych całego ~wi~ td . Ku Związko
wi Radzierkiemu zwracają sie oczy, myśli 
i nadzieje wszystkich ludzi pragnących po
koju. 

Nierozerwalne więzy serriecznej przy. 
iażni połączyły naród poisk. , naror.y 

Związku Radziecklogo 
W trzyd:;.iestą rocznicę Rewolucji Listopt 

dowej, spoglądając na przesz!')ŚĆ, spoglądając. 
na rolę, jaką ta rewolucja odegrała dla spra 
wy Niepodległości Polski w 1918 r., spogląda 
jąc na rolę, którą odegrał Związek Radziecki 
i Armili Czerwona w wyzwoleniu naszego 
kraju spod okupacji hitlerowskiej, spogląda 
jąc na okres ostatnich trzech lat współprac) 
Polski i ZSRR, lat przyjaźm i współpracy, 
opartej na nowych zasadach. trzeba stwier
dzić, ie były to czynniki, które zbudowały pod 
sojusz polsko • radziecki pot~żny fundament 
wzajemnega •rozumienia, wzajemnej sym
paUi i 11czuu i aerdecznej ""z„.; ........ ei IJTz" 
jaiDL 

• 



• 
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Rewolucja Listtlpado~a a niepodłegłośC Polski 
Metoda fałszowania prawdy hisitorycz1JJej I bo1bnkzych i Zołniersk. ich na w!llioseik bolsze- Za tym krokiem naś-tępują dalsze. 9 wrześ-

była u nas nagmiTiinie stosowana w okresie wików 27 marca ~wą-aca się z następującym nia 1918 roku Rada Komisarzy Lud~wych a·nu· 
międzywojennym. Ale malo joot zaipewne d:ne-, orędz,iem do narndu poil-skiego: luje ofkja•!nie rozbiory Polski i przyZ'tlaje Pol· 
dz·~n. w ktfrrych prę.wdę ukryto pod tak gm· „Carat, który w ciągu stu lat dławił zarów· sce rozdartej do1yclu:zas pomiędzy trzech za
bym po•k:łcvdem oszczerstw i fałszu, jak cizie- no natócl po·lski jak "i, r.osy js•ki, zo~tał oba~D!l..Y borców prawo uie tydko do niepodległości, ale 
dzJna stosunków pols1w-raazicckic11. Ws1pó·Jmymi silami pr.oletar·ia111 i wt>}Sika. Za- l do je.dności jej ziem. 

Jeżelj sięgn femy do foktów historyc.znych, wiada1;1i.ająe . nairód polski o . tym zwycięsrwie „Umowy i akty zawarte omez rząd byłego 
nie trudno vrzekonać się, że w ciągu :::o lat ";'.oh10$Cl nad "'JSZe·chros)'JS'~lrrl. za<nda,rmem, Imperium Ro$yjl!kieg·o z r,ządami Pros i Austro 
swego i•slnienla zarówno w począl&owyru .jak ! iotrogrartz.ka ~a~a Dele.ga1tow Robo11?11czyic~ "Yęgi:r. ~oiyczące ro-zibimów Po.\sU~.i anlll~je 
i w pó:źmiej'Szyin olwcsie Związek Radzieck; 1 Ż<r.ln:1e•rs'klch oswiaP,cza, ze dennoik.:raqa Rosi1 się m1111eiszym bęZJpowro1tinie w związku z 1ch 
ko·nsekwenlnie trzy,mał się zasady bezwarun· l_..._._ ___ ~--._....,--~..,-~-
kowego uznania ·Uie[!odleglości Po Is.ki co . "' . . . . · . 
ważmiejsze wy imql J1oslo to na qnmie między- P1otr-0gradzka Rada Delegatów. Robotmczych 1 żołmersk1ch w · ,jOrę~m . 
narodowej wtecly, grly nie wysuW(l!O go real- do Narodu Polskiego:' z 27 marca 1917 roku pisała: 
ni€ żadne z.mocawttv europejs:kich. \Vystan::zy , ' . . . , , . • . . . 
sięgnąć do· faktów historycznych, ahy - przeko- „Carat, ktory w c:ągi~ ~tu. lat .dławił za~owti~ na1·?d polski, .Jak i .r~sy3.ski, 
n'.'lć 5. ·ię .. · :że ty.Jk.·o. h6i l:owz1oc:z11ej i u.w1mtu. r· ! Z~8tal ob~lon:.IJ tcs. polny_rn.i s~latni pr~l~tarwtu t wo1ska. ~a~iad~mia3ąc na.-
mcze1 pot~tyc.e ld1k1 rn!rlzącei Polską. w za~a: rod po7.ski o tym zwyet.Qst1.vie wolnosci nad wszechrosyJskim zandarmem, 
mu n11,;2t;J t~1epodl~i:ilosc1, a w. szczc~uolnom Piotrogradzka Radti Delegatów R obotni.czych, i żołnierskich oświadcza że 
awantunuczeJ 1 .krotkow:uoc,rne] polityce P1ł· .. · . , . : . „ , . . > 
sud'Skiego, ,przypisać nalęt.i:y fąkt, że w stosun- d~mo'.~' ac Ja.? ~sy.:slw; stoi na stan owis/j;u samoą_kr~sl~nia polit~c~nego naro-
kd między Polską a ZSRR ·w latach 19'18-1921 dow i o.zna3nv1.a,, _ ze Pulslra ma vrnwo dó calkowiteJ niepodleglosci pod wzglę-
wdairł siq sz·częk hroni. · I dem JJaństi11owa-międzynarodowytn. 

~~szcze "'' XIX wiek.u post.ępo.wi dziaiac.,z: ,,Przesyłamy Narodowi P. olsMemn swe bratnie pozdrowi1mia i życ .. ztj. my mu l 
Ros.Jl car.skie.I wysuwa.li haslo me;pocJ,1eglosc1 N • • " • • . • • •• 

Po1'Ski i uważali ucisk nait0ddwościowy i po· powod4 e,nia _w oczelc_UJąCeJ go walce o wprowt,tdzenie w Nie-podlegleJ Polsce 
lityczny wobec Polaków za 11ajwiększą Mlibę demokratycznego ustroji~ republikańskiego". 
swoich rządów. Takie było slanowi:s'ko deka· . 
brv6tó'v itakie bvi.o Tównieź stamowisko revvo- ~~~__.... ~~~~~...., 
lucjoi:ist~w rosyj.s'kich: Czernyszewskiego, Her s:lói na stanowisl~u u_znania. s~mo_okreśJenia po I s~rzecznością z zasadą saunoo!kireślenia narn
cena 1 wielu mnych. l~tyc)\nego narodow i oznaim1a, ze Polska ma dow i rewolucyjnym poczuciem prawa narodu 

Nikt jednak nie wysuwał ha-sła niepodle- prawo d.o callwwit~j niepodlegJ.ości pod wzglę rgsyjskiego, który pr.zyznaje Poli;.ce pełne pra· 
głości Polski i innych narodów uciskanych ciem pa11slwowo-m1ęd.zynarodowym", wo do niepodle.głości i jedno'Ści", 
pr.zez cara•t z 'a<ką si-łą i nie wysnuwał z te-go W fo;to;pad~!e ~n r. boJszew~cy .obejmuj.ą Polska pow&taje ja!lrn państWD ni64Jodległe. 
ha-sła tak daleko idących wniosków, jak re)- wła·clzę w Rosi1. Hasło sanwokreslema zcsta;e Powstaje Pol<Ska burżuazyjna i obs.zarnicza, 
syjski socjalistyczny mch robotniczy i pa:::f'.a wpr<Jwadz;one i~ źyc.ie. , . której rząd lęka śię, ją_ik ognia, „lllowtnek ze 
bolszewików. Jednym z 1Jterw5zych do'kumentow mlodeJ wJ.Sclmdu", to znaiczy elementarnych reform 

W rok-U 1903 do 'Programu SocjaJldemokra· Republ.iki Ra<lzie·okiej , j~st !pisana przei: Stali- 51porecznycili. Polska nienawidząca, je..śli chodzi 

t 
. R 1 """ • • J> l" R ·· w rowa lzoino 11a, owczesne.go !{om. 1sar.za Lu.doiwe~o cło """"'"'"11„„„„„.„.u.11011111u111unuu„.„.„„.„„,„ •• „.,,.11111u111. 

Y~llej OOOdllCZeJ . a11 ll OIS]l p. < l „. s · ·~ .. . . . . . -
p·un'kt 0 prawie samookreślenia aż do oderw_a· P1"W: NaHlt!~.'-'· osciowych. „DeklaralCJa pra_w 
nia się dla wszystkich nar.odów impe·rium car- na:odow ~os1 1 • klot~ yo .raz ~lerwszy &tawia 1 
..lt» w · m eh "'łod'li'mie~za Lenina znai·· sp1awę rne.poclległosci _ namdow uc:1slkatJ.ych. 
""'-1ego. pis a v• ' " ' l' . fi 1 l . , . . d . d 
dujemy niejednokrotnie uzaisa?nięnie tego żą-. 1'.rze"l '.osię, Y'1 o <; a. ny,m osw1a eze'll. 1U .rzą_ u 
d~nia i u=ania prawa Polski dd oddz1elerna 105 fJS~iego. -
r- , dn' l 1u11111t1n·auu11u1111111u1uf1nuu'titu1iuU11hlUU11h•h•IU11tuuu1•tt11111u 

się od Rosji. To samo stanowisko uzasa . la. 
Jó;zef StaJin w głośnej swej prncy „Marksizm 
i kwestia narouowo-k,nlonialna". 

\V mai'<:.u 1917 r. p.o wy1bucbu w Rosji re· „,. 
" wolucji demokratyczao-bhr!.u1nyJbej i .usumę- _ 

ciu cara, Pio·trogra<lzQrn Ra,da Delegatow Ro-

. 9 kwietnia 1947 r. Mołotow (na Kon
ferencji Moskiewskiej w odpowiedzi na 
przemówienie Marschalla i Bevina, kwe
stionujące granice PolRki na Odrze i 
Nyssie): 

Pomnik boliatersliiego lotnika ~hoJ.zunowa 
w Slallngracl~ie 

Slynn<l aktorka Małego Tea!lfU w Moskwie 
A. Jabłoc~:na (pośrodku) oraz artystfra ope
rowa teatrów uzbekskich, Clwlima 11·asvrowa 
(rra prawo) i śpiewac.zka ajzaherdż~ńska, 

Szewket Mame.dowa (na lewo) 

o jej koła kierownkze, Rosji Radcieckiej. 
Rząd Ra.d:iecki mtrr:o to nat~ch.tniast uzn~ 

Rząd Polski l proponuje jak naiszybsze ur~. 
lowanie wszelkich spraw spornych, wra:z ~ 
sprawami granicznymi (depesza Rządu Rad~ill! 
kiego do ówcze6nego premiera Rządu Ptl'l-sk!e. 
g.o. Ignacego Pade.rewskiego z dnia 10 lut~ 
1919 r.J. 

Ale mimo, że interes ikraiju tego wyma~ 
mimo, że w stosunkach polsko-Tadzieokieh i 
tym czasie is•tnieje szereg· spraw nle<::ielil?l~ 
cych zwłoki, jak sprawa repatriacji blisk.o m! 
liOJ11a Polaków z Ro,sji, sp·rawa i:ewindyritacj 

·dóbr kultura•lnych Hd. itd„ wieloktotne a!Pe~ 
Rządu Radzieckiego o p0<kój i wsp&.!Jpracę s-
siedzką pozostają bez echa. 

Piłsudskiemu mar.zy się rozbicie Rosji Ra 
d;:ieckiej, ogarnięcle wpływami Ukrainy, Bia 
łoru-si, Litwy i państw bałtyckich. 
Następują konszachty rz Petlucr-ą, wojska p . 

skle posuwają się w głą1b Biaiłorusi, wre~ 
nast~puje ·wyprawa Piłsudskiego na Rljów„. 
. Faikty hiSitoryc.zne mówią dobitnie o tyił · 
ze nawet ta awantumicza polityka ówczesny. 
władców Polski ·11ie zdołaiła zm:ie'!lić konsek 
wentnego stanowiska R2.ądu Ratlzieckleg<> wo 
be·c sprawy a:iaszej niepodległości. 

' . 
Tak więc wbrew rozpowszechnianym Vf a 

kresie międzywojennym legendom, decydtti4 
cym czynnikiem w odzysk,aniu przez narć· 
polski niepodległości po pierwszej w.'.ljnli 
światowej była Rewolucja Li'stQ\Padowa. 

Legiony Piłsudskiego posiawiły na zwy~!ą 
stwo w wojnie państw centra~nych, Niemiec 
Auistro-Węgier, 1 walczyły u kh boku. Rzec 
jasna, że zwycięstwo Niem!e.c l.'lie mogło da 

. i nie dałoby Polsce n\epocHeglości. Tak sam 
nie dałoby PoJsce niepodległości zwyclęst\ł 
Enteu1ty, gdyiby pall'tnerem tej En:tenty pQ%~ 
stała Rosja carska. Gdy1by Rosja CMska chi 
trwała do końca wo:in-y i do zwycięstwa nai 
Niemcami, jako sojusilnik .Anglii i łi-r&lc}i • 
sprawa niepodległości Polski nie zos.tałaby llłl 
sta'Wi<lltla na porządku dziennym żadnej ko·n1, - -
rencji pokojowej. A gdyiby została ~w~ l"" 
stawiona, nie byłoby sił, lclóre mógiyby ~ 
sprawy bronic. 

W zakońc;zeniu przytoczymy słowa vtodz. 
Rewolucji List0ipa'Clowej, Wlodzimieraa Le.Mr 
o jej ·sta>.!Ulliku do ni~od:legfości Pols..~i. na:;il 
sa~i.e w styczniu 1929 :r.r 

„.„Rosyjs>ey robotnicy i cliJ:opi uzltClll 1lll 
podległość Polski nie w o.sta.t!l.lej chwili, ! 
jako chwilowq kombinację dyplomatyca.11.ą, 111 
potl nadisikiem oikolicznoścl. . Rosyjscy rób~ 
nicy pośpieg;yli pie!"W'si uznać 'llieporliewo 
narodu po~'!!kiego ii umali ją bez ~stnez 
A uczy;nili to w przeświadczeniu, że niepodlat 
łość Polski. odp()wia~a interesom nie tylko wa 
szym, ale 1 naszym. 

.Te:zy BaUl!l!itłe.r. 

.Rzad Radzieclci wrnża, że decyzja w 
sp;:awi~ oiI(fonia tyvh teHmów (Zfetn 
Odzyskanych. - red.) Polsce .iest osta
teczna. To też R.-:;a.rl Radziecki 11ie widzi 
po~rzeby rnianowdnia jakichlwlwiek ko
misji w tej svra:wi.e". 

;uunn•HlllUl'"''''Hfl•UllJIUIUfUllllllll!lll!lłHUłf\UllU!U!••ł!!l!!łUUUlłUIHtlHOIUU!UllUłlllllUH:IUHtU, 

.i Biała l!malla lhriowzd.a. ~ 
„,N:anJfl, polBk·i nieivqtpliwie zo:gospo

daruje w mlef pe1n'i te ziemie i będzie 
je rozbw1owywaJ zarówno ,pod wzglę
dem v1·zernys1011:1y;n jax; i r-dlnfozym. 
Zasoby tych ziem. włączą sio§ do oyó-l
nych zasobów Eul'opy dzięki 1'1'Jzwojowi 
handlu pomiędzy Po1s1;;ą a innymi kra
jami Europy. Rząd Radziecki jest prze
konany, że reziiltcity te;go stanu rzeczy 
będą pomyślne n·iety1ko dla Pol.ski a.ZG 
też i Ula wszystkich 7.-rnjów e:wr-0pej
skich". 

Sfona z qpery ajzaberdżań&kiej „I:eili i Me· 
. dżun" w ~ń.s·furowym Teattze Opero.\M.y.m 
"-- W B1tku, 

7 

lk--=-=:;;:i B4RWNIKI on IWMOWLGO 

FAB,RYICA 
CHEMICZNA 'ł ~. · „Heł'kules'" Naczyń Kuchenny-Ob~·~ · 

! „ole ca i 
FlłJtSOW·'l~w.t.4 ł.itllNIN 

' W lOREll(.WU'łW ~4lk4CH 

-~!fil 
»WILBRA« -=!- laczyoia em;liowane w kolarze M. Btełecti ł: 

llłałł-bialvm z F a b r y k i HmJi ł.ODż . 
E EmaliOwtllJCh „ praca" SL PiotrkoU!ska Nr M. ~ 
g w Skafźysku - Kam. ł 

' WE-WSZ%'STUCH ~ ŁÓDŹ 
Kilińskiego 284 

i ~~l ·miednice, czain!ki, w podwórm i 
~ S1JlllJ&Qlf,.. garnki, rondte itp. L .... _ 269 48 ~ 
.i w wielkim wybaue te m: • ~ 
':111u11untUłlUIUłtłUłllłlłfllfUlłl1lłlłłłUiuuHl!tH!!UIHC?HUł!M.~!~?.1.t!U!C!:Unu:nunu.::.a.w . .u11.ł41a.u.i:utut1:.u:if? 

łlłi86lilAtH SKUDAtH 
f_A~·U1lJ. GOSPOf!ARCU'.tłl.. 

;::::::.;:::.:":::S=P=O=Ż=.I"=. =ll'=C::::=Z:A=:S=P=O::;:,:L::::iD:Z::m·:s:·l::E:.._-Nl--A-.......... ._li"'l!!l'"'"""'""""' '""'"-""'""'Wl!t.=~*"""""~ 
Pracowników Miejskich w Lodzi z o. u. I WYTWORłilA . 

. Założona w lip-:u 1945 roku przy w spółudzia.ł~ Władz w. Łodzi i zw.}ązku Za wo- ~ 
uow.eg\) Pracowników Samorządu Terytorialnego i Użyte~Sci Public21~·-"'-(l)dd~iał I •.. 1 WSJAZEK i lASIEłł 
w Łodzi. • 'ł 

·I L "m11wiK1 i i-~a 
. NA.TW1ĘK>Se:A W POliSeE SPOŁDZIEL NIA 'JJE60 TYPU 

Posiada: 1 sklepów włók.iennlc.zych Uddałowców spółdrdellnda posiada 4.38ł. 
9 skłepów spożywczych Obr& m rok 1!146 'Wyniósł sumę zł. 160.000.QUO 

sklep z piec1Zywem 
młylli mtichankwy Obęcnie obrót do&ięga zł. 20.000.900.- miesię 

2 składnice (hurtOW111ie) cz111ie, 
piekarnię inechankxną Biur-0 główne lllJk!śpł się w Łodd ptz.y ulicy 
za•kła'1 kraW!leokii. Traugutta "1it 8. 

DOM SAllTARNY 
Sp. z o. o. 

Dział. Hurłowei Sprzedaży 

Artykułów Aptecznych· 

i Drogeryi~yeh 

Łódź, ul. Piotrkowska 91, tel. 121-oa 

fabryka Wyróbów Dzianych 
,,Elmar•• 

ł.ódź. ul Wysoka 26/22 - tel. 141~88 
'...:_,-,_..., .· 

f F a r b i ;;:;;- F. Mikulski 
„ WISI.A" lllmlaktun, 13lanttria 

Ktnftktie daiska 
sztuki, trykoty, Łódź, ul. P.lotrkewska I 
firanki. i lużne 136 

wł~kno. Tel. 202-19 i 147-35 ------- -----· -----
Siódma zasłona' 
w Kinie „WOLNość•• 

Napiór:kowskiego.16 

zytajcie ,.,Głea~ llOIJatai~y" 

~ 

i 
! l~ODź, 111. Nowotki łS 
• • ~ 
ittt ·t• •! l"•.:lllłii:l'!ll!tt!! li"!·•~11!•1!!'!!:!l!!'l!!•hilllłl1IUll•!IJIUl!W!llnll!r!!;;!IT!l:?:!:~.:?::!!!?:!ltl!.tnr.:1mr.!! 

LABORATORIUM 

CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNE 

A. KOZŁOWSKI 
sp. z o. o. 

Warszawa-Łódź, ul. Narutowicza Nr 1ł 
tel. 121.ąo 

Licencja: na wy·rób ai·tykułów 
„ODOL" i „KALODERMA" 

Po-lęca swoje wyroby 

Zakupuje wszelkie wyroby farmaceu
tyczne i kosmetyczne. 

St. Makowski i S-ka 
HURTOWNIA WYROBÓW ŻELAZNYCH 

Uznana przez Centralę Handlową 
;;; 

I Przemysłu MetalowP,gO 
i Ł6CM, ul. Na.wro·t N·r 4. Tel. '106•16. 



.]J.12 w czasie wdjl).y dtieJ~e kobiety i dziewczę ta radzieckie w'1.ięły olbrzymi udział w oef.ll!gs. 
dowie zrnjnoww1ych' miast f '.wsi., (Na zdjęc'u mieszkanl{i m. Stalino w Donbasie usu~ 

ślądy „gospodarki" nicmic_cf5i j). 

Uzbekistanie ,zakłady metalur giczne zostały wybudowane w czasie woj1ry. 
przewiduje :11(1 •. rok' 1950 odbu do.wę i ' budowę· 5.900 ·wielkich zakładów prze• 

my sł owych. 

Bidle, słoneczne, -willowe domki okolone zie lenią. Tak mfeszkają · robotnicy - pnemysłu naf
Jowego w Baku. 

~ucl;:;wa zniszczonyclz rejonów ZSRR je.;t p_odstawowym zadaniem pow_oji!f!nego plami 
D~CJO]etniego ( 194:; - iO:JIJ). Na zdjęciu ir.iy nier-0wie i lecllJlicy radziecc{ projektujq oabi!

dn \ ~' '; 1 b udowę nowych domów mieszkalnych. 

• 

~yn..rie ·81a11ngra(t7kie ~akłady Budowy Traklarów pi:acują calą parą. Dyrektore,rf 1cf1 jest 
f'.wąifrow, lrtóry a; boll/ltera woicnnego ''{ obronie ątalingradu p1zei.stoczył 'się w bohatera od
łttda-wy tegtJ miiist<.h Na .zdjęciu widzimy grf (z prawej), jak ogląda prodtrkcję fabrylri z na• 

czelnym ·nżyn ierem Ma.kojedem. . 

Dziecko w -ZSRR jest 'przedmiotem specjalnej opieki pwlstwa. Każda fabryka . posiada taki 
ja.1i na zdjęciu żlobel< i przedszkole dla najm łodszych obywateli. 

łlllll!!!llll!lllli!l!!i!lillł!llłl!!ll!!!ll!illlli!!illłl:1111111lllllllll.lillliillllllllJll!llllł!l!llllll!lllllllllll\\\llllll!llUIUlllllll.Ulllllllll.ll!Hlll!llłllltll!lllł!łllillliłłmr1111111!!11ł!llłll!l!!ill:H1!!!!!llllllll!lllllll!Hll'.\\\l\\l\\\\\\\\W.l'.\\\W1\U\\\\\l\\\\l\'1\\\\l\\'1\\\\\W.\\m\\\\\l\\\\\\l\\W.l\\)l\',',\\\l\l\\\l\\\\l\W1\\\ll\\\\\1 
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Włodzimierz M(ljakows]!!:, 

ROzmovv 
. l Maksym Rylski . ,,.. 

L • Do bll"ttcl PolalcóUJ t · e 11~ lnem I Słyszysi - skroś nor spowitą w fale . 
. • echo odpowiedź daje echu, • 

z Towc1rzyszein. 
Kłębem :i:daneń, 

odpłynął d~ień 
w miarowe !mie!'~r.hanie. 

D.w6~h nas w pokoju: 
• ja 

i Le~in -
na fotografii 

Usta otwarte; 
na b1ał~j ścianie, 

w mocnych słów toku, 
warga 

szczecink.-, 
V..-ąsów napręża, 

w potężnej czaszce 
ściśnięta 

w zmarszczkach na ~zole 
· · ludLka mvśl 

Tam pewnie 
pod nim 

głęhoko • 
po!ęfoa. 

bardzo 

w.ot:elkiej kanalii. 
Cała się 

! t,rpów 
s;;:ilerla 

' gromadzi. 
Ani ich nazwę, 

ani obllr:zę. 
Kułac~· i biurokraci, 

lizu.chy, 
~ekri-rzf 

i pijanice -

H>acerują dumnie . 
-rnaczek pr:!~ piersi 

rai po ra.: skubną· 
1\·J.v 

ukrócim.v ich 

I . 1>~ropitif> trudno. · ,;1:, c;zysz - jak głosy hucz<) w dali · 
Tnwarzyszu Leninie, hiiac o ·ciPmny granit wieków? 

, gdne fabryki dymią · · 
i na pokryte) !niegiem Sh sz~· sz? - Podobn~- !lurmy dźwiękom 

i iboźem nad r,1ohem głoś Byrona krąży. 

I woje 
y••tm - Stenął z wzniesioną ri,.umnie ręką 

Pu~zkin - jak pie"lń odlana z brąm!. 
' wchłonąwszy . \ 

sercę 

' imię, 
my~limy, 

oddychamy, 

Kłębem zdarzeń, 

walrz~·my, 
żyjemy!" 

zgiełkiem powszednim 
odpłyn1tł dzień 

w miarowe zl'l'łierzchanie. 
Ih~·óch nas w pokoju: ' 

ja 
i Lenin -

Spójrz - na „Trybunę Ludów" wchodzi 
1'1:._klewlcz z natchn.onymi słowy. 
T~ud:zkośd wznosząc się na podziw " 
Szewczenki wieniec lśni cierniowy. 
Oto grzmi wszystkim ludom bratnim 
płomiennoskrzydły śpiew pieśniarzy: 
„Wszyscy do walki w bój ostatni 
z przemocą katów i zbrodniarzy!" 

„Wszystkie narody i plemiona 
na bój o słońce, o wiatr dźwięczny1 
Siło, braterstwem uskrzydlona, 
wroga dobijaj! Zgini'l' nędzny". 

p_rze~hodzą tysiące .. · ~le \vszystkich 
Tam las chorągwi ... 

łP sir: rozumie. 

ukrócić 

na fotografii 
na białej ścianie. 
Tlum. A d a m W a ź y k_ 

Wr6g jest samotny w nienawiścl. 
Hlisko, już blisko nasza zorza. 
Wkrótce się wolność ludów ziści, 
spłynie na ziemie i na morza''· ·~...,,.. ~~~ ~". ---~-~.---~ . ..._.„ .............. ........... rąk trawa .•. 

I wstałem z krzesła 

chciałbym 
'" radosci jak w gor!lczte, I wan Frą "1 li n 

tam iść -
. bieżące sprawy zdawać! 

„Towarzyszu Leninie, 
ja l właimł'j och<>ty 

nie jak na służbie, 
składam raport z nowin 

Towarzyszu Leninie, 

będzie 
ten kawał rohoty 

zrol;liony 

Gftimy, 
i juL ją !ię -robi. 

'IDOCttiej 
odziewamy gol~ p1szczcle. 

eiągniemy 

A obok ~ego 
ru.dę i węgie! 

jest b~rdzo 
wiele 

paskudztwa, 
bredni -

Ciętko 

KAMIENIARZE 
Widziałeffl dziwny sen . lak qdyby tuż przede I W tysiące stron pryska/'!; odłamki skał po 

fmnq fchmury 
Dnlinn niPzmierzona rozwar/a się do cln'1, r młoty rozsadzały skalistych złomów mury 
A ja lnńcuchE'm skuty, pod $kolq stoję ' c iemną I raz po raz grzmoci~y w kamienne czo/o sknł. 
I grani/ jej olbrzymi winos1 .ąię nade mnq, 
A wokół mnie tysiące, takich jak i ja. 

Każdemu czoło, troska, ból i żal poryły, 

I tylko żar miłości goreje SP-Od ich czół, 

Lwi , uchy n;ce ich jak żmije okręciły, 
A plecy ich do ziemi samej się schyliły, 
Bo wszys.tklch jeden ciężar straszny zgina wpół. 

A każdy dziE'riy w ręk'acb_ młot żelazny, ciężki. 
I nagle zabrzmiał z góry potężny głos jak grom: 
„Młotami bijcie w skałę. i niechaj żadne k/ę$l<i 
Nie cofną was. NI tmd, ni głód, i ból niemęski 

Bo wam jest przPznaczone tę .skałę rozbić 

fw łom"'. 

Jak wodospadu cyk, jak głuche dział wystrzaly, 
Tak nasze mioty grzmiały eiosem raz po rriz, 

Zr/obywał piędź za piędzią pochód nasz 

fv. ·ytrwaly 
·i chodaż niejednego -raniły owe skały, 
My szliśmy wprzód i nic nie 'wstrzymało nns. 

I tak idziemy wszyscy, w gromadę /ednq skuci 
Złączeni &więtq my8Jq krll!zymy skalny gła1 
I niechaj przeklną nas i świat w niepamięć rzuci, 
Torujemy prawdzie drogę, wykl~i I zaszczuci, 
Dop1ie10 po nas wzejdzie dla w.9zystki-ch 

/szczęści<J blask. 
odrryzać się, opędzać co dzień. 

Bez eiebie I .1;11szyscyśmy jak jeden podnieśli ręce w górę Tłu L p t k 
I · 1 · 1 ó . h m. eon as erna · . ttie, Wl:ity&cy I c1oa ys1qca m ot w. w gram tac czarnych . 

kroku dotrzymali. /grzmiał. 
Wzdłuż na!.zej ztf?mi, __,,_ ... _ _..____.._........ ___ „ ___ ... _..._ 

Tłum. L e o. n P a s t e ·r n a k 

Maks~m Tank . ,,. . 
Cz81'nymi wił się dym kłębami, 
wgryzał się w oczy, w ziemi skib„. 
Cofaliśmy się, paląc sami 
swoje zagony i sadyby; 

aby gdzie wpadnie wraża sfora, 
tam gdzie się szyki wedrą wrogie, 
kipiały rzeki i· jeziora 
i naszej pomsty płonął ogień; 

> 

aby gdy w polu się okopią, 
wryją się w ziemię wściekła siłą, 
aby ich wrzący dusi! popiół, 
aby naci nimi rósł mogiłą! 

Godzina pomsty naszej bliskaf 
Cofnęliśmy_ 11ię, by napa11tni.k 
mógł się powalić ńa ście:rniska 
porosłe dzikim zielskiem pastwisk. 

Wtedy rzucimy swe wyraje, 
lecąc jak · ptaki w swoje strony. 
Wezwie na11 słońce ponad krajt?m 
i naszych rzek ojczystych dzwony. 

Tłum. J, e o n P a s t e r tt a k 

HeTU'i Barbusse ~ I r.ia i sukcesy,' które osiągnął na froncie I dokonał czegoś, co uczyniłoby sławnym 
\V ciągu 2 lat wystarczyłyby, aby uczy- każdego innego. Jest człowiekiem z żela 

" , li nić sławnym i popularnym każdego i:lo- za. Jego nazwisko określa go - Stalin 
; wódcę. - stal. Jest nieugięty i giętki jak stal. 

Rewolucja proletariacka rozpoczęla W okresie tych 2 l~t Stalin udaje się Tego siłą jest zdumiewająco zdrowy roz 
~ię dnia 25 października - 7 listopada !la front Carycyna z W.Jroszylowem i sądek, ład wewnętrzny, precyzja myśle-
(według kalendarza g-regoriańskiego). Mininem, na front 3-go Korpusu w Per- nia, nieubłagana logika, szybkość i pew-

_Lenin był tym, ldóry dał znak rozpę- . inie, z Dzierżyńskim na front .Piotrogro ność decyzji, nieustanna troska o dobór 
' tania tej wspanialej burzy historycznej, : iu (podczas pierwszej of~.isywy Judeni- takich ludzi, jakich potrzeba. 

jego to wielka dłoń widoczna jest na cza) na front zachodni Smoleńska (~ontr Zmarli żyją jedynie na ziemi. Lenin 
pierwszym planie w momencie wybuchu ?fensY?'a poJ.:,k_a)., na. front południowy jest wszedzie ·tam, gdzie znajdują się re-
rewolucji. W przeddzień powstania - u:.rze~twko I?en!kinow1, z~nw - na fro~t wolucjoniści. Ale - rzeć można - w 
dnia 6 listopada pisze do Komitetu Cen· polski w reiome ~ytomte:za,_ ponownie Stalinie bardziej niż w kimkolwiek in-
tralnego partii, iż nadszedl wreszcie czas - n~ front południowy (przeciwko Wran nym ódnajdują si~ myśli i słowa Lenina. 
clziałania: „Zwłoka w rozpoczęciu pow- gfowi). .iest Leninem dnia dzisiejszego. 
stania równa· się śmierci. .. Wszystko wi- Trudno sobie wyobra1ić gorszą sytua- • „ " 
si na włosku ... Wszystko jest sprawa lu- I' ję, niż ta, w której znajdowali się lu· Udało s•ę nam przejrzeć niektóre taj-
du, sprawą uzbrojonych mas ... W żad- i tlzie Rewolucji Październikowej w la- 11iki jego wielkości. Jakie jest najważniej 
nym razie, w żaden sposób władza nie I tach 1918 - 19 w kraju, będą.cym jed- ~ze źródło jego geniuszu? ... . Rozważa 
powinna dłużej niż do jutra pozostawać ' · 1 !lym wielkim p9lcm bitwy, usianym ru- 1 zastanawia się wiele zanim wysunie ja 
w rękach Kiereńskiego i jego popiecz- I mo·wiskami i trupami, gd31e toczyła się kiś \\'niosek, wiele - nie znaczy bynaj-
ni1<ów.„ Sprawa ta musi być bezwzględ· I ciągła walka 0 najwyższy cel wojny .,... mniej długo. Jest niezmiernie czujny i 
nie zdecydowana dzisiejszego wieczoru ! ustrój polityczny. • niełatwo obdarza swym zaufaniem. Jest 
lub dzisiejszej nocy „." l * * • rOZ\\ aż ny jak lew. 

Trzeba było jasności spojrzenia daleko 1 Były to niezwykle Giężkie dni. Trzeba Ten człowiek o' jasno zarysowanej, 
wyprzedzającego chwilę obecną, aby roz j l yło wtedy widzieć Stalina. Sookojny i rzucając~i blaski indywidualności jept 
począć rewolucję proletariacką w tym . . . jak zwykle pogrążony w swych rozmy- ~złow1ek1em prostym. Trudno się z nim 
momencie B~o fo przecież równoznacz Slall!ll w okresie obrony Carycyna (Stalingradu) ·"laniach, nie spał ani w dzień, ani w no zobaczyć jedynie dlatego, że stale pra-
ne ze sprowokowaniem bezpośredniej in tyzmem z na jgoręlszym entuzjazmem cy, swą intensywną działalnością o bej- rnje. Gdy się idzie do niego do którejś 
terwencji - podczas gdy wyczerpany do _ ten dzień 25 pa1dziernika _ 7 listo rnując zarówno sprawy frontu, jak i spra · kremlowskich sal, spotyka się po dro· 
ostatka chłop i żołnierz domagał się pada 1917 roku _ dzień gwałtownego wy Sztabu Generalnego ... Stalin zacho- dze najwyżej dwie - trzy osoby: przy 
gwałtownie pokoju; było to równoznacz przejścia od rewolucji operetkowej do wywał spokój. Miał tylko jedną myśl - wejściu na schody i w przedsionku. Ta 
ne· z postawieniem wszystkiego na jed- rewolucji prawdziwej i złoży wówczas trzeba zwyciężyć. Ta nieziemna siła w0li organiczna prostota nie ma nic wspólne 
ną kartę - podczas gdy Sztab General- hołd . tym, którzy byli jej twórcami~ udzielała łlię jego najbliższym współ- g.o z prostotą na pokaz, Nie ogranicza 
ny i burżuazja przygotowyo/ały dykta- * * pracownikom i pomimo prawie że bez- :-tę do podpisywania tego, co inni nap!-, 
turę wojskową, a Kiereński nosił się z „Były takie godzin;- szczególnie w lis :iadziejnej sytuacji - nikt nie zwątpit szą - .odbiera materiały i opracowuje 
zamiarem delegalizacji partii bolszewie- · lopadzie 1919 r. gdy nowa republika zda w zwycięstwo. wszystkie sam. Wszystko przechodzi 
kiej. Był to „sko'k w nieznane". A jed- wała się być ó krok od. upądku. Ale a.ni • • • przez jego ręce. Odpowiada sam, lub ka 
nak nie nale·żY się tu dopatrywać ani ry armie białych, ani rebelie chłopskie, ani Powróćmy jeszcze raz do indywidu- że odpowiadać na każdy otrzymany prze 
zykownego rzucenia kości, ani też aktu głód nie zatriumfowały nad jej wolą, a alności tego człowieka, który zawsze zeń list. Gdy się go spotka jest serdecz
rozpaczy. „W nieznane"? Przecież nie rlatchnione przez Lenina bataliony w łach znajduje się między tym, co już zostało ny i bezpośredni. 
dla tego, kto jak Lenin umiał wiedzieć manach zwyciężyły 14 narodów. Należy zrobione, a tym, co jeszcze jes1 do zro- • • • 
i tutaj również ·wiedział - poprzez chao tu uwydatnić osobistą rolę Stalina - bienia. ·Dlatego też, gdy mówi się z nim Stalin jest autorem ~nacznej ilości ~n 
~yczne wstrząsy świata - że ma ra- wszędzie tam, gdzie na froncie wojny o robocie, Stalin zwykł odpowiadać: „To nych cizie!. \\"iele z mch stanowi kla~y
cję! domo\\'ej niebezpieczeństwo stawało się co jest - jest niczym wobec tego, co ::zne pozycje literatury marksistowskiej. 

Gdy w późniejszych latach wyzwolo- największe - posyłano Stalina .· powinno być!" Ale gdy spytamy go, kim jest odpowie: 
na ludzkość czcić będzie etapy sweg_o wy Jest to }edna z najbardziej zadziwia- Jego historia jest szeregiem zwycięstw . „Jestem tvlko uczniem Lenina' i moją je 
zwolenia, ten właśn ie moment swej hi-I j ących stron kariery Stalina, jedna z naj J nad szeregiem potwornych t rudn.ości I dyną 'ambicj<J - to być jeao wiernym 
storii będzie święcić z na jwiększym pie mniej znanych. Jego sposób postępowa- Od 1917 nie minął ani jeden ro~. by nie uczniem•· tłum . z. L. 
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zs 
. Gospodarka ola:nowa zyskała sobie dżiś · 
-prawo oby"·at~stwa w cał-;,j Europie. Pols:<a 1· 
ma swój, plan 3-letni, Czecho~łowacja 2-letni; 
posiada plan gospodarczy Jugosławia, Wę- \· 
gry a nawet Anglia. i Francja - kraie do 
niedawna klasycznej go~podarki liberalno-ka- · 
pitalistvcznej, starają się kierować swoim ży
ciem gospodarczym według plan11. Plan jest 
wię-:: już czymś powszechnvm. Ale nie wszyst
kim wiadomo, że ojczyzną gospodarki plano
wej, krajem który pierwszv dowiódł. że qo
spoda-rka planowa jest możliwą :- jest Zwią
zek Radziecki. 

.,Eł.EKTRYCZ,NA UTOPIA° CZY RZECZYWI- . . 

STA RZECZYWISTOśt. 

-G t OS ROBOTNICZY Str. 7 

at 
. ' 

l cia pod iym względem przodujących państw 
Europy i Ameryki 

I To zadanie miało zostać dokona].1e w dągu 
1 15 lat. Trzecia pi~ciolatka postawiła sob~e za 
I zadanie prawie dwukrotny wzrost s~~cia 
! artykułów pierwszej potrzeby. N~ezalezr;1e od 

!ego miala to być pięci~latka ~zczegolnego 
rozwoju przemysłu :hem1cznego 1 przemysłu 
:;tali spec.jalnych. e. produk~Ja całego s~eregu 
innych gałl'jzi produkC]i m1.ał.a wzrosnąc bar
dzo znacznie w szczególnosct przemy>Słu wo· 
jennego. 

Produkcja fabry~zna obuwia w ZSRR w milionach pat 

tak, aby z kraju zacofanego i zależneqo, stała sięć, Tymczasem proces ten trwał r•d roku 
się krajem gospbdarczo samodzielnym. 1921 do r. 1926 to znaczy lat pięć. VI roku 

Nie wjem, co myśleli sobie owi profesora- ' 1927 można już było przystąpić do zestawie
wie 1 ekonomiści. technicy 1 inżynierowie, któ nia wytycznych nowego pla::m, a w kwiet11i11 
rzy w nieopalan)'ch pokojach ówczemeJ Mo- 1929 r. został na wniosek Stahna i jego naj
skwy i PiotFgrcm1, o głodzie I o chłodzie pra bliższych współpracowników przy1ęty plan go
cowali nad ustaleniem, jak za 10 lat będ;:le spodarczy na okres od r. 1928 do r. 1933 -

~Wykonanie trzeciej pięciolatki pnerwało 
wojna. Wojna .zmu6iła do grui;itownego pr~e-

1.budowania planu, ąle wojna tez wykazała, Jak 
zbawienna okazał~ się dla ZSRR droga plano
wej gospodarki 1 syslematyczneqo upn.emy· 
słowienla kraju. Bez tego nie byłoby a.ni ak
tywnej obrnny w latach 1941-1942, aip zwy
cięstwa nad Niemcami w roku 194~. 
·, A gdY' tylko umilkły działa, powstał now~ 

plan - plan odbudowy. 

PLAN ODBUDOWY. ~. 

Plan odbudowy gospodarczej ZSRR stawial 
przed gosnodarką zadanie zagojenia ran zada
nych przez wojnę. Osiągnięcie w roku 194e 
przedwojennego poziomu produkcji, a nastę· 
pnie pr~ekroczenia tego poziomu. Plan ten po
deiruuje rzucone podczas trzeciej pię~iolatki 
hasło osiąqąięcia najwyższej ' na świecie kon; 
sumtJcji na głowę ludności, co ma zostac 
urzeczywistnione w toku kilku pięciolatek. 
Najbardziej zniszczonym przez wojnę kładzie 

wyglądać oblicze gospodarcze Rosji. I popularnie zwa.ny pierwszą pięciolatką. 

I v\Tiększość z ni~h i pewnoś-ią uwa~ała Le- Jeżeli poprzedni plan był planem odbudo-
' nina za maniaka, za nierealnego utopistę. wy - nowy plan przewidywał budow;ę cięż-

Ale minQly zaledwie dwa lata l w grudniu kieg~ przemysłu 1 ~~emyslu budowy .maszyn, 
1920 r. na \'Ill Ogólnorosyjskim Zjeździe Rad co miało doprowadz1c do przekształrenla ZSRR 
uchwalony został PaństWowy Plan Elektryfi- z krraj~ rolni<;zego ~ kł'aj przemysłowo-rolny. 
kacii Rosji. Był to pierwszy na świe«ie długo- Innyml słowy thodz1ło o to, aby w ciągu tych 
falowy pl-.n g{)olipodarczy. Stawiał on przed pięciu l_at zaaą~ nadrabiać przeszło 150-letnie 

. Rosią zacianie zwiększenia od 80 do 100 proc. zacofame carskiej Rosji w zakresie rozwoju 
I poziomu produkcji prziomysłowej w porówna- gDl:ipodarrczego. ' 

I niu z poziomem 1911 r. , a udziesięciokrnlnie- I len plan zostat wykonany, przy tym ' nie 

I 
nie produkcji "- porównaniu ze stanem ówcze w pieć lat, a w ;;:ztery lata i trzy miesiące. 
snym. Plan przewidywał budnwę ok, 30 elt>k· A.hy "zdać snliie sprawę czeqo cl.okonano wy· 

• trowni,rożhudowę y.odstawov.;ych gałęz( pro- starczy powiedzieć, że jeżeli w roku 1928 pro I dukeji, zasto5owanie en~rgii elektrycznej w dukcja przemysłowa stanowiła ok. 40 proc.' 
rolnktwfo. r • . ogól~ej . p:odukcji Z~RR - w roku 1932 sta- I I Tylko t<?n kto wie lub pamięta, ,.iaka roz- n.owiła. JUZ 70 proc„ .ze w ciąq11 plerwsżef p1ę-1 
paczliwa bvła w tym cz!lsie sytuacia _go~po- c1olat.k1 zbudowano f!d podstił~ cały szer~g 
rlarcza Rf1s1i tprodukcj~ śtali wynosiła. około qalęz1 pr1emysłu, ktorrh Roą1a poprzeclrno 1 

IH~ 3 proc. poziomu przedwojennego), potrafi or·e- WO\:fÓle nie pn~iadała, że uruchomfnno w tym 
1.„. . . " „.· ;i.;. , J . nić śmiałość tego planu. Angielski pisarz ~e;,- czasie 1500 nowych fabryk. Start do sl<oku o 
~/ J. ••· ·. · ·· ' • J J bert Wells nazwał \:fO elektryrzn~ utopią . 1 liO lat został dokonany. " ·. „--~----:----~._.,... " ." Ale minęło kilka lat' i ~kazało s1ę, że rację 
Fłrodukcja tkanin w t . .SRR w m1Ilonach mell'OW I miał .nie „lrzl'!hvy" Wells, ale „uto1Jista" Le- WYDAJNOSC PRACY NADE .'WSZYSTKO. 

ł · · · · 'R • . I nin. Plan został wykonany. 
sz osr.1, ?':~'~zesnv p'.em1e; .-zą<h1 ~a<l.z1~ck~e-
!?O ~loaz.1n:-1erz .Lenm po1er1~ Rosy_1slne1 A·rn PIERWSZA PIĘCIOLATKA - START DO 
::!emn Um1toJ~.tr"JSc1 .opracowac plan. ó.dbu~owy !'<KOKU O lSO LAT 
gospcdarczeJ. Powornno szereg kom1s.J1, ktmych ~ · 
;adaniem miał być przygotowanie szld~owego Plan Gcerlo oblir.:zał okres odbudowy go-
ilac.'lu przehndowy życia go~podarczero Roo.ji spodarki ze zni~i::z011 wojennych na: lat di;ie-
wc:::;™-™*'LA '"' · ~ t!WA 44 ::w:L~~ wyr ;azas 

ośrodek przemysłu naftowego 
w pustyni Kara-kum 

~· 

Wykcrnanie z powodzeniem pierwszego pla 
nu pięcioletniego .rozwaliła skonstruować plan 
na lata 1933 - 1~37, który wysuwał nowe, 
jeszcze 'śmielsze za dan ta. 

Stworzenie podstaw gospodarki wymagało 
od narodu radzieckieqo, olbrzymiego wysilku. 
Bez pożvczek, bez pomocy zagranicznej odma
wiafą<: sobie baxdzo wiele budowano kopalnie, 
huty i walcownie, rafinerie neifty, linie kole
jowe itd. Teraz ·'.'entralną s'prawą stało się 
1vykorzystać.,ten nowy apara1 wytwórczy, za
stosować nowoczesne metody pro.tlukcji, zwlęk 
szyć wydajność pracy i jak nałwięcej wytwa-
rzać. · Potężny wzrost produkcji elektryczne/ 

(moc -elektrowni w milionach kilowaló'\Af) 
. Tymczasem r;a pierw~zy;mr pl~n.i:. nie st,ał,a 
.1~szcze t>rodukcJa ?bu.w1.a l o'lz1e;i:'' arty:rn· 1 się największy na-::isk na podniesienie stopy 
łow zbytku. 5'.opa zyr10wi'I ?b:'v''.'h'la r~d~l~c- j' życiowej ludności: -
kiego była nlsKa. Warunki zycrnwe ~1ęzk1e. . 
Tymczasem tneba było jeszcze produkować .J?ó~yc~czasowe dośwla.dczeme pozw~la są.. 
przede w~zystkim stal, węqiel, nafte i obra-

1
dnc, ze i ten plan zostanie z powodzeniem wy 

bia:rki. samochody ciężarowe i waqony, trakto- .~onany. 
ry i kombajny, a nie jedwabne pończochy. 
Ale budowano wi~lki gmach i trzeha było za- JAK SIĘ rrMEBLUJE" PAJQ'STWO. 

czynać' nie od· salo.nów lecz od fundamentów. Słyszy się często pytanie, dlaczego mimo 
„Kadry • d~cyduja o wszystkim" mówi Sta-

1 

olbrz'~·miego rozwoju produkcji w ZSRR „ni! 
lin w czasie I.I ei pięciolatki 1 kadry z~ecvdo- przelewa się tam", dlaczego ·ludzie żyli tal! 
waly. W· ko1'icu 1947 roku · wydamośc pr~cy ciężko, dlaczego stopa ży-:iowa była tam niż· 
w przemyślę radziHkim zwiększyta. się blls~o sza, , niż na Zachodzie Europy. Odpowiem na 
dwukrotnie, a produkcja '."zro~ła w1elokrot111e. l to porównanie: Gdy ktoś musi kupić sobi< 
Przemvsł radziecki I rolntctwo radzieckie do- meble do dwupokojowego roleszkania, a nie. 
równały i wyprzedziiły qospodarkę krajów ma kapitałów, nie wydaje · pieniędzy na wy
pod względem wyposażenie teclmkzneqo. stawne obiady, a czasem musi sobie odmówić 
Skok o 15~ lat zost?.ł wykonany. Zwtązek :ę.a. i skromnego obiadu. Związek Radziecki odzie-
dzie~ki stdl się potęg!ł gospodarczą, dziczył „puste mhiszkame olbrzymich rozmia- , 

rów" - oddziedziczył Rosję bez przemysłu. 
DOSCIGNĄć I PRZESCIGNĄC. zacofaną w stosun\iu do reszty Europy o ' po· 

' nad 150 lat. W ciagu lat trzydziestu „meble· 
Mimo że tempo rozwoju przemysłu radziec-1 wał" ją bez pomoc)" z zewnątrz, „meblami", 

kiego było nieznane - dotyc~czas w hist.~rii , które gdziemdziej gromadziły się w ciągu 5e· 
produkcpi przemysJu i rolmctwa radzieckiego j tek lat. Rzecz Jasna, że obywatel radziecki 
na głowę ludności pozos.tawała ieszcz.e zna-:z- musiał zacisnąć pasa. Ale za to dziś Związek 
nie mniejsza . niż w Anglli, Ameryce, czy 

1 

Radzietki ma szanse stać się bardzo szybko 
\.\!zrost produkcji ropy naftoV- ej w .ZSRR. (w miln;r;ach ton} Niemczech. Trzecia pięciolatka radziecka krajem o najwyższej stopie życiowej. Jest te 

(1938 - 1942) posta~iła na porządk~ dzlcm- .skutek radzieckiego us.troju i rodzaju gospci. 
Na lerytnHum repul)liki Tu(<m2t1.skiej w' rego· sprowadza sie wodę ze źródeł p.odskór- nym sprawę gwałtowr:eqo podniesienia stopy I darki planowej. 

okolicach .góry Ne bit-Dag tworzy się nć'lwy nych, znajdu}ących się ·w odlegl~ści · przeszło życiowej ludności. doścignięcia I przP.śc!gnię- ' Jerzy Bor01Wieck1. 
"vielki ośrodek prze:nyslu naftowecro . . Pi,,rwsze 100 kim od tego nowego mlasta. -~----- • • ..,. --„ . 
200 szybów powstało w tej ok:Jli·y d.Jpiero Najzaciętszym wro~iem mies .~i.;: ańców Ne- M 1· 1„1 a n o e a k ł ' d . k , 
w latach wojennych, nowa pięciolatka przewi- hit-Da~u są lotne pi~ski. pusty'.1i. Po~czas bu, w n a ł~ u pn r A 11' z n I o IU 
duje wy\\'iercenie jeszcze 500 szybów. rzr p1askowe1, trwaiące1 niekiedy k11k11 d:::i.1, ~ I u 'lf ~ n 

Nigdzie indzie] prace wiertnicze me są . . · . 
związane z pokonywaniern tak w'ielkich tru· ł~wice piasku · zasy~ują nieomal cał~c.wicie, W okresie 1944-46 rok'u w ZSRR · zostało I od 1934 do 1946 roku włącznie wynosi 731 
dności, jak na tym :pustynnym tennie, poło- metylko domy, ale. 1 szyby naftowe, ktore trze wydane 1300 pod'ręczników dla wyższych za- 732 milionów eg.zemplarzy. Liczba ta ob~fmt'.· 
zonym e-:ileko od ośrodków przemysłowych, ba nanowo 'oczvszczać. Pomimo tych trudno- kładów naukowych Z' różny-::h dziedzin wiedzy. je ilość podręczników dla szkół z rosvjskl.m :ę 
r; okolicy pozbawionej całkowicie wody, gdzie ści przemysł nafto'''Y -w okręgu Nebit-Dag ro, · Ogólny nakład wydanych podręczników dla zykiem wykładowym, natomiast dla szkół uczą 
stale panują tropikalne upały. Ale wszystkie wija się pomyślnie. Na terenie t<?jze repubhk1 szkół wyższych wyniósł 9 t11iliardów egzem- cych w językach Innych narodowości radziec
te trudności nie .potrafią zniecnęcić ·pionierów I powstał szerg rafinerii, na miejsr-u oc.zysz-::za· p.Jarzy. . , kich, w tym samym okre;;ie ·ydano 385 milio· 
geologów i tec:hników, W o~tatnich latac:h u jących :r-opę naftową z szybów Kara-Kum-} Ilość podręczników szkolnych na użytek nów egzemplarzy podręczników szkolnych. 
i;tón Nebit-Dagu wyrosfo już osi~dla. do któ. skich. szkół lirednich oraz powszechnych wydanych (l'.) 

-------- - - -- -- ·~!__..-" 

. ' 
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Czerwcnogwardzisla w 1917 r. 

Aim.ia Radziecka nairodziła się w ogniu wal
ki z .Nie.nicami. PierwiSze jej do~wiadczenia 
boj~1w_e - to birwy pod Psłrn;wem i Nall'iWią w 
dniu 23 lU!te:go 1918 roocu z ·wybomwym1 puł
kami niemiec.kimi, które po•suwaly s.ię podów
czas · w .kiie11:un'.ku Pioitrogrodu, po wia.1rolom· 
nyun ze.r:waniu pr!Zez Niemców zaiwieszenia 
broni.. Niemcy liczyli na słabość młodego o.r
ga:rH.zmu Repu.bliki Radz.iec:kiej. Popełnili jed
na,k g.rubą omyN<'ę. PdJt!io.tyct.ni robo-tnky i 
chłopi, walczący pod sztan<ląrami s;yrej wła

dzy l~d91wej, zadali im klęskę. 

Lenin pis<cl wówczas - „Udało nam się u
zy~ać p.r.zełom w syi~uacji , W miej-sce 10-ci·o 
tni!lionowej jUmii, &tale znajdującej się \v od· 
wrocie, nie umiej4cej znieść okropnosci woj
ny, armii, która zro~umiała, że jest to wod· 
na 'zbrodnicza, zaczęła powstaiwać setka po 
setce tysięcy, arn1ia socjaUstycz;na, która ·wie 
o co wakzy i która gotowa jest ponosić ofia· 
ry i cierpienia , więk.szc, niż za ca,ratu, pon:ie: 
waż wie, że broni swęj własnej sprawy swej 
ziemi, swojego prawa do faibry.k, że broni ludu 
1?Iacującegio". (iJeITTi•n, Dzie~a Zeb.rane, foIJ). 

U, str. 61). 

Słowa w.icllciego twórcy Rew.olucji Listo
padowej określały te ideały i zadania, jakim 
miała o<ltąd słuźyć i ·jakie miała realizować 
Armia Ra~iec:ka, wska·zywa.ly na żródł-0 jej 
nowej siły, która znalazła tak clobitny wy;raz 
w wo·jnie z nieni~eckim faszvzmem, 

-.:rŁOb H.vr;Ul"N!Cl..'t I • Nr. 0u6 

Jeszcze na pucr..ątku wo·inv, 7 lil;fotJada 
1941 rok.u, .Jó1P.f Stalin z'"raca•jąc 4;ię do fol· 
Tli~'lY' Antth · Ratlzie<'"•:'ieJ phwfMzfał: 

„Na was pa;t:riy cąły &wiat, jako na 1ulę, 

która jPSt zdo·Lna zńiszczyć lu.pieskie ho·rdy 
na•jeżdżców niemieckic:J.i. Na Y'as, jako na 
swoich oswobodzicieli patrzą podbite narody 
Europy, które do·stały się w jar~mo niemiec
kich na3eżdźców. PrzyiPa<la ' wam w ntlziałe 
wieilka misja ·wyzwoleńcza. Bądźcie 9łJclni tej 
misji' . 

Słowa wielkiego wodza ndrodów radziec· 
kich pnypomina,ją nam te idealy, o jakie wal 
czyli niejednokmtnie polscy b.ojo•w.nicy wolno
ści, wypisując 11a swych bojowych s::tanda· 
rnch hasło . „Za waszą i nas.zą wolność!". Te 
ideały Armia Radzied.a przetwonyła w czyn. 
Nie ograniczając się <lo zniszczenia wroga, 
na własnym teryto•rium, s.pcłniala isto.tnie 
S/Wą misję wyzwoleńczą. Stała się Armią -
Wyzwoolicieiką dla której wdzięc.znosć zucho· 
wają na zawsze narody Euroipy. 

Siła Armii Ra.dzieckiej posiadała i po;;iada 
jeszcze jedllą nie„~zruszoną i nieznaną gdzie
indziej podstawę. Była i jest nią w.zajemna 
.1przyijaźń i ścisła ws,pólp.raca wszyshk:ich naa-o
<lów :Qwiąiku Radzieckiego. Po11ityka naa.-odo
wościowa ZSRR, polityiku równoup:raiw1nienia 
i wspólpra<:y wszystkich ludów z1,mieszkują
cych olbrzymie tery>torium radzieckiego pań

i>twa - ,doniosłe o&ągnięcia tej poiityki i tej 
ws,pó1pra.cy stwwzyły ów klimarl: nieugięt.ej 
walk~ i zwycięstwa, w którym kaźdy o.by,wa· 
tel radzieoki bez względu na narodo•wo.§ć, i:a
sę, wyznanie, czy mie1jsce zamieszkania, uwa
żał za swój najświętszy obowiązek obronę 
wspólnej ojczyzny. 

Żołnierz radziecki górował nad wychowa
nym w „ideofogii bam:lytv" żołnierzem niemiec 
kim przede wszystkim -swiadomoicią celów 
wal!ik·i, swoją postawą mora.Iną, lym ha:r:lem 
d11;cho·wym, który zdecydował o · zat'ł1owaniu 
przezeń peł.nej wiary w zwyc:ięsbwo i w swo
ich dowódców w okr.esie początkowych nie.po
•wodzeń. Góro•wał · również swą Lnicjaitywą o· 
sobis.lą,· która była jednym z ważnych czyn- . 
niików rad.zieakiej stralegii wojenmej, co szcze 
gólnie ujawilliło się ·w walkach partyzanckich 
na tyłach wroga. 

Tak wJęc historyczne zwyc:ię51j;Wo armii ra
dzieckiej nad naijeżdźcą hi·tlerowskim było 
zwyciP,s.twem wielkiej spraiwy postępu i wOll
ności. Wypły;va ona z rozwoju moralnych i 
bwórczych sił s.p ołecze-6,stwa rad:lieckiego, z 
jego ustroju państwowego i so{:jal•rtego, zro~ 
dzonego przez Wie11ką Ęt;;wolucj~ Listopado· 
wą, 

·\ 

DLieje armii radzieckiej są ścrśle. 'l:~po
hn" z historią radt.icckieg.o budownictwa t5o

pok6i 

Zofia Kosmodemiail.Ska __:. bohaterlro Zwiąi:ku 
·. Radtiecidego 

cjdlistyczne1:Jo. Bez „pią<:iolatek", ~tworzania __..__-.;._ ._.__ - .....,, 
po·tężnet110 'cię-&kiego przemy.slu, bez przehu- · · 

dowy u;.troju mlnego. bez ro~w01u oswiaty i Kwiat radzieck1~e1· 1·n1e11·genc1· 1· 
nauki nie możnaby było stwo~yć na;pci,tęz-
niejszej w świecie a•rmii radzieokie1j. . . wyrósł . z ludu . 

w czasie wo•jny armia radziecka była zao- c~ k 
palrywana w dostateczną ilość br-Om.i i za:pa· le awe wyniki ankiety 
sów ży·wno~cio·wych. W laboTaitoriaich ,i w.ie!- Z jaki.eh v~a..·s·~~ narodu rekrutuje się współ· 
kich wyhvórniaoh praemysło:wych dokony•wa- czesn~ mt~1genC]a r,ad~iecka~ Na P.owyższe 
ła się llicu<1tanna twór.cza praca badawcza i pyta.me da1e odpo:'f1edż an:k!e·ta, przeprowa
ko115tru.1ccyjna, doS!krnnaląca oręż wałki. W cią <lz~a .Pnez czaso;p1smo „Ogoniok" wsród ra· 
gu trzech ostatnich ląt wojny rorz.hudo-wany dz1~1<;h uczony~h, działaczy s.pole.cznyd1, kie 
na Uralu, w· okręgu moskiewskim, w Azji Srod rowl!1'ko.w Pf2'.edsrębi.orstw. przemyiSłowych, a;:
kowej i na Syberii p~emy,sł ra<lzieoki p.mdu- tysitow 1 wybitnych wojskowych. 

kawał rocznie ponad 30 tysięcy ćzołgów i sa- cz~~~1!~e!~~~~~~i~:ia~t~i~~~s~t"'~;1ca~li~. 
mochodów pancernych, około 40 tysięcy sa- wy.ni.ka z ank1.ety - pastuchem. zn~y · do
mo·lo0tów, okcło 120 tysięcy a·rmait romai.tego wodca fl~ty połnocnej •w czasie ostatniej woj· 
kalibru, do 4so tysięcy a·ęcznych i dęiikićh nY_. obronca Murmańska. i .kumuńtkacji ·mor
.karabinów ma·szyd10.wych, poillad 3 mi'liony ka- sk1ch, łączących ZSRR z Wiellką Brytania i 
rnbinów, . około 2 miliony auto•ma>tó.w i około Ameryką,, admirał Golow.ko - . Obe{;ny szef 
1 OO tysięcy mirntaczy min. S'lltaibu głownego . radzieokich sił mo!15'kich, jest 

synem wiejskiego felczera. 
Jednocześnie nieus-tannie kisitałco110 wiel- Dyrektor ;potężnych zakładów metalowvch 

kie Uo-ści wykwaliiikowauy<:h sil techn;cz11ych w. Ku~1ieck~, R°'?1an B~elan, rów111ież pocho
dla armii. dz1 z b1edne1 rodzmy chłopskiej. Piotr K:iwo-

Wa.rto też w~pomn.ieć, że w airmii ra.dziec- 1:1~· odZ'lla:czony tytułem boha.te.ra pracy soc
kiej jeszcze. ńa wiiele lat praed wo.jillą nie było J,ail1~y~eJ, ~beooy dyrektor gen'eta1l!ny 'kolei 
a·naifabetó;w, istniało natomią~t 14 atl\.ademii nomeckich, Jest synem, cieśli i do niedaw.na 
i wo.js.kowych fakultetów i o:koło 1 oo sz:kół sam .był maszytllistą. kolejowym„ Dyrektor za-

. . . . . . . kładow elektrote·chmcz.nych w Rvdze - Jerzy 
wo~s.kowych. Rozwo] osw1aity w . ZSRR sta.no-1 Gajle - to były robotnik 1 11 ·'1 · · d-"-' 

·ł · · · . _ _, "'·. . e 11gra """"' w1 row.mez J<:>Uen . z czy.nn.1tr.ow zwycięs.twa. Z amalogicznych danycli, opublikowanych 
Wszy.i.1Jk\e te. wyżej wymienio·ne eleme·nty pr.zez <lziennik „Krasnaija Zwiezda", w:ynika, że 

zjednoczy! w jedną sy.ntetycZ'llą · c.ałość ge- dy~~t~r wi~1k_ich zakładów moskiewskich 
niusz -stra1egiC?J!łY Józefa Sta•lina i talenty „~ierp ~ Młot ' Jest byłym zdunem· tych zakła
szta,bu głównego armii radzieckiej i jej pasz; dow. ~ Dy_re~·to~ P~·t~ych z~ł~dów a~~omobi
czegóJ.nych dowódców. Dzieki nim armia ra- !owych im.iem~ .:.tal~na„ 1.'· m1mster L1cna:czc:il 

. k . , , · . . . , rozpoczął swoJą kanerę Jako szofer. Dy:re!i.tor 
dziec -a me zo'Starn zas.rnczona n1enuecKą tai.1'- moskie,V'skich zakłado·,„ ,K a · p 1 t „„ k · · . . . . - " · , r SllYJ ·ro e arii , 
ty . ą WO•Jenną, ~le po·tr~f~la ~.b1c w.r?9?-· kie- Vl'."orobio_w,, był ucznieln ślU5arskim tych zakia-
rugc os-trze te.i taktyki przeciwko memu sa- daw, Zd.S slusarz tych zakładów, Tara!Iliczav1, 
memu. Niemiecki system wojny „blyskaiwicz- jest ?hecnie wiceministrem. 
nej" ,armia rad.z·iecka u.dosilmnalHa z chwiłą, . C!ekawe są. ró'~ni-eż biografie kierownL~ów 
gdy pr.zeszła do kontrofensy-iwy zamieniła gorm_ctwa radzi~i~go. Tak na przykład k!e
wojnę ruchomą w ofe:nsyiwę b~ p'Fzer.wy aita- ro-wmk trustu „Smeznian Antrac.yt", Iwan Tka-
k . . . . ' czai.ko, dyr. komb. „Rostowugel", Karta'Szow 
Ując wrn-ga zimą 1 Ia•tem, bez wzg,lEfdu na wa- oraz kierownik trn..,•u N1'eswi'et · A-t t" 

~ k" tm sir · ,...,c " 111 '"""racy· , ,uru 1 a o·· _ery?~e. . . . Stadniqe.nko - ito górnicy z dziada pradziaclrz. 
Po zwyc1ęs·k1eJ WOJme 1z lnbleryzmean ar- Z ludu pocl1odzą dtia'łac:ze państwowi ucze-

lnia raclzieoka s.to•jąc na itraży granic i poJi- ni oraz 'inteligencja wszystkicJi narod~wości 
tyki pokojo~vej ,Związku Radzietl.iego· zabez- ZSRR. Dy.rekt~r Tuwińsikie~o Insty·tutu Ba
piecza jednocześnie dzieło pokoju p.ow<SzeCh- dawczeg~, Leorud Cż~da:nba, Jest synem myśli
nego. Jest · wcieleniem niezłomnej wo!' ludów wegTo, ~tory, po~io?ru~, Jak· wszyscy mieszikań-

dz
. . · ' cy uwy, spędził zyc1e w głuchej tajdze Wld-

ra 1eck1ch do o•brotlly swej wolności. Jest po- d:.:a radz.ie<ika PTZytniosła po raz · · •„ I 
tężnym · · · . . ip1erwszv ,._a -

~- . rue~wyc1ęz.o.ny~ rą.nueruem z.brnjnym tun~ do tego kraju. Obeonie Czadamba jest 
so.:.1ahzmu 1 demokrac11, - z<lo1nym do prze- znanym uczon:ym radzieckim:. 
ciw.:;tawiooia się wszelkiJI\ próbom ag.resji, - . .~oeta Tadżykist~u - Sa.drcdy·sz Ajni, 0 • 

wsze~ldm szale1iczy:m pla!l'lom nowych preten· swiadc-,.;ył w odpo:v1e~i. n~ a~etę: „Mam Ia,t 
dentow do panoiwa:nia nad świa.l~. ?0• 1~.le mag~ pow1edz1ec, ~e ZY,Ję wiseystkie.go 

Karol M ' k- · ~~ · at! g.dyz całą swą .tworcz.ość zawdzięczam 
mi 1. Jedynie • władzy radzie.cldei" · 

·' 

·I 
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Czlo1.11ieh - to l.1rz1ni dun1niel -w rainie · poszanow nia wartości lud· 
Radzieccy obywatele ~ sobie i swych losach 

'Vielki pisarz radziecki. Ma'.;~ym Gorkij, cował w fabryce. Gdy wybuchła Rewo lu :ja, wni:Ców, którym rządy carskie odmawiały nie 
kiedvś w jPdnym ?:e swoich utworów powie. wstąpił do Czenvonei Armii, w szercgac'.1 któ t.ylko w·iedzy, ale wogóle prawa do nauki i kul 
d?i,11: ,.C1łowiek - to hrzmi dumnie" Istotnie rei przebywał 5 lat. vV 1922 rr.!zu zos·tal zd-2- tury .. Obecnie Achunbajew ;.tist prole5orem 
znaczenie tcqo aforyzmu. po w:c:,;i~h hezpra- mobilizowany i wtedy do!Jier.:> zacz\ił . ~ię z;vyczajnym kirgi7. kiego Instytt.:rn '.'Yfeclycznt'
wla i poniżenia godności ludz:dr:J za c7asów uczyć. Uko11czył szkołę średnią .flla dorosly.::h qo. Wvkłada chiruri:iię.· 
caratu, dopiero po Rewolu-::ji Listopadowej srd- i wstąpił na politechnikę. Przez cały czas n.iu- · „Kiedy byłem dzieckiem, -·- wspomina ten 
ło się zrozumiałem i jasne dla każdego z ludzi ki pomagało mu Pal1slwo. A Jd7 został inży- e·qzotyczny lekarz, - byłem świc.dld'!m łtra
radzieckich. Bo właśnie uzięki 7.tfr1byczom Re- nierem, wvsłano go na dalsze studia .zaqrcmi- sZJJego zdarzenia. vV jednym 7. nami.nów na
wolucji, dzięki wielkim· i za;adn!czy;m prarn:~- cę. „\'\Ti działem, ....:. opowiada ,\ndrejew .:_ jak szcgo koczowni~zego osiedla znachor kirgiz;;i 
nom 6połecznym, które 7.aszłv w rn:rnltac;e tej żyją robotnic r we Francji, SI m,1c:1 Zjednnrz0, .,tabił" bił batem chorą kobie~ę. wypędzając 
!l!!wolucji, - dzis.iejszv człowlek radziecki '1ych, Anglii... Widzi;iłcm ;;etki takich samych wtrn spo:;ób z jej ciała złeg0 ducha. któr.v, 
;tal się gospodarzem i panem swego 10;11, wv-1 chłopców, pracującv~h w fabr'; ka-::h. jak nif' .. ,. jeąo ulanie~'. hył przyczy;ią (hornby .. Kobieta 
·zuł w pdni, iż nie jest niewolnikirni, a tym, gdyś praco·,,.-.1hm i ia. T wt°"c1.,- zroz11mialca1, ;>;marła.. \V1d~1alem rnne.„ „rrakl_Ykl tego 
<to sam buduje i tworzy swoje życie. I że miałer.1 szczęście, iż urodzikm :;ię w ;;:rn- j 7nachora, na s.trntek ktorycb prawie wszys :.y 
' Ab poznać żvcie jakieqoś kdiu _ naj!C'- 1 ju, który przeżył wielki yażd'liernik, bo zo.

1 

pacjc.1:ci. ,tabila ·umi~rali.- Wtedy z.n~cho~ ID?· 1 
;:iie.i je~.t· poznać l~d?:i tego -kraja. l nie konie. I stałem dzi_c,F.i temu czło1mel;12n1. iakim chc1H- w_1l, it.: 7n;arły byt•,:•1elk1m _grzeszmkiem i B<;>g 
;;ziiie wielkich i sławnych. Lecz t;ch cwyidych I Iem _zostąc . . . . . . . . . „. me chc.'a,, b~ o:i "Y:d~owiał. W t!~n ~posob 
szarych ludzi z tłumu, którzy w swoje] masie I . Ciekawe dz1e1c_ swego ~y;:;a op~w1ac1_,1 ·~n- I zn~~l101 maskow;i,ł 5YrOJe meuclwp l mezdol- , '""" _. , „ o'· . , . . . . . . . · I tJlZ A-htiiibaje"' 'a c~rs!·ith ·z~·oi·' ,„1-r117 -a nooc Arl,,·u Mosl<1e;1 sldego Teatru Artyp1 ycznego WJaSflle tworzą I kra] l jego ZVCle. . · ' · . .'" ". " · ' '- ·><·' · "· '~ .·J " • , . • . , „ 1 • . • • ., . . . · · . . .. hyla kraiem pol-dz1kich 11nalf; w~ow - krir>c- Lekarza woaczylem pora7 p1erws?.y ao;:i"e- W. l\.ctczalow oraz O. ,(nippcr Czecho.V'.! 

Posłuchajmy, co m_owią o ;obie 7WV~Z'i.J'•' ! ~--· ~, ~ ........... ~y~ ..,..--~-.-.-.---~- ,......_...,.,_-=-- __, w (wdoy.;a po p.1sc1rzu A. Czecl10w1e) w szhc, 

~~11:!,~~~t I~usc~;it~;t I~l~tl~yp~~~~ .~~Ji~:~~~;, , M~~ I ra· ~,;!.. g1>1z1c.· ft . nie m. ·a1·n· UJR 9_ Sl-ę talenty A. Czechowu „Wiśniowy .~ad" 
ruostvch i pełnych bezpośrednicścl sło\.va „h 1 J~I U V ft lf "'"'""•uo111uHuu"'"'""H'"'""'"""łl'łf•11n11n~·•uu1•1•111u1·•u„~ 

odmalowuja obywatele radzicc.::y swe życie ! _ ro w 1921 roku. Przyjechał d,:. nas w stepv, 
codzienne. . \ . „, ' I . Artyści po~ troskliwą opiP.ilą pa@S~"i~ tv ~SRR gdy wybuchła epidemia ospy. Bylem obecńy-

Stary robotmk N. Rogacze"' opO\·„ada o 1 . . .. „ . _ _ • 
1

• ,_ { ? d . _,. d . ł h· . , _ •-; 
1 

µrzy wszystkich ziłbiegaci1, wchłaniałem każde 
swym niewesołym dziec.ińs~wie: ,-?cl dziecka . Jal,a, przy sztost C?:e~a młoa_ego_, ~~~~- ~ ·.;nta r ~q zaią ~ys~a .~ t . z:e. v~off:ow :"s.zyet.-.c 1 jego słowo, każdy ru-::h. Leka!z zainteresow'!ł 
pracownlem w warszta~1e sluóars:.:1m z po- Ab.adem11 Sztuk r> <;kn)ch? Jak a„~„t.a '.l1'11rlI7 narndowosc,_. ~am.-s.zkUJ!!C, eh_ ZS~R 

1 
się mną, porozmawiał ze mną, z rodzi<:ami 1 

rzątku płacono mi 1 rubel 50 kop. tygodniowo. potrnfi. :-arohić na żrcie? Czy zdo!a i.1~.1. '.n:i.ć 1 .~rud ~azdym. ~1.ny-;;tą, _zarnicrz~iącym_ s.w?~ wyjechałem do Taszkientu, gdzie wstąpiłem 
Zadnej szkoły ani ja, ani moi k,)Icclzy -śh1sa- odbwrcow 1~a ~we dzieła? Oto pyt.aurn, rJ:·~c1ą- ::-1_; ;ot~_raz. c7.y~ iz,.zbę! t~o~~_cJ; tikoifme m~- <lo szkoły. Po ukof1czeniu szkoły, został<>m s.tu 
rze nic ukończyli. Gdy wvhu.::hła Rcwolllcia, ce mlod-vrh 1irtr.triw--pla~tvków krn.jów kep'- ~ 1 „a,qcblnut>Sir,ce_akil mel. b1ec.Y, 1 alk'.1• 5

1 
aJP. za•:. dentem inedy«yny. Pa<i.;two uczyło nas bez .• . ł „ 1 . · k . · . · · sze urn em - J • ze<' yc sro< ·1 u rzymilll!" ł , · d rał 'kt da h d l wa · 0 1· mrn em ..,o at 1 pracowałem w Char ('\WJC. taltst.ycinvch. t · , . d . . t r:ał' . 

0 
p a.llle, a•11 o w1 , c. na g o„ •. 1 uz e-

. Z~pcłnie i?aczej ułoż:·ło się życie m:ich Il Pytn:ni~. te j:-dnak nic istnieją .nri ' terenie ~';11 0~~~~t.~~~esi;;ac~ iw~~-~z~~s. Z~gad~fel~;: Pl~ nie\.\r 1935 otrzymałem dyplom lekarza. Dziś 
dz'.ec1. 1'.'1am 1~h czworo .. Starszy ~yn !1czy ZSRR, gdz1f' p'111s!wo otacza trnsl;llwq oprnkq rozwi ązano w ZSRR w t~n sposób, iż a!'tysla., uczę merl.ycyny wielu młodych kir~izów i kir· 
JUZ sob1_e 40 lat, a rnł_o_ dszy. -. ur.odz1ł się.w ludzi utnlcntowrmycli - 1·u,: od clz.icci1ist'.va. pragnący stwor7.yć rlzieło monumenta1ne, może , d R l p d k "' gizki. Wydałem dyplomy lekar,:ide iuz 150 uwa u1 po. ~w.o t~CJ! az. n0;·ni. ·ow.e.~ .. vv y- •

1 

\.Yyróżnhjące się swymi zdo-lnościam.i dziqci jP wykonąć, otrzymując nań z~licz'kę od pań- swoim rodakom. A pomvśleć tylko, że da\V· 
chowałem ro,wmez, iak s~vo.ie, ?wie cono. m~- otFzymujq specjalne zapomogi jeszcze ;nclc7i:l.S stwił i pctrn~bny ma.teriał,_ przy czym zach0-
qo l_1r.:ita, ktore po JC!JO sm1erc1 zo3tały s1ero- nau\:i w szl;olP średniej·, zaś- studenci Aknrie- .

1 
wuj·c~ r:bsolutnq swobode, wy·bom tematu ; ~am niej w całej Kirgizii były lylko ·2 szpitale, t nbEc;wne na 100 :horych. Obecni,~ 1namy ich 

il'TJI, • . . 1 mii Sztu~' Pięknych mają zatJewnione s;ypen- ustala termin wyJrnńczenia swego dziel<1. f.-r::es:Jo 100. Mamy równi::?ż sieć I?ollklin!k, 
. Pdn~two po;i:ogło .m1! pros'e'.11u robotnik.o- I dia aż do chwili ukończenia studiów. Gdy o- 'N roku 1946 ·wy-dział Zaknpów przy Pań- domów położniczych, własnych uzdrowisk itp. , 

w1, . dac wszysLrnn dziec1?m ·~·yzs;:e '':ykszt~l- puszczają Akademię, aby zacząć samuJzii>lną stwowej Komisji Arty6tycznej 'Za'kupił obrazy, W , 
~en~e. Starszy .51'.n pracu:ie na Urali1. Jest_ m-1 pracę, przycho<lzi im z pomocy sµóidzieJ.nia rzeźby i rysunki plast)~ów rad'l1eckich n11 su· szyst.<o to jest młode, bo !latu je się Ciapie. 
~ymerem-chemik.1ero. S10strze:nra Olga 1est 1 plastyków, która nie tylko tiostarcza im mate- mę 14 milionów rubli były to zarówno dzie- ro od listopada 1917 roku!" 
chirurgiem. Pra;uje obecnie w Kazachstanie. rialu do prucy, ale organizuje wystawy i :i:prze la słynnych mistrzów, ja-k i młodych ahsolwen- „Urodziłam się w małej ormiańskiej _ wio. 
A młodszy syn - Jerzy · jest technologiem. da'i dzieł .młodych malarzy i rzeilbiarzy. tów Akademii Szhik Pięknych. sce, - wspomina wykfadowczyni !nstytutu 
Mam już 6 wnuków. Mam obecnie przeszło 60 Najsilniejszym bodicem pracy tlol/.Órqcj pla· Obok KQomisji Zakupów '.iShnieje t'lw. Fun- Rolniczego w stolicy republiki Ormiańskiej ~ 
hi.t. Więcej i.uż nie pracuje. Otr'.3ymuję emery- styków je-st .;fole wzrastil.jąr:e z<1.potrzebowa111e dusz Artystyczny, który udzie.la po:7.yczek i Erywaniu. - Maria Martii;os,i,an, byłam 
t.u.•re. która st;uczy mi na życie i'. od dzi~ci nie na dzieła c<z!uki. Odbiorc11mi są tu w pierw- zaliczek, zapewnia a ·rtyslom. pohyt w -swych analfahetką do 19·go roku życ;'l. Praco·walam 
I · na roli razem z matk;i. W kilka lat ro Rewo· )101'!': iltll grosn. szym rzęrlzie dnmv J;ultury, kluby, orgamz<1::.i.a wlasnycl1, domach W'"'O<'Zy:rtko;nrh i ;;a:nćlt..J-

1 k. k' · · M '" luci.i Listopariowej przyjechali do naszei wio-. o~ · tews ' im:ynt"'T, .. Ą,1cl·cjew, jest s.połeczne i instytucje państwowe. Najpoważ· riach, jak równie?'. or!Janizuje wvjazdy d'l nai-
rlzis dyrn~torem "'.ielkiej fobryi:i, Jd/Jra pro- niejszy „h.orisumPn,tem" są muzea i gabrle I bardziej malowniczych czy charakleryslyc1- ~ki agronomi i zwrócili uwa9ti na, to, jak pil-

. ąµ~tlJ.e· ,ro'lne mas.zyny .. Dyl r0 .. uo1µ. ikiem. W I sztuki, których liczba przek.racza obecnie SO nyr.h okolic kraju, szcz_ ególnie pociąga]ąc·ycli nie przysłuchuje się temu, t:o mówią o na· 
d · 'k 1917 k · ł 1 lk 1 • 1 t p ( d · 14) w l · · szej-gospodatce. Wzięli m.1~e z sobą · Na . ,.pa;; nerm u .. _ro u_mia: .• y 'o 1> a . ra- ·prze woJnq·- . · szy-stkie lega er!e u- dla artystów-płastykow koszt Państwa, bo matka była biedna. Dalej-

, ~ R' ' i · · · · · · t"· · t I d d I 8 , lata nauki i dzi.'3 mam doktorri.t nauk i:iospodar 

„ o W'n y. . . s a· r . : u. . z ,k· i ( h u z o n I e n I :;~~iobon1~~i:izPs~~-~~niżc:ci~ ;~!~~~~l ~!fi~; 
! szereg materiałów, zgromadzJ11y-:h przez Ra-

' 
A""' ans społeczny ~ ZSRR dzie<:ki Instytut Badań Socjo!ogic:znych. S;1 w 

lil!'ladzie podobne, mimo to, że op::iwiadają o 
W ZSRR zontało w p~filti zreali1.ow~ne ~'l· ~ Czu~trnmk, 1edna. z ~:el~cZl1ych na:we1 '"' Z~RI~ \ Po'\~5zechM ośwjala zbJ.iża, zaciera i ;1iwe,- sobie ludzie różni, pochodzą:::v z najdalszych 

.lo równega startu ludzluch talentow gdzie-· kobiet Boha1terow Socia!1stv{!z'i1ej Prac·{. ])zis lu ie ro'ZII111::e m~ęd'Z.y wy!ksz•tałconą i niewy- zakątków republik ra~zieckich, ludzie, ńależą· 
kolwiek by się -0ne ujawn:i'ły. Helena Czuchniuk jest jed.Óym z c:zo!.ow::ch k~iztałc.oną częsc:1ą społeczeństwa. Traktor, cy do różnych narodów i mówiący różnymi j~ 

Gd-y się przegląda radzieckie książki, pe- działaczy rpaństwowych ra'dzieC'kiej Białornsi. kombajQ'l, elek-tryczność _ które utorowały _60• zykami. Ale łą:=zr ich, między sobą ten. wie_l· 
riodyki czy dzienniki, gdy się bę~pośre<lnio Trudno je~t mó;yić . o awansie sp<?łecz11vm bie drogę do w•si .radzieckiej _ zmniejszc1;ą k1 przełom, na imię ~toremu - ~ewol~CJ~ !.1-
zapoznaję z życiem tego kraju, rzuca się w ZSRR, gdyz okreslerne to .zazwycza1 zw1;ua· . . . . . . . d . t _. stopadowa - ho dopiero wtedv i rosy1s1;.1 llJ-
w.rrost w oczy fakt, że Judzie, którzy zajmuią n<': jest raczej z indywidualnym wnl.~w:gn1ę- I row.'1.icz ro7.nice mię zy mia~· e.m a w„ią.. . ,. hotnik i chłop ukraiń<:ki, lub białoruski, i pół-
cic.cydujące, kierowni.cze stai1owi.ska w róż- ciem się j~.dnosnci ponad pÓziom rgiil:1'" 'V I' Na lyp tł~ awansu nie Jednos_lek. kcz. c:,- dziki Kirgi!I, Uzbek albo Tadżyk, zro;;umieh w 
nycti dziedzhach - to ludzie, którzy v•vb:li ZSRR zaś ·zmiooilo się zycie caivch k!ą-s, iy~ie J':qo >połr-czenst·.wa Ja•kz~ zrozumial~m 5-;r:_.Jr-: pełni wielką p. r.a.wd_ę, o kl. ór~j mówił Gork . .lj, 
się, uzyskali ten awans społe.c-zny dzięki wlus- milionowych tnas ludowycłt. "' l ę fakt, z0 u steru rządow tego panslwa, JC· „Człowiek - to brzmi dumnie"! Zwlaszc;:a, c 
11ym zdolno.ściom i uporczywej ,nieraz wi·?lo- Po prost11.wyr-0s!a z głębi ludll nowa ;nteli- go gospodarki_ i twórrn:ośd ~toją ipr.oki, ra-1 ile ten czło·vie~ j,est wolny:i s.im rozporządza 
letnie/ pracy. genc3a. dz1eccy s·irnowie łudu. E. Bo~pc!w. swoim losem 1 przeznaczemem. SI. P. , Czy mowa tu bę,clzie o człon.ka(lh rząriu ra· __ _.._.__._. _ _.__.._.._.._ ______________ _._._. _ _.._.._.__.__._. ___ __._ 

nz'eckiego, czy o dywktorach wielkich zakb.- Od 2 do 16 hrosie.n 
dów przemysłowych i fabryk, czy też o lu· 
rJziacl1 technlki, nauki i sztuki, generałach, ofi
ceracl], inżynierach, czy nauczycielach 
wo;zy>tko to lu<lzie, którzy wy5tmęll się na czo
ło społeczeństwa, d;zięki swoim z<lolnośc:ior.:i i 
pracy, których wychowało i wykształciło pań

Laureatka pre1nii §ta.lina 
stwo radziei:;kie. lllaria H'olhowa tkaczka-rel•ordzi!!itka 

W najdalszych zakątkach ZSRR znana jest 
pow5zcchnie ,piosenka o „ługańs-kim ślmarzu": 
mar~zalku Kli~ie Woroszyło1,<rie. · 

Do ,najbarilziej popularnych w Związl\Ll Ra
dzieckim a także i szeroko p.oza jego grani:::a
r:1i ludzi, należy górnik Aleksa.nder Stachanow, 
pr.rwszy „stachanowiec", następnie dyrektor 
trustu W1?glowego. 

Rada Najwyższa ZSRR, to parlament tego 
V.'ielkiego !,raju. Któż to 5ą posłowie, wchorl-z:ą
. y w jego skład? Oto kilka przykładów: 

Dymitr Glinka pochodzi ze starej ror:ll ;ny 
1nxniczej, sam pracuje w kopalni. Jcdnocześ
~ie uczy się, uczęszcza do aeroklubu w Krzy
„. vm Ros"U. Marzy! o pracy Io toni.ka i dopiął 
•wego. , Kończy szkolę lotniczą_ niedluqo pr·w-tl 
NOjną. 

W walkach -z Niemcami Glinka wvkaz11je 
wyjątkowe zdolności i <Jdwagę. Jest w· randze 

• todpułkoW1llka. Zostaje <Jdznaczo'lly dwukr0t
:Jie mianem Bohatera Związku Radziec1ciP-~jO. 

Po, wojnie ponownie zabiera się do ulnh''l· 
"ei nauki - tym razem w Akademii Lni.n ir zej 
:.:.:dczas wyborów do Rady Najwyi:;;zcj zs·,13 
;;lawny lotn'.k 10stał wybrany jako jeden z de· I 
legatów. . . „ I 

Razem z Glinką studrn1e w ./\kadem11 Lot· I 
niczej równ!eż Bohater Zwią.zJ;u Radzieck;q;:->, 
wieśniak z dale!dcj Turkmenii, szercqo •r:ec 
:{urbun Durdy. I on został delegatem R-1dy Maria v\lo~kowa 

:-1.~ iwyż$zej. , . . . 
Wr'az z nimi w~brano taki1=h Judzi, jak An- WsrorJ _baw1ącycr. _w Pols~e z w1zy'.-ą dele-

na Polanicyna, technolog, kierownik zmiany w l gatek kob1~t ;adz.1eck1ch znaidowała. s.1ę ~l:in: 
SaragatowskicJ;i Zakładach Budowy Korubaj- na sta-.:han.ow,rn 1 poseł do Rady NaJ\~zsze) 
;;ów, i Irena Sę.ruiletkowa z olbrzyro!·ch 7:akh: ZS.~R, Mana Wołkowa. ~e~t ona posta~1ą 

1 
z.na· 

ctów elektrotechnicznych w Uzbek1stdn;e, 1 ną i .b~r~zo .!Jopu1ar~ą wsrod 1udz1_,radz1ec:u:=h. 
J<irąi1ka Karimbinbin Szopokowa, która uzys- vVymki .1ak1e zdoby!a w prodt\kCJI, uc;;:ymły 
h'.ala wv:F.okie urodzaje buraków cukro·.vycb. z nie] laureatkę premii Stalina i zadecydovra-

Prości ludzie, których wyróinilo clzi~ld :eh waly o tym, że piastuje z ramieni~ ok~ęgu 
11 sobisiym cechom wla'5,lle ich s,połecze1istwo. Orechowo - ZUJP.WO obwodu moskiewskiego 
Taka ie..<:f 1„J.c7-Q maszvnistka oocia.au, Hale.na mandat nosels_I=:' 

' 

! Rozgłos jej rekordu I i sl'lnowi!\k.O posłanki · w v:i.elkich zakłada-h włókienniczych· połączo 
ł kalało nam przypuszczał, że sp0tk.amy sii: z ne są z normalną nauką szkolną. Aż do ukJii.

.1oważniejszą wiekiem niewiastą, której dłu90 rzenia lat 16 pracu_ie zawodowo po cztery go· 
, ~lnie doświadczeitie zawodowe umożliwiło ci.ziny dziennie, z ukończeniem 16 lat po 6 go· 
, r,iągnięcie tych niezwykłych wyników. Rze- dzin, dopiero ukończywszy lat 18, ma prawo 
zywistość zadaje kłam naszej imaginacji,. Re- jak dorosła robotnica, stać osiem godzin przy 

;.o_rdzistka radziocka to kobieta bardzo młodu warsztacie. Ta ograniczona ilość godzin pracy 
1cszcze o wyglądzie nieomal, że pensjonarki. pozwala jej na naukę w szkole ogólnoksztal
Je.st prosta, _!5Zczera, bezpośrednia. Jej tw:.rz rą-ej. Z uśmiec;hcm opowiada nam Wołkowa 
J twarta, uśmiechnięta o sZ11rych wyrazistych n tvro. ie do te90, by' móc obsługivrać 16 kro 
oczach z miejsca zdobywa sympatię i ułatwia sien (nieautomatów) staż mimo swego mlode
;zybkie nawiązanie kontaktu. Zainteresowa- go wieku (ma lat 24) miała jednak dość długi. 
niem naszym jest wyraźnie zaskoczona. Nie W roku 1938 pracowała na dwóch krosnach, 
;.w znowu nic tak nadzwyczajnego, w tyT.Q. że po roku przeszła na obsługę czterech, pÓŹ· 
.racuje na 16 krosnach - tłumaczv nam \\Tol- niej .sześciu !uosien. \V c:zasie wojny. gdy 
:owa- przecież takich jak ja robotnic jest trzetrn było zastąpić walctący;-:h na froncis 
l \'siące w Związku Radzie-.:kim.' Celem nas mężczyz!_!. i produkować jak naj 111iqcej, zacz•,· 
wszystkich jest uzyskanie jak najwiQkszej pm la obsługiwać osiem warsztatów n następnie 
dukcji przy utrzymaniu najwyżsżej jak.ości dziesięć krosien. Od roku 1945 pocrjęła się 'ob· 
wyprodukowanego towaru. Wyjaśnia nam aa- sługi 16 krosien nie będących automatami. 
't~pnie, że wp:awdzi~ w wyścigt~ ~espołowym Na to, by osiągnąć takie rezultaty w pro. 
JCJ brygada miała naJI.epsz~ wymk1 ?rącv, _al.e dukcji jakie zdf)byłam ja i moja brygada -
1est rzeczą powszechnie wiadomą, ze '.rnzda mówi nam radziecka tkaczka-rekordzis.lka -

l robot.nica ~ każd'( robotnik r~~zie~k~ 'dąży ~o należv nie tylko wy1:.rc1cować właściw<1 techni· 
podmesi~ma skali swy.ch. mozh~vosc1 wy~w~r- kę pracy, ale •trzeba doskonale poznać swój 
czy.eh w1~dzą_c o tym. ze llll. wyzszą będzie ie- warsztat pracy. · 
go ;~yda1noś~ prac}'. tym w1~sza z. tego .k.J- Młoda posłanka i laureatka premii Stalina, 
r7:ysc dla pfil'?-stw<: i w~zystkich lud~! Hdziec- iVfurusia Wołkowa nie uważa swy~h rJ t h-
k1ch. „Marusia" Jak bhscy nazywaią-VVołko- . ', . . · , 0 vc 
wą, opowiada o sobie thętnie i stara :;;i~ nam czasowych_ . osi~~m~ .za pun~t OS(<'.'eczny 
przy tym wytłumaczyć, że nic jest ona żad- I swych . mozhwosc1 z c10wych. Posta1 ·iła so
nym wyjątkowym „okazowym" typem kobiety bie jako cel na najbliższą przyszłość, zdob '· 
robotnicy radzieckiej, że takich jak ona jest cie k)ValifikaCJi inżyniera włókiennika. Jest ·w 
wiele i że droga, którą ona kroczy stoi olwo- tej chwili słuchaczem Technicil.m Włókienni· 
rem przed mili.onami jej współtowarzyszek czego. Ni-:: nie stanie na przes~kodzie jej p!a
pracy. non:>, bv w przyszłości objąć w prz_emyśle ~·1·c 

Wołkowa jest córką chłopa. jako 14:1etn:a 9~ kraju iakiekolwiek wymagające na jw JŻ· 
dziewczynka na skutek warunków rr>d:rinnvr•·, szych k\,· \l!fik:acji technicznych · stano'"isl :' 
przenosi się ze wsi.do miasta, !Jdzi-c n·„~y.F· Rz•vc'!" '· „ Listopadowei dala równy stt1 1 
vracować w fabrvce. Pierwsze lata ~ei oM .y. '.'s1v<:t'-'111 

I 

I 





GL0S R0B0TNl@ZY, 

Przemysł włókienniczy w obliczu nowych zadań 
. Jak było k~enniczego. w myśl planu winna produk- uruchomić na terenie przemysłu włókien- Rozwó · ruchu 

CJa w r. 1947 wynie$ć 1.655 mil. zł., w r. niczegc szeroką sieć żłobków i przedszkoli • 
19_48 :- 2.111 mu. zł., w r. 1949 - 2.866 (34) umożliwiających robo~nicv-matce ~po- WielowarsztatOWCÓW 

' rrul. z>. (wg. cen z r. 1937). koJną pracę przy warsztacie. Uruchomiono 
i Wykładnikiem w rozwoju przemvsłu również szereg kursów, szkół dokształca
włókienniczego mogą być również zmiany ;ących i zawodowych dbających o wycho
zac~odzące: w stanie zatrudnienia, który wanie wykwalifikowanych kadr przetrze
wzrosł z 5.0~0 w początku roku 1945 do bionych w tak straszliwy sposób przez 
92.000 w koncu r. 1945 i do 265.000 w okupanta. 

Rok 1945. 

Dwa i pół roku temu jeszcze znaidował 
się przemysł włókienniczy w Polsce w sta
nie zupełnego zniszczenia. 

Część fabryk włókienniczych leżała po
dówczas w gruzach.I W innych mieściły 
iię rozmaite zakłady produkujące mate
riał wojenny. Niektóre {hal fabrycznych 
ziały pustką, a maszyny wywiezione przez 
hitlerowców rozrzucone były po stodołach, 
strychach i po różnych fabrykach nie
mieckich, oraz na szlakach kolejowych 
całej Europy Srodkowej: Magazyny su
rowca i paliwa były ogołocone z wszelkich 
zapasów. Wielu robotników, wykwalifiko
wanych majstrów, dużą część personelu 
technicznego wymordowali w bestialski 
sposób Niemcy. Wielu z pracowników i ro
botników znajdowało się jeszcze w obo
zach koncentracyjnych lub rozproszonych 
było po całej Gen<!ralnej Gubernii. 

Ludziom małej wiary wydawać się mo
gło, na pozór, że przemysł włókienniczy w 
Polsce nie dźwignie się już nigdy. Ale 
większość włókniarzy przystąpiła do pra
cy natychmiast po wyzwoleniu z nadzieją 
l entuzjazmem niespotykanym w naszych 
dziejach. 

Dzięki nadludzkim wysiłkom szerokich 
rzesz robotniczych udało się Kierownic
twu Centralnego Zarządu Przemysłu Włó
kienniczego stopni<rNo fabryki urucho
mić. 

Uruchom~enre przemysłu 
O głodzit:: i chłodzie pracowali robotnicy 

odnajdując wywiezione maszyny i rozpo
ceynając produkcję. 

chw:li obecnej. W ten sposób wysunął się 
r.irzemysł włókienniczy na czoł9, zatrud
niając największą ilość pracowników i ro
botników i prześcigając w tej dziedzinie 
wszystkie inne gałęzie przemysłu. 

Przemysł włókienn~czy na 
Ziemiach Odzyskanych 

Mówiąc o drodze rozwojowej włókien
nictwa w Polsce nie sposób pominąć re
zultatów osiągniętych na Ziemiach Odzy
skanych .. 

Tutaj obck „normalnych" trudności 
związ~nych z uruchomieniem przemysłu 
v11yłomło się zagadnienie repolonizacji 
t)'.ch ziem. Zwerbowanie, zaaklimatyzowa
me na Zachodzie i przeszkolenie dziesiąt
.ków tysięcy robotników wymagało wiel
kich kosztów i wielkiego nakładu energii. 

Dziś przemysł włókienniczy Ziem Od
zyskanych partycypuje już w 19 procen
tach w ogólnopolskiej produkcji włókien
niczej. Odsetek ten w dodatku z miesiąca 
na. miesiąc ulega zwiększeniu. Ponad 

Nowe s~ły 
Obsadzając stancwiska kierownicze sięg

r.ął CZPWł. po siły nowe, otwierając sze
roko drogę awan3u społecznego dla mas 
robotniczych. 2.500 robotników przesunię
tych zostało na stanowiska majstrów, kie
rowników i dyrektor5w. 

Walka o wzrost wydainośc 
Obecnie stoi przemysł włókienniczy 

przed nowym bardzo poważnym zada
niem. Kierownictwo przemysłu włókienni
czego i świadomsi robotnicy doszli do 
wniosku, że samo zwiększenie. ilości za
trudnionych bez zwiększania wydajności 
pracy nie doprowadzi do radykalnego 
przełomu. Powszechną stała się świado
mość wśród robotników, że bez przejścia 
na obsługę większej ilości krosien i wrze
cion mowy być nie może ani o zwiększe· 
niu naszego eksportu, ani o utrwaleniu 
naszych pozycji na 1·ynkach międzynnro-

Stopniowo, w miarę normalizacji sto
sunków, w miarę wzrostu stopnia urucho
mienia, można było ".Jrzystąpić do nowych 
zadań, do zwiększenia wydajności pracy, 
wzmożenia oszczędn':lści, zwiększenia ren
tc wności przemysłu włókienniczego, do 
walki o puprawę jakości produkowanych 
wyrobów. 

Przy pracy. 

Pferwsze sukcesy 
Walka o dobrą jakość, wałka o markt"; 

fabryczną rozpoczęta jeszcze w r. 1945 
poczęła już dawać pewne wyniki. Ostat
nio podjęta została ona ze szczególną ener
gią Inspektorat Technicznej Kontroli opie
rający się na szeroko rozbudowanej sieci 
brakarzy i inspektorów kontroli czuwa 
nad prawidłowym wykonaniem p:i;odukcji. 
Kontrola ta przyczynia się do dalszej sy
st~matycznej poprawy jakości naszych 
tkanin, do zmniejszenia odsetka ,,braków", 
do zredukowania ilości „błędów" w wy
produkowanych tkaninach. Oczywiście, 
wiele jeszcze pozdstaje clo zrobienia w tej 
dziedzinie, zwłaszcza, że dość duża część 
robotników składa się z elementu nowego, 
od niedawna dopiero związanego z prze
mysłem, a więc z ludzi stosunkowo iesz
cze mało doświadczonych. Pomimo tego 
iuż obecnie tekstylia nasze stają się coraz 
bardziej poszukiwanym artykułem na ryn
kach międzynarodowych. Polskie towary 
włókiennicze docierają do ZSRR, Szwecji, 
Anglii, Marokka, Francji, Jugosławii i 
Belgii, na Bliski Wschód. W najbliższym 
czasie wkroczymy na inne rynki. Produ
kując coraz lepsze gatunki tkanin, rozsze
rzając asortyment, zwiększi'ljąc stopniowo 
v:ydajność pracy zwiększy przemysł pol
'ki swe możliwości konkurencyjne i coraz 
skuteczniej będzie mógł współzawodni
czyć z fnnymi eksporterami. 

63.800 Polaków pracuje JUZ w przemyśle 
włókienniczym na Ziemiach Odzyskanych. 
Ilość Niemców została obniżona do około 
1.200 (na 1. VIII.). Warto przypomnieć, że 
jeszcze dwa lata temu stanowili Niemcy 
ponad 90 proc. pracowników zatrudnio
nych w przemyśle włókienniczym. 

Zdobycze socia!ne 
Na tym wszystkim nie koniec. Bardzo 

pe.ważne rezultaty osiągnął przemysł włó
kienniczy na polu socjalnym i w szkoleniu 
kadr. W ciągu minionego okresu kosztem 
olbrzymiego nakładu środków udało się 

Dzięki nieustannej pracy udało się roz-1 
winąć polężnie produkcję przemysłu włó
kienniczego w Polsce. Jeśli w ciągu roku . 
l fl45 wartość produkcji wynosiła (wg. cen 
z roku 1937) około 432 milionów zł., to w 
1!?46 wynosiła ona już 1.169 milionów zł. 

dowych, ani o wypełnieniu Planu Trzylet· 
niego, ani o podniesieniu stopy życiowej 
robotnika. · 

W tym czasie, kiedy w innych krajach 
tkacze przeszli powszechnie na obsługę 8 
i więcej krosien, nie mówiąc jui o udosko
naleniach technicznych umożliwiających 
jednemu robotnikowi pracę na 64 kros
r.ach - pracowali nasi tkacze na dwóch 
krosnach. 

Podobnie przedstawiała się do niedaw
na svtuacja w przędzalniach. Dlatego spra
wa wzrostu wydajnośc1 pracy, o której 
zresztą od dawna już mówiono weszła 
ostatnio na nowe tory. 

Plan Trzyletni przewiduje dalszy szyb-l 
ki rozwój wytwórcz:>ści przemvsm włó- „Wima' żłobek fabryczny. 

Stopniowo coraz więlrnze zastępy roboł
ników poczęły rozumieć, że jedyną droa. 
~iodącą do p0prawy ich stopy życiowej 

jest zwiększenie ilości wszelakich towarów 
przypadające.i na głowę ludności wzrost 
produkcji i wzrost wydajności pracy. 

I jeśli jeszcze w maju rb. ilość tkaczy 
pracujących na 4 krosnach wynosiła 4.501, 
a ilość tkacży pracującvch na sześciu kro
snach wynosiła 228, to obecnie ilość tka• 
czy na „czwórkach" wzrosła do 6.590, a 
ilość tkaczy na „szóstkach" do 722. 

Ruch wielcwarsztatow.:ów rozwija się w 
podobnym tempie i w przędzalnictwie. 

W maju rb. ilość prządek pracujących 
przy czterech stronach wzrosła z i.94 do 
531, a ilość obsługiwanych przez nie wrze· 
cion ze 141.000 do 507.000. 

Współzawodnictwo pracy 
Ten masowy rozwój akcji przechodzę. 

nia na większą iłość ma_\'zyn łączy się z 
szerokim rozwojem ruchu współzaw~
nictwa pracy. 

W ślad za umową o współzawodnictwie 
i pracy pomiędzy robotnikami przemysłu 
węglowego i włókienniczego nastąpiło 

podpisanie podobnego typu umów pomię
dzy robotnikami przemysłu bawełniane

go i wełnianego, oraz przemysłu jedwab
niczo-galanteryjnego i przemysłu włókien 
sztucznych. Szereg fabryk przystąpiło do 
współzawodnictwa międzyfabrycwego. 

Ruch współzawodnictwa począł się rów
nież bujnie krzewić w fabrykach. 

Znane są już wypadki wstąpienla w 
szranki załóg salowych, małych zespołów 
t. zw. „partii" itp. 

Stosunkowo najsilniej rozwiJa się 
współzawodnictwo zespołowe w PZPB 
Nr 1, w PZPB Nr 3, w PZPB Nr 6 oraz w 
PZPW Nr 5. 

Jeszcze szerszy zasięg obięło współza
wodnictwo indywidualnt;. Coraz więc~j 

robotników przystępuje do wyścigu pra
cy, wzywając do szlachetnej rywalizacji 
najbliższych swych współtowarzyszy pra
cy. Z dnia na dzień rośnie lista przodow• 
ników pracy przekraczających swe normy 
w wysokim stosunku - 160, 180 i nawet 
więcej procent. 

Wzrost zarobków 
przo ~own:ków pracy 

Rzecz prosta, że wzmożonemu wysiłkowi 
odpowiada wzrost zarobków. 

Podpisany niedawno protokół dodatko
wy do umowy zbiorowej w przemyśle 
włókienniczym podnosi jeszcze znacznie 
zarobki robotnik:ów przechodzących na 
obsługę większej ilości maszyn i wykonu
jących swe normy w wysokim stosunku. 
Zarobki tkacza pracującego na 6 krosnach 
mogą obecnie dosięgnąć 14 - 15.000 i wy
żej zł. W tym samym stosunku wzrosły 
również . zarobki innych grup wielowar
sztatowców. 

Przodownik pracy doskonale zdaje so· 
bie sprawę z tego, że potłnosząc wydaj
ność swej pracy, i ż~ zwiększając produk
cję podnosi on nie tylko swoją stopę ży· 
ciową, ale że jednoueśnie buduje i utrwa· 
la swój własny dum, swoje państwo ludo· 
wo-demokratyczne, że kontyi:iuuje swój 
frud ofiarny z r. 1945. 

Wtedy, przy uruchamianiu zamarłych 
fabryk jeszcze trudniejsza praca była niż 
dziś. Wtedy w warunkac.h toczącej się je
szcze woiny często i kawałka chleba su
chego nie było - a jednak włókniarz łódz
ki zdał swój egzamin obywatelski. 

. Robotnik łódzki 
n e zawiedz e 

Dziś robotnik łódzki stoi przed nowymi 
wdaniami i zadaniom tym napewno w 
chlubny sposób sprosta, tak jak to już 
nieraz w historii .iaszeg11 miasta było. 
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Centrala 
drodze ·do 

Tekstylna 
na 

Pierwsze 2 lata działalno ści Centrali 
Tek§tylnej upłynęły ·poci znakiem glębo
klcł1 przeobrnże11 organiza,cyjnych, podej 
mowany.ch w miarę rozszerzania się za
sięgu działalności · i narastania nowych 
tadań, jakie życie przed Centralą Teks
tylną stawiało. 

W pierwszym okresie, za sadniczą wy
tyczn ą pracy był plan zbytu Centralnego 
Urz~du Planowania, który kierował gros 
masy towarowej po cenach sztywnych 
przede wszystkim na zaopatrzenie naj
ważniejszych w życiu państwowym i go 
spodarczym resortów. Obok zaopatrze
nia resortów i przemysłu par1stwowego 
wielką rolę odgrywały również towary 
oddawane do dyspozycji Ministerstwa 
Aprowizacji na rozdział kartkowy. Z 
biegiem jednak czasu zaoratrzenie po 
cenach urzędowych traci dominujące zn<i 
czenie, a ciężar zagadnienia przesuwa 
się na zaopatrzenie wolnego rynku po 
cenach komercyjnych, w któr'ej to ak
cji do połowy 1946 r. rolę dominującą 
odgrywał hurt prywatny. 

· W II-ej połowie 1946 roku Centrala 
Tekstylna wyeliminowała większość hur 
towników prywatnych, którzy przez spe 
kulacyjne i antyspołeczne nastawienie 
dezorganizowali rynek i przestawiła się 
na współpracę z dystrybutorami o cha
rakterze społeczno - pailstwowym t.j. w 
pierwszym rzędzie „Społem" i PCH. Ol<a 
zało się jednak, że udział Centrali Teks 
tylnej, będącej przedłużeniem przemysłu 
państwowego, nie może o:; raniczać się 
do działalności na „szczrb'. u zbytu", po 
nieważ układ taki przez rozluźnienie kon 
taktu producenta z konsumentem utrud
nia zaspokojenie potrzeb rynku. 

W związku z powyższym Ministerst
w o Przemysłu i Handlu poleciło zlikwi 
dować dział hurtu włókienniczego w 
PCH i nałożyło na Centralę Tekstylną 
obowiązek z 1rganizowania własnego a
paratu handlu hurtoweg-o. Aparat ten 
je t już uruchomiony. Zorganizowana 
na terenie całego kraju sieć Hurtowni i 
Podhurtowni umożliwia kupcom detalis
tom zaopatrywanie się w miejscu ich za 
mieszkania, przy czym asortyment (wy-

PRZEMYSŁOWO
HANOLOWA 
SPDŁKA 
WŁÓKIENNICZA 

„BOSTOłv" 
K. K r a s u c k i I ska 

Łódź, Piotrkowska 44 

Kupujemy wełną 
w każdej ilości 

Zqqrnunt Czekała 

Sprzedaż Warzyw i Owoców 
Ł6dź. Żeromskiego 45, tel. 138-28 

Konto Czek. K. K. O. Miasta Łodzi 
Nr. 482. 

Dosta1ua do stołówek 
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realizacji zadań gospoclarczo-spolecznych 
bór) jest w zasadzie jednakowy we wszy 
stkich punktach sprzedaży Centrali Teks 
tylnej. 

Hurtownie Centrali Tekstylnej zaopa
truj~ wszys tkie prywatne sklepy detalicz 
ne tlancgo rejonu. Sprzedaż odbywa si~ 
na podstawie list odbiorców, opracowa
nych w porozumieniu z miejscowymi 
organizacjami kupieckimi. Sklepy „Ba
ta" i Cenlrali Handlu Detalicznego są 
ocz ywiś cie również wciągane na listę od 
biorców. Centrala Tekstylna ,zaopatru
.ie również Powszechne Domy Towaro
we PCH. Spółdzielczość zaopatrywana 
jest centralnie za pośrednictwem „Spo
łem". 

Dla sprawiedliwego rozdziału towa
rów na „szczeblu hurtu" dokonany zos-
1ał podział odbiorców na grupy w zależ 
ności od wielkości i miejsca położenia 
sklepu, oraz kapitału obrotowego dane· 
go odbiorcy. Wszyscy odbiorcy otrzymu 
ją w zasa<lzie jednakowe asortymenty z 
I ym, że przynależność do danej grupy 
rlecyduje o ilości, a nie o jakości otrzy 
mywanych towarów. Staramy się rów
nież dostosować do brar.żowego nasta
wienia odbiorcy, tak by każdy kupiec 
prowadził odpowiednie dla niego grupy 
towarowe. Specjalną trudność stanowi 
zagadnienie t.zw. asortymentów przymu 
sowych. Zagadnienie to straci aktualność 
clopil'ro wfody, gdy podaż artykułów we 
wszystkich hranżach zrówna się z po
pytem, w związku z czym odbiorca nie 
będzie nastawiony na wybieranie tylko 
najbardziej pożądanych asortymentów. 

Niezależnie od tego przemysł musi 
· z wi9kszyć wysitki w wykonywaniu prze 
kazywanych mu znm6wień asortymen
towycl!, tak aby zlikwidować produkcję 
to\varow rnalo na rynku potrzebnych. 

Obecny stan organizacyjny nie rozwią 
zuje jeszcze szeregu p::iłących probie
.mów dystrybucyjnych. W pierwszym rzę 
dzie chodzi o to, że oprócz· aparatu dy
str vlrncyjnegn Centrali Tekstylnej działa 
.icszcze szt'reg innych organfaacji, które 
zaopatrują się w towary włókiennicze 
centralnie i rozprowadzają je poprzez 
magazyny główne, aparat wojewódzki, 
a często i powiatowy. 

Stan taki jest wysoce nieekonomiczny, 
ponieważ dubluje si ę tę samą pracę w 
szeregu niezależnych od siebie organi
zacji, co poci ąga za sobą znaczne koszty 
;idminis(racyjnc i transportowe. Nieza
!l• żnie od !ego system ten hamuje obrót 
tow a rów i zwi<,'ksza za potrzebowanie 
na kreclyly bankowe i środki obrotowe. 

Ccnlrala Tekstylna zmierza do całkowi 
tl'go uregulowania calego systemu zby
tu artykułów włókienniczych na drodze 
rejonizacji dystrybucji. Aparat Centrali 
Tekstylnej na „szczeblu ·hurtowym" po
winien w przyszłości obstuglwać wszyst 
!dch odbiorców danego rejonu. Zaopatry 
wanie resortów pai'1stwowych, przemy· 
s!u przetwórczego, Central Rzemieślni
czych, przeprowadzane b~clzie najtaniej 
i najszybciej przez jednostki rejonowe 
Centrali Tekstylnej. Tylko odbiorcy tego 
typu jak Ministerstwo bbrony Narodo
wej, lub Ministerstwo Komunikacji zao
r,atrywane będą centralnie, wszyscy inni 
zakupywać będą potrzebne im towary w 
miejscu swojego zamieszkania we właś 
ciwej Hurtowni względnie Podhurtowni 
Centrali Tekstylnej. Praktyczne wykona 
c;ie tego zadania umożliwione będzie 
przez likwidację systemu dwóch cen we 
włókiennictwie. 

Stojące przed Centralą Tekstylną za
danie wymaga wielkiego wysilku -dla 
właściwego układania asortymentu dla 
!-Turtowni i Podhurtowni, które muszą 
być zaopatrywane we wszystkie gatunki 
potrzebne odbiorcom danego rejonu. Nie 
zależnie od tego magazyny i aparat tran 
sportowy Centrali Tekstylnej będą mu
!iały ulec poważnej rozbudowie. Ko
rzyści ekonomiczne z okładem wynagro 
dzą koszty i wysiłek, jakie włożyć trze 
ba w rozmieszczenie aparatu organiza
cyjnego. Jak bowiem wynika z posiada
nych danych, dystrybucja prowadzona 
przez odbiorców Centrali, zaopatrywa
nych dotychczas centralnie, jest bardzo 
kosztowna a rozszerzenie zasi0gu d7 
lalności pozwoli na zmniej:szenie marży 
zarobkowej stosowanej przez Centralę 
Tekstylną obecnie, co stanowić będzie 
bezpośredni zysk naszych odbiorców. 

Przy nowym systemie zaopatrywania 

Mechaniczna · 
fabryka 
Pończoch 

Hotele Miejskie WARSZTAT 

SLUSARSKO
M ECH AN I CZ NY 
B~ OCHNIO 

ł ... ODZ 

„JAN U Su 
l6dź, ul. Nowotki 60 

tetefu 2 7 0-37 

„GRAND HOTEL„ 
Piotrkowska '12 łel. 199-20 

„HOTEL SA V O y•• 
Traugutta 6 tel. 203-39, 203-łO 

„HOTEL POLONIA „ 
Narutowicza 38 tel. 260-01, 2511-01 

Skierowanie tylko przez biuro kwa te? 
1 unkowe. Czynne przez całą dobę. 

Traugutta 6 tel. 118-96 

ul. Południowa 42 

ZAHŁAD Zakład 
Stolarsko-Meblowy 

Stefan 

Głowacki 
Ł ó d ź, Z g i e r s k a 20 

Estetycznie umeblowane pokoje 
z wszelkimi wygodami. 

STOLARSKO
M EB LO WY 

PRACOWNIA 
OBUWIA 

Wl!IC ENrY 

ROMEJKO 
. Piotrkowska 69 

śniadRnia i kolacje na miejscu 

Garaże ul. 6-10 .Sierpnia 26 tel. 161-20 
LUDWIK ROSIAK 
Łódt, Zgienka 12 

ZAJ<ŁAD 

wyrobów betonowych 
i mozaikowych 

Razimierz 

Szmigielski 
ul. Cmentarna 15 
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Central~ Ha n~ I o w a Prze.mysłu Drzewnego 
w Warszawie, Od dz 1 a ł w lodzi, ul. Zeromskie10 92 tel. 271-43 E 

BIURO SPRZEDAŻY: PIOTRKOWSKA 252, TEL. 109-36 
Sklepy detaliczne: 
Nr. 1, Al. lfościuszki Nr 11 
Nr. 2, Zgierska Nr. 31, tel. 113-20 
Nr. 3, Jaracza Nr. 42, tel. 173-30 (d. 1(. Wuflcc) 
Nr. 4, Gda1iska 112, tel. 106-07 (d. Schultz) 

Poleca meble w dużym wyborze. - Spr zedat ratalna dla świata pracy 
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Hurtownie Centrali Tekstylnej nawiąż~ 
bez pośredni 1<ontakt ze wszystkimi kon
sumentami całej Polski, co pozwoli nam 
jeszcze dokładniej poznać zapotrzebowa 
nin rynku. Będziemy mogli wtedy bardzo 
szc7l'gt~dowo kierować produkcją prze
rnystu tak, aby fabryki dostarczały nam 
towary w gatunkach znajdujących naj
większy popyt na rynku. 

Informacje o warunkach i charakterze 
zapotrzebowań 01 az o wahaniach cen 
wolnorynkowych zbierane są już obecnie 
w sposób ciągły. Analiza tych informacji 
jest podstawą zamówień dla przemysłu 
1 rozdziału towarów między Hurtownie. 
.Jednakże dopiero rozszerzona działal
ność Hurtowni Centrali Tekstylnej da peł 
ny obraz zapotrzebo ,vania. Dla jeszcze 
ściślejszego powiązania producenta z 
konsumentem zorganizowana zostanie 
na terenie caicg'J Państwa sieć specjal
nych skkpów wzorcowo - doświadczal-
11ych, w których ~przcdawane będą spe
cjalne towary na zasadach ścisłego po
działu branżowego. Społecznym celem 
\\'szystkich omówionych posunięć orga 
nizacyjnych jest dostarczenie właściwe-
111u konsumentowi odpowiedniego towa 
ru po uczciwej cenie. Wykonanie tego 
, ad a ni a wiąże się z całym szeregiem 
prac o charakterze odcinkowym. Dla 
przykładu wymi~nić należy zagadnienie 
cenników. detalic~nych mając) eh zgod
nie z decyzją !v1inisterstwa Przemysłu i 
Handlu charakter wykazu cen maksyma) 
nych, :1regulowanie symbolowania i ety 
h:ietowania towarćw, co winno ułatwić 
'...onsumentowi oritntację w szerokim wa 
"hlarzu produkcji włókienniczej i uchro-
11ić go przed ewPntualnymi próbami nad 
;1życia jego nie~wiadomości przez nie
.iczciwego kupca stała akcja kontrolna 
dukonywana u odbiorców Centrali Teks 
h lnej rrzez aparat inspekcyjny Centrali 
·; p. . 

Centrala Tekst ~I.1a widzi swoją roię 
11ie tylko we wl .~ściwym wyk,maniu za
rl<:.ti handlO\vych z czysto ekonomicznego 
punktu widzenia, ale i w spełnieniu funk 
cji społecznych związanych z celowym 
Z'1Spokojeniem potrzeb całego społeczeń 
3tWa. 10800 

bkłade11 

P. Z. W. S. 
11~azała się seria podręcznlk6w 

Hisror.i Powszechnel 
a mianowicie: 
dla kl. VI szk. po<lst. pod redakcją Prof. 
Dr M. H. Serejskiego (d-0 V w. po Chr.) 

cena zł 170.
dla Id. VII szk. podst. pod redaikcją Prof. 
Dr St. Zajączkowskiego (od V w. do 
XVIII w.) cena :d 200.
dla ·kl. VIII szk. podst. pod redakcją Prof. 
Dr N. Gąsiorowskiej (od XVIII w . do 
II wojny światowej) cena zł 280.-

Do nabycia we wszystkich ksluarn lach 

PIERWSZA ŁÓDZKA HURTOWNIA 
OWOCÓW i WARZY W 

Wł. Jabłoński i S-ka 
. l6dź, ul. Żeromsklezo Nr 36 (Zielony 

Rynek), tel. 109~35 
Konto czekowe K. K. O. - ł.ódt Nr 405 

WYRÓB PONCZOOH 

J. KNOBLICH 
ŁODŻ, Ul. NOWOTKI Nr 60 

„Rolnih" 
Powlatewa Sp6ł•zlelnl3 S.11uemocy Chle~skleJ 

w lodzi, ul. 11 L11t1pada •r 85 
z •~działami własnymi w Aleksadrowle, 

Konslntuow•e I tuuynle 
PROWADZI pośred1łctwo skupu I sprzedały 

artykul6w ml•dzy 11lut1111 a wsi~ 
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I Zjednoczenie Metalowe Fabryka Nr 3 ' 

OWSZECHNA 

PÓŁ ZIELNIA 
~ , 
I P WCOW 
i . 
łllU"ftJhftlUlllll!Slłtłllłllllłlłlltllllllll?JlllJll!l~J•IStllłtłl11lłl!~llllJJ•llJltllllłlllllJIJłl!Jltl!ll!lłłlłłłłlllł1111111!trl1?1t1!!1tllłlat13111?llfłllJll''" 

. ŁODZI! 
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NAJWIĘKSZA . SPOŁDZIELNIA W POLSCE 
PO§IADlł z 
320 SKLEPOW, 8 MAGAZYNOW, 2 DOMY TOWAROWE 

12 PIEKARIQ, 2 MLYNY, 2 PALA~NIE KAWY I CYKORII. 

WYTWORNIE WOO GAZOWYCH, TOREB, PAPIERU, KWA· 

. SZARNit:, SZWALNIE, WARSZTATY REPERACYJNE, 4 BOCZ· 

NICE KOLEJOWE, SKŁADY MA TERIALOW WtOKlENNI· 

CZYCH, PORCELANY, MATERIALOW BUDOWLANYCH. 

Ce n tra I a: ul. Piotrkowska 31 tel. 200-ee i 200-ee 

Magazyny: ul. Ogrodowa 74 tel. 21s-1s 

Powszechna Spółdzielnia Spożywc6w. 
to wieloletnie dzieło 
całego społeczeństwa łódzkiego 

-· 
FABRYKA WYROBOW WEŁNIANYCH 

„MER/NOS" 
Lćdź, ul. Piotrkowska 44 tel. 170-46 

„PARS" FABRYKA MYDŁA 
· T. PATORA I Jka 

Łódź, .ul. Limanowski go 111 a, tel. 158·•2 

WYTWÓRNIA 
TRYKOTAŻY 
l6df, ul. Gdańska Nr 131 

Telefon 135·99 ''""~'-''' ft. 

FARBIARlllA I DRUKARNIA „,Pon1orzanka"' 
TKA::N'][N 

wł. Cz. i H. B-cia SZADKOWSCY 
Łódi. ul• Żeromskiego 148, telefon 201-83 

„CENTRALA TOWAROWA" 
li' laśclclele: 

F. NIEWIDOMSKI, B-CIA S. i W. SZCZYGIELSCY, Wt. WROilSKI 

.Łódz, ul. Armii Cze1·wonej 28 (Rokicińska) tel. 187-84 

~ L 6 D ż, UL. W Ó L C Z A N S K A 224. Tel. 210·62 1 
: i 

~ PRODIJHIJ.IE: i ~ ~ 
~ Kotły do Stołówek, Termosy do przenoszenia obiadów, Kroch· : I maiki do wykończalni i różne aparaty do farbiarni, pompy, kotły 
j: niskiego ciśnienia, aparaty do farbowania przędzy, oraz wszel• 

kiego rodzaju reperacje. 
, J Plan wykonano w 119°/ii 

;,u 11111111111111 n 1 uuu1111111111111n11111111111111r11t11n111t11111111111111111t1nn111111n11n11111n11n10111n1unnt11nu1nn1 1n1n•u•uu111n11ntu11ruunu1~1· 

• WYPRAWIALNIA I FARBIARNIA SKOR FUTRZANYCH 
~."OPER i Jka 
L 6 d ź, Ceglana 15-17 lel. 218·2.5 

ZAKUPUJE WSZELKI SUROWIEC FUTERKOWY, LISY, 
TCHORZE, PIZMOWCE, KROLIKI I INNE 

SPRZED AŻ ~.~.!.~~.~.~~.~„!! OPALOWYCH 

BOLESŁAW PAKOWSKI 
ł ó d ź, ul. P r z e j a z d Nr 88, Tel. 150-62 

r~'"'""-„;~~;;;·-;;~;ANi~~~ wm--! 
ff U R T O W H I A W l UKIE N N I CZA 

„Modne Tkaniny" 
Łódź, Piotrkowska 91 

tel. 220-48 

Poleca w duiym wyborze : 
Jedwabie: 
bluzkowe. au kn i o we, białe. 
druki, adamaszek, kołdrowe, 
gorselowe, podszewki, szale,. 
apaszki, skarpely, bi el i z n a 
damska. 

H' e I n 
damskie, pelisowe, płasz· 
czowe, korty u b r a n i o w e 
i sukniowe 0/0

0 

Tkalnia Mechaniczna 

S. Piolrowski 
Łódź, ul. 11-go Listopada mi 

tel. 148-47 

Wyrób materiałów wełnianych, 
półwełnianych i jedwabnych 

· Tkalnia Mechaniczna Jedwabiu 

JAN PIWO CHA i S-ka 
lód.Z, ul. Karolewska 2 

tel. 185-50 

TKALNIA MECHĄNICZNĄ 
wyrób tkanin wełnianych 
bawełnianych i iedwabnych 

K. Krasucki i S-ka 

J. w:~i~óews~:a~y~ka I 
I Łódt, ul· Piotrkowska 80 ; 

tel. 216·'7 i_~ 
Biuro i Skład ul. Nawrot 13 -

I Tel. 133·00. ! 
:ll!ll""lllWllll'l•Młłif4iiiiW4 l!4 i iltWi.iłłWWWilłłWWWWWWWililiW rmN&tbiti!dii.l!lL..._SIUZJfi 

TIALllA WYROB61 WElllAIYCH 

T ~deusz Zdzienicki i S-ka 
Udf, al. 1 t-p listopada Ir f 02 

Tkalnia i Farbiarnia 
J. Fuchs - Lisowski 

, ł..6dt, ul. Lipoma 45, tel. 171·36 

Produkuf e na eksport 
podszew~' iedwabnq 

RĘCZ li A T Il l 11 l 
i IAWIJALlllA llCI 

„DZIE•FAG'' 

wł. I. Dziedziczak I C. Fagas 
tht, 11. ISClllDll.A 24, JtL, 181-DB 

WYTWORNIA 

WYROBOW DZIANYCH 
St. Keller I z. Sasiak 

Łódł, ul. Żerom1kiego 60 

Fabryka Trykotaży 
..__Ł-ód_t_, _u_1._1_1_-g_o_L_is._to_p_ad_a_10_2__, 

1 
Leśnowolski i Finkielman 

- l6df u I. lopern.ika 38, tel. 270-68 

Tkalnia Mechaniczna 
' 

J. Szambelan, 
W. Kaczorowski i S-ka 
ł,ódź, ul. 11 Listopada 102 tel. 132-25 

Wyrób materiałów jedwabnych 

Wytwórnia Bielizny Trykotowej 
,„E N 0" 
Z. EGIERSKI 

ł.ód:t. 111. Główna 35, tel. 143-91 
Poleca blellznę jedwabną damską 

Cenp niskie - Gatunki u·ykwintne 

J 
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ł K . z I ' -: ż e I a z.· 'n ' v' ' ~ i upU]lJmy · tom ., n.e:tato~ił;v • ~ 
i . Z AKCJI SPOlECZNE1 ' -, ' · g 

~ dla· potrzeb Gospodarki Narodowej · 1 -~ ~ 
: : : :,, 

AKCESORIA SAMOCHODOWE 
HENRWH CICHONSffl 
Ł ó d ź, Roosevelta 5 (dawniej Ewangelicka) 

. Tel._...126-10 

SPECJALŃOSC: CZĘSCI ZAMIENNE DO 
HAMULCÓW HYDRAULICZNYCH: PŁYN i SKŁADNICA . ZŁOMU·.- · i 

I ŁódŻ~~rr~ kie ;~6.'fe~~ri;'Bt~ · .. ' :··: '' . r I 
~ltUlllllłlllłlllłlflllllllUlłlllłllUIUllllłllllll1UłlllllllłUlllUUl111łlłłlUlłłUł111Ulłlłllłfllllllllfłhntnt,ll11Jlllll~lllllllllltlł•lnnun„.t.h;.u~ 1111111111111J .- ·- · -- '---------------------

DO HAMULCÓW HYDRAULICZNYCH, 
KRĄŻ KI SPRZĘGŁOWE, NAKŁAD Kl 
HAMULCOWE, PAKUNKI POD GŁOWICE 
DO WSZYSTKICH MA.REK I TYPÓW itd. 

""::.~:=gąl :::: owv z A~c~~ S~~'~;~~ąi I ~!-YT~WORNITT"~~D-~·1 
dla potrzeb Gospodarhi NarodoUJej .. , I Hu R .T E. MAJCHROWSKI 

K ·A z IM IE Rz wy R -w A-S I i I. s o B czy K 
Składnica Złomu · : 

Łódź, ul. Il-go Listopada 103-105. tel. 224-84 
t 6 D i, P O Ł U D łł I O W A 28 

OB„lł'ATELIJ! , . : . ,,,· 

l'f DETAL. . 

telefon 268-42 
zbieraj zlo ... żelaza i ;,..etoli hotorowąch~ 
nlezbędngch do Odbudowq Gospodarcze; 

M.ra1u „ „ · • 
Przeróbka starych kołder. 
Przyjmujemy do zgrzeblenia 

ŁÓDZKA SKŁADNICA ZŁOMU .i ·stAR'E6o· ŹELAZA 
l b D 2, Ul. SKŁADOWA 27 /29 TEL. 155i08 

KUPUJE WSZELKIE ILOSCI ZŁO MU W RAMACH '.$POŁECZNEJ 
ZBIÓRKI ZŁOMU 

' .- < -
PRZY WIĘKSZYCH ILOSCIACH ODBIÓR WŁ AS N -"Y MI SRODKAMI 

TRANSPORTOW,YMI 

i! P R. o o u K. c· JA WAT , JOŁDEB ·:·p::i:,;:::: i 
I wlanych material6w I 

s.-....i&......-"'~~~,....,..._~-·~ft"J.llita~•-=.,... 

~ ....... ---------,~---------------------------· ~------------------~---------------------------. 
·SKUPUJEMY „ Zł:r.O~M ·-· 

BARll'NIHI I CHE!łlll(ALIA 
J A KU B P E TT E R S i Ska 

żelazny i metalowy x Akcii Społ~z:nei Ł ó d ź, ul. Prez. Roosevelta 1-3 tel. 121-89 
dla potrzeb „ I Reprezentanci: 

G 0 s p 0 d a r k i N a -: 0 d 0 "'.".: e· i ' · · 1 · J. R~ "Geigy S; A. i Durand & Hugueain S. -A. 
SKŁADNICA ZŁOMU - . , , . ., - -~-. _. -- : . Baz1~ea s~wa; caria . 

ADA• z• E Lf.Ń s ł-cEtiTRALNY ZARijDPRzEMYsii--~PA-~P ... -~n-Ni-cz~rn-u· 
Lódź, ul. M.iliri!ihieqo 28• tel. 20~$ - . - Łooż. UL. PŁK. WIĘCKOWSKIEGO 33 

u - ~ . . • ... ....:;. ........ 1.,, „ • 

OBE.llNIJ.IE: 

B · uo~"'A'~-. ar 9 , . ~.,_, „ 8 PRZEDSIĘBIORST\:f 
l:..ódź9 Plotrf(ou;sha 25 - tel. „63-!!IO 

zapras2a 

{ZJEDNOCZEJ\l PRODUKCYJNYCH) PRZEMYSŁU 
CELULOZOWO-PAPIERNICZEGO 

7 PRZEDSIĘBIORSTW 
na filiżankę dobrei czarnei kawy, kakao, 
czekoladę i herbatę 

(ZJEDNOCZEliT PRODUKCYJNYCH) PRZETWORÓW 
PAPIEROWYCH 

' . 
wl. IGNACI' SZllllDEL 

B -I U R O B U D O W Y ł 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO W ZABRZU, 
UL. DWORCOWA 8 

!::"""'"s""1""'Ł""A'"''D""""'N""A"'"R"'_'z"". 'Ę""o""z""1"'":'1"'""A""'e";.T„„Y„„K„„.U„„Ł .... O.~„,„„„.„„,„„E.„.c„„.H„„.N„„l„;;Z„ ... N„„Y .... C.„„H„„„.„; ~R~E~!~A~!IER~~~! A !R~~~~Ą, ł ·' 
" Ogólna UMĆ zatrudnionych: UL. PIOTR.KOWSKA 171 

i ·ALEKSANDER O ZIMOWSKI ł g~~~:~ ilość czynnych zakła- CE NT RA l Ę ZBYT U l dow pracy - 96 
5 W tym 42 na Ztemiach Od PRZEMYS~U PAPIERNICZEGO W I:. O D Z I, i Ł ó d ź Piotrkowska 24o , Te°I. 216-03 zyskanych. UL. GDANSKA 39 
~ltll!llllU111111111łlłllllHłłlllllUll~lllllłllłlłlUllUllłllłł111IUllUUltlftUllłlllUlllllllllllllHUlłlltłllllfłłllUUUlfłU:llll;lllllllllllł;llflUIUUllJlłllllllUU ~~'1' .... W~ ·~~ft -~'t,wrt ,..._._ ~,... ~~~ 
,_......, _______________________________ , ___________________________________________________________________ _ 

CENTRALA ZBYTU PRIZ YSlU PAPIERlllCZ GO 
' . . . .- . 

ŁODZ, UL. PUŁK. WIĘCKOWSKIEGO 33 - (GDANSKA 39) 
;. > ł J ! . ~ • 

ZBYT PRODUKCJI WYTWORÓW I PRZ ETWOROW PAPIEROWYCH CENTRA LNEGO ZARZĄDU P .R Z E MY S Ł U 
P A P I E R N I C ~ E G O NA ZASADACH WYŁĄCZNOSCI 

NACZELNY DYREKTOR tel.: 218·91 DYREKTOR HANDLOWY tel.: 274-44 
. DYREKTOR ADM.-FINANSOWY tel.: 139-56 

BIURA SPRZEDAŻY (dostarczają z magazynów fabrycznych) 
BIURO SPRZEDAŻY PA PIERÓW TEL.: 145-55 - BIURO SPRZEDAŻY BIBUŁEK I PAPIERÓW PRZEMYSŁOWYCH TEL.: 184-00 
BIURO SPRZEDAŻY KARTONÓW I TEKTURY TEL.: 184-00 BIURO SPRZEDAŻY PRZETWORÓW PAPIEROWYCH TEL.: 279-79 

- BIURO SPRZEDAŻY MATERIAŁÓW BIUROWYCH TEL.: 279-79 

DZIAŁ SKŁADNIC - tel. 145-55 (dpstarcza z magazynów Oddziałów Centra n; 
1. BIAŁYSTOK . ul. Sw. Jana 22 9. LUBLIN _- ul. Zamoyska 20 . . 
2. BIELSKO - ul. Roli Żymierskiego .13 10. ŁóDZ - ul. Nawrot 13 
8. BYDGOaZCZ - AI. 1-go Maja 13 11. OLSZ'f'YN - ul. Niepodległości 40 
4. GDAliTSK : WRZESZCZ _.. ul. Kilińskiego 3 12. POZNA!iT AI. Marcinkowskiego 21 
5. JBLENIA GÓRA ..:o. 'u!. KIIifzs'kiego 30 13. RZESZÓW ul. 3·go Maja 23 
6. KATOWICE -;:- ul„ 3,-go Maja, 30 - 14. SZCZECIN - ul. ".Mazurska 19a 
7. KIELCE - . u!: Si enkiewicza 32 15. WARSZAWA ..:.. AI. Gen. Sikorskiego 31 
8. KRAKÓW - Rynek Kleparski 4 16. WROCł.AW - ul. Spokojna 18/20 

ODDZIAŁY CENTRALI PROWADZĄ RO WNOCZESNIE SPRZEDAŻ HURTOWĄ DLA KUPCOW DETALISTÓW: 
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~ s PR z En Aż , · Spraedai W-gla i . Koksu j ~111111~::1~1u:111!:1uu1uuu:"•'!U!Ułll!1Jłłt1Juu!;tt1un1t11 • • 

.J .· „!3ife5f a" I · JÓZEF STACHURA' I 
• · i Lódź„ ul. H'ęqlou;a !J - tel. -,3-,.97 · · 

!:_;:·. ARTYKUŁÓW ~AŁOWYCK' . łóM,KmńsbeeoB6~L216-3& !:.:'.: ~~~~~~~.-~~~~~~~~ 
i 1 U o o w L A N y c H Skład ~ateriałów · Opało~ych 

!=::: __ „.„„_.„.„_„„„_„„.„_„„„_„„„_ ... „„_~s„„K·~_„.L„·-~A.„„

0
~-.„.„_w~„-;"~G·_·„·~-L·_„.

0
~-~·w·~_„._~y„_„„ ... _„„„_„„„_.„ .• „_._„„._„.„„_„„„.

1 
............. ! . 'Siei an Krzepkowski 

_ ..., Lódź, ul. ·Towarowa 113 •• tel·. 13.l'/J·6!1 
· 1. EiT~]~~' -~. L~8~~'T i Ska .~~~~~~~~~-~~~~~~~~ 

łódź, ul. Rzgowska 119-121 
Tel. 129-55 

HURT O W N.I A CARBO'' B.BRZE~IN.SKliSka 
MA TE R I A Ł O W . ul. Sien\~~~icza 31 

• ' ' Je·eto1y: O P A Ł O W Y C H .... „ ........ ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,,,,,,,,,, ... „ ..... „„„„„„„„„ ..... „.„ t 53 82 I 122 17 •. „ •........... „.„„ .. „ •.•.• „„„ ... „.„ .......... „ .. „„„.„.„„ .. „.„.Ił - - -

HURTOWA 
SPRZEDAŻ 
WĘGLA 
i KOKSU 

' I 

Jerzy -Dawidson 
Łódź, ul. Sląska Nr 3, telefon 113·17 

Biuro· ni. Sienkicmlczn Nr ~:". telefon IH·ll'ł 

. ' :łtłfttłfUlłtłłłtU•H••nttt•u1„„„.„".„„.,„.„ •• „„.„tttlfłUltlłłlłlłUłłłltU•U•łłnt1•1•1ł•J1UUtUnłl•UtltlłlłUfltUftłłłtlłl•fttl~llHllllłtUłHUtł•t••n•!I'! 

: ; 

~ H A N D E I_.J 'V E (;- L E ~'l l ~ , l 

~,-,J-~-. -~~,1-j-,-,-M-ar-ian_P_R_Y_W_ER~, H~~~~RD'' I 

I 
M A TE R I At ' o P A t o w E l ó d ź, u I. Pi o I r k o ws ka 85 I . s T E F ~ N„,,;,;-1 C Ił u R A I 

lłllłlllltłlllfllłlllllllłllflllllllltłłlllllłltłłłltllfllłUłttUUIUlllłltłlUltl 

t a u n o w L A 1 E j I Łódź, ul. K i I i ń s k i e R o 68, tel.. 150-75 ! 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 'flltttttttł,llłlftltttMłlttlłlteett111tt11tt111t111ttt1tt1111t1ttttHt111tttltllttt1111tttttllt11t111111111111111t111111111111t111tt111t1tttt••11111tt••1•1••••ttflt••tt1•1t1t1ttłl!~ 

I HURTOWI I A MATERIAtOW 
O p· A Ł O W T C H 

„WĘGLOOPAŁ" 
Wacław KAWALERSKI t:,u. 11 ·v0 Ll••0 P?!T. ~?~~z 

,, .IE Rz. I' GR A BOH' S· Ił I • Ska 
~IA.TERIAŁY OPAŁOWE I BUDOWLA.NE 

. 

Sp. z o. o. 
ł.ODZ, ANDRZEJA STRUGA 3 

." Tel.: - Biura - 111-RS. 
, DyrekcJł llł-H. 

Skład9 z bocznlcfł kole fowłł - Tow•r«twA 42 
' Tel.: 1'75-60 

' HURTOWY SKŁAD WĘGLA, KOKSU 
I 

i MATERIAŁOW BUDOWLANYCH 

• Wiktor QORALCZYK 
Łód ż, Rzgowska- 128- 130, tel. 108-68 

POLSKIE TOWARZYSTWO DLA HANDLU WĘGLEM 
.,WEGLOBLOK 11 

I 

Spółka Akcy_jna Oddział w Łodzi 
Da.1z11rishieąo 20 

tel. 106-13 i 104-83 
. 

ŁODZKIE SKŁADY OPAŁOWE 
K R A S V C K I i . Sha 

Łódź, ul. Towarowa Nr 115 teL 136-76 i 
• 

HURTOWA SPR%EDA% OPAtU 

G. LJSSNER Spadk. 

tód:i, ul. Laska Nr 5, telefonys 281-81, 141-16 

MECHANIKA PRECYZYJNA 
R. ANTCZ·AK 

IUDOWA AIUMULATOIOW WSZYSTKICH TYPOW 
I i AD V J •• łłAPRAWIAl WYPO%YCZA1 

Powienoit• praae wy~••ule szy bko, solidnie, punktualnie 

H•t, Plac lelnoścl 3 Tel. 123-21 

lłtl~RllA ,,FARMACJA" SP.ZO. 00'. 
_ Łódź, ul. żwirki I t 

ZAWIADAMIA SWOICH ODBIORCÓW, ŻE PO REORGANIZACJI FIRMY 
WZNOWIŁA SWOJĄ DZIAŁALN OSC I DOSTARCZA APTEKOM ORAZ 
DROGERIOM Sl\ODX:I W ZAKRE S LE C Z N I C T W.A WCHODZĄCE. 

NA P1'0W1NĆJĘ WYSYŁAMY POC~TĄ . ·-------"-'--
'PRZEMY~SŁ MIĘSNY 

T„ Sielanl•k i S·ha 
lHł, 1•4•a6fkł Ir 32-34, Tel. 190-72 

S wie t 1 i<'. a , przy Państwo-w·ych 7.akladaeh 
Przemysłu Ba,vełnianego w Pa hi ,a n i ca c h · 

ORQANIZUJE NASTĘPUJĄCE KlJlłSY 1 

&URS J~iTIA ROSYJSKIEGO, 
ANG1l'!L$11EGO, 
ESPER~l'fT A I FRA.llJCUSKIEGO 

Dłrr cntalf::rbet6w i półanalfabetów nauka bezpłatna. 
S•kretariat czynny od l 8-22eJ codziennie. 
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DY~ EICJl PRZEllflll Ml.EJs'COIEGO ZJED NOC ZEllE MET AL OWE 

F t1 BR ł' N A Nr 7 
l i d ż, Wólczańska 49, tel. 17 2-65 
WYKONYWUJTł DUDOWĘ KOTŁÓW DO 
STOłóWEK, TIJRfv!Ol'OROW I RÓL.NE REPA· 
RACJE l<OTLARST~O-SWSARSIGE 
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c·ENTRAI~A SKOR SUROWYCH 
I 

z §iedzibą UJ ,f;_odz i, 1tl. Piot.rlf.ow§lui 260 

o 
o 
o 
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W-0-J E-W 0-0 Z-KIE-.-

BIAŁYSTOK, ul. Sosnowa 47 
BYDGOSZCZ. ul. Królowej Jadwigi 412 
GDAŃSK-WRZESZCZ, ul. Kościuszki 719 
KATOWICE, ul. Warszawska 19 
KRAKOW, ul. Krupnicza 5 
L! J8LIN, Aleje R:•dawicki 0 , 4-3 
l..,ODź, ul . Zgierska 73 
OLSZTYN, ul. Partyzantów 67 
POZNAŃ, ul. Wielkie Garbary 27 · 
RADOM, ul. .Żeromskiego 102 
RZESZOW, ul. Grunwaldzka 5 
SZCZECIN. ul. Mickiewicza 30-32 
WARSZAWA, Praga, ul. Sierakowskiego 2 
WROCŁAW, ul. ł(rakowska 41. 

ODD7/AŁ PORTOWY 
GDYNIA, ul. Pof~ka róg Celnej 

l 

I •I ,. 

SKŁADNICA 
FABRYCZNA 

Zwi~zku Ucz. Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację 

w LO.DZ I„· ul. No111otki fiO . · 
tel. 124·'71 

. ,Sprzedaż . . 
AGENTURY POWIATOWE we wszystkich mias!ar.h powiatowych. d . b . h 

PUNKTY SKUPU przy wszystkich neiniach pon' czoc·~ i·e wa nv·c 
CENTRALA SKÓR Sl!ROWYCH KUPUJE WSZELKTF. SKORY 

SUROWE i SKORY r•UTERKOWE. Skóry bydlr,ce i końskie I 
...._ ________ ,_n_a_p_ra_w_ac~hw-ylą-cz_.n_ośc-i. __ _:.:.. ______ __..__._... ....... --~ L----------------·---·------..-~........,"'='"'"'~=======~~ 
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TO T,ECHNICZNA 
OBSŁUGA 
RO L'N I CT W A 
Przedsiębiorstwo Państwowe 
WYKONUJE WSZELKIE NAP'.aA WY 

'T~AKTORóW I MASZYN ROLNICZYCH 

SZYBKO 
I TANIO 

SPRAWNIE 
. PRZEDSIĘBIORSTWO P O S I A D Ą 
190 W A R - S Z T A T O W 

NA TERENIE C A ł. E J · P O L S K I 

ZARZĄD CENTRALNY 
. ' 

W ŁODZI, .AL. KOSCIUSZKI 46 

SPRZEDAŻ PRZĘDZY · 

. . 

JANUSZ SEMBERECKI 
Łódź, Pi ot r ko ws~ a . 147 

tel. 121-71 

i SIUP WElNY I 
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CUKIER ' A 

KAWI; 
HERBATĘ 

FABRYKA W-YROBUW JEDWABNYCH 

-L PIERNIKI TORUŃSKIE 
KOMPOTY 

. MARMOLADY 
WINA i SOKI 

ORZESZKI ZIEMNE 
KONSERWY RYBNE i MIĘSN~ 

$LEDZIE 

ORAZ WSZELI{IE ARTYKUŁY SPOŻYWCZE 

PO CENACH ,HURTOWYCH POLECA . 

'nnw~WI HfflftHI ~lnn~WI 
HUJłTOWNIA SP02YWCZO - PRZEMYSŁOWA 

Łódź, Kilińskiego 88, tel. 143~6.1 

F~ · Cz or wiń s ki 
lód ż, ul. Wolczańska N.r 125 

'Fel. 132-46 
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~ . ' ~ I WYTWO.RNIA ~ 

I „DELLA" 
1· .. Łódż, W1alczańska 125 ======::::z=====:;::=========:; ~ ' tel. 175-10 
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AR·TYKUŁY TECHNICZNE I SAN IT:ARNE. WŁASNE SKŁADY I PRZED· !.' 
99 

ff' f · § I( 0 Z A 6 ' :c~ 
- STAWICIELSTWA . 
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Nr. 306 

D o :1<oło~c:łamska powrócił doktóT Grom, 
ktory 1ez<lził do Mosdi:wy w sprawach 
handlowych. Utykał na nogę i wbrew 

8wemu zwyczajowi przyje:hal do domu d;iroż
~ Zdiiwiło to niezmiernie obywatelkę G:·om. 
~edy zaś z~uważyła na lewym buciku męża 
k~rbc;iwa:ny slatl Qlpony samoc~1odowej, zdz;
Wieme 1e1 wzrosło jeszcze bdrdziej. 

- wpadłem po<l samo;:ilód - oświ'l.jczył 
doktór Grom - a potem :nialem sprawę sądo
wą. 

I ozdabiając przemowę niepotrzebnymi 
szczegółami, opowiedział żonie lw;lorię swego 
szczęśhrwego wypadk'U: 

G t. Os 
' . 

~r. 1f 

A tymczasem w Bimbeju wybuchł kryzyt 
fiuansowy. Wyda.Uti na utnymaniil poseJstwł 
twięłszyły się do talich ro-zmiarńw.,. te trzebi 
byto obciąć pensje un:ędnikom paJistwo.vyn. 
l zrednkować ~rmię z trzydziestu inłnieny ~Jo 
piętnastu.. Gdy ?OO błęki:tn.ym autem ~a1ązl 
się już tnynasty o ywe.lel Kołokołamska. 1i
kita Psow, niepokój w 8.lmbaju dosięgn1ł y.-.n!
tu, ponieważ zamknięto państwową operę, aby 
wypłacić odszkodowame. Oczekiwano '-untu 
&e strony wolskowej kil. i W parl>m nr1e 
wnie!iion!:> mteł'j)el;;ic;ę: Cn ·aaom<.i ;es ]>a
nu 1:neresowi radv mirustrów ie kr-a1 lll~j.k>e 
się w przede dnlu finansowego kr.adm'? - "-a 
to pan prezes rady. ministró•N odrzekł: :i.ia. n•e 

ł 
wiadomo 

• f;mo ltej ~p:ełaja1~rei· odtDQwaed:zi ań
sl:wo B:imooju :rmuszo!le było wt-,i~-sał fl.?i:vr-:i:
kę wewnętruq.. Poiycle la jednał z.:is~ala 
-zjedzona pne:z Koloknłamców w dąqll nii:~peł· 

W _Moskwie, obok rogatki Twf:rsk ei, os 
&krzyp1ąc samochodowymi oponami , zwróci 
się twarzą ku doktorowi Gromowi. Bla•k je,qr. 
twarzy był tak bardzo oślepiaią:y, ża joktór 
upadł... Gdy podniósł się. zrozumiał. 'e wPadl 
pod samochód. Doktór natvchmi11st się usrr.
koił, wyczyścił zasmarowane spodn;e i Krzvk · 
nął: 

- Zabili! 
Błękitny „Packard" zatrzymał się Wvsko 

czy! zeń mężczyzna w schludnym m~lon·ku 
oraz szofer z brązowymi wąsami Ps•ra ch0r4· 
glewka trzepotała nad radiatorem skomp:om,
towanego auta. 

- Zabili! - powtórzył głośno doktór Gram 
zwracając się ku zebranej gawierlz1 

- A ja go mam - zauważył czyi~ d!:ar
ski głos. - To poseł państwa Bimbaj l3 imb;:q
ski poseł! 

Następnego dnia odbył się są<l l poselstwo 
· bimbajskie zostało skazane na wypłatę renty 

w kwocie stu dwudziestu rubli miesię;:w:e. 
Z tego powodu doktór Grom h,µlał w Koło

kolamsku z przyjaciółmi trzy dnf i trzy n°1.::e 
Gdy się zabawa skończyła, zau·.vazono, ze u
lotnił się bezrobotny cukiernik, Aleksyj JeHsi
jewicz. I nie przycichły jeszcze zachwyty z 
relacji szczęśliwej zmiany w życiu doktora 
Groma, gdy nowa sensacja wstrząsnęła Kn!c-
kołamskiem. Aleksyj Jelisiejewicz powrócił. 
Okazało się, że udał się do Moskwy, dzrnraym 
zbiegiem okolicz.ności wpadł pod błękitne at~· 
to bimbajskiego poselstwa i przywiózł \l'yrok 

sądowy. Tym razem odszkodowanie zasądzo· 
ne od poselstwa bimbajskiego na rzecz cukier
nika wynosiło sto czterdzieści rubli miesięcz
nie. Uszczęśliwiony cuk•iemik wytoczył dla 
pnyjaciół bec1ikę piwa. Cały Kołokolamsk 
strząsał pianę z piwa t wychwalał ofiarę ulic.1-
nego ruchu. 

i 
I Trze·::1a ohara ujawniła się za tydzieit Był Na .zarobek sezonowy" do Moskwy p':>Ciąg
lto kierownik kursów deklamacji i śpiewu - nęli teraz z kolei wszyscy mieszkancy K~"ko
Syndyk-Bugajewski. Ten dz'ałał z wlM.t '"''ą łamska. Doświadczeni starcy. handlarze pry
swemu charakterowi otwartośc'<i '"YJ<'chał wa·tni. uczniovrie kursów deklamacji. czc;goont 

~~~~~=k~~~b~~~~~~;; 1 1si~d~P~~~od~~{:~Jy~~~ pracownicy. dorożkarze mieJSCY itp Z węzeł-
rllo na uh·ę pocls'awil nogę nad koło. ::>yad~·k kami podróżnymi na plecach rzucall się pod 
g »ewski doznał poważne-;io uszk0J '.en1?. bimbi\]Skie auto, odchorowywali „swoje w 
lecz otrzymał za to sturublową pensję a.i: do szpitalach, a potem zdC·2yna•h pobierać od po· 
grobowej deski. selstwa wy2naczone sumki. 
,.,.~~-t~~-zaT.& ..... ~~---~~ ~· ---~- -

H mor sowiecki 
p. u 

tt• rasa ameryl~ańsl<a 

- Piszę artykuł przeciw Związkowi Radzieckiemu! 
- Olło, to ty znasz Związek Radziecki? 
- Nrt>, ale znam mister Wothera, a ten mi za to dobrze zapłacił 

(„Krokodyl") 

~orespondenł „Krokodyla" donosi: 
ANKARA 

Ga-zeta turecka „Kywott" pisze w Ironicz
ny sposób o obecnej -sytuacji w Turcji. „U· 
bieramy się jak Amerykanie, chodzimy jak 
Amerykanie, siedzimy trzymając nogi na stole 
jak Amerykanie„." W kołach dziennikarskich 
uważają, że artyku~ ten jest nieco przesadzo· 
ny. Na tureckim slol'.e najwyraźniej np. brak 
tureckich nóg, zajęfy \jest bowiem przez nogi 
ilmerykański e 

• 
HAGA 

l 

* • 

Komunikują. że riąd holenderski przygoto· 
:wuje odczyt na sesję ONZ „Promieniowanie 

kultury europejskiej na kultury azja-tyckie np. tych wszystkicll, którym nie podobają 5fę je· 
na Indonezję". Odczyt wygłosi głównodowo· go ustawy i ustawy jego przyjaciół, 
dzący wojskami .holende1'6kimi w Indonezji. 

• • 
WASZVNGTON 

Mundt, c-&łonek komi6j! badającej działal

pość antyamerykańską, wniósł proJ>ozycję 
zmiany ustawy, w myśl której wszystkich u
będników sprawiedliwości, należących do par· 
~i komunistycznej, należy uznać za obcych a· 
gentów. W rozmowie z sympatykami swojej 
partii Mµndt oświadczył. że ustawę tę należy 
traktować jako początek zmiany innych ustaw 
i że on ma zamia.r uznać za obcych agentów 

• • • 
WIBDEN 

Austriackie władze w amerykańskiej stre· 
fie okupacyjnej prowadzą energlczn~ walkę z 
faszyzmem. chcąc uwolnić Austrię od zmory 
hitlerowskiego systemu. Na razie więc uwal
nia się z więzień czołowych faszy6tów. Np. 
wypuszczono na wolność wybitnych hitlerow· 
ców, Szellera i Regana i 'n;Jl'r:h, nl'zwiska kt6· 
rych znajdują sie w spisie wojennych prze· 
ster>rfiw_ {„Krokodyl") 

n" d'IW mies1~y. 
· S:zofer bimba · kieqo au e. n reqo 

czyło całe panstwo, dokar;wal cudó '' ostr t· 
nośd. Atoli Kołakolamcy tak się W\'specj.1li· 
rowałi w svrvm dtiwn~ rzemiosh ż:e ,akoś 
R"WS2e wpadah p d s<Jnmchod . .a i>otam tast
cryli -poselstw po sądach. 

Z nadejściem piel"".--s:z eh mro w t".hl s.ę 
do Moskwy -pre:i:es s;>ółdi:el11 ,,B11jda" !' c!J;. 
nik Długo .się wahał i nie mógl <n~ ;i;'le<"Vd '· 
wat teo .~dUnikowa była be2"Lql~11a 
Stawiaiąc za przykład ~tm"1 HXhk'e \\>tho 
gacell:ie się innych \\'spółobywa•e!i. po· .<>dz :a
ła: 

- Jezeli nie pojPd~ies:z na •• zatob~ -" TZl'" 
cę się porl poc: cig! 

Podhn\ka orli rnwad::-i!o całe m;as~.n . • ło· 
kołamcy którzy' 1uż 1e±rl•ill .. M tarob•~k" -
od-ziel\J' m\l os• ~ln!ei rndy 

- Mastvna J(>St ciętk l ll -ahi na cit-.-• I 
Pndstaw1aj nóz ęł 

Lecz Porllin:k wróe'il za dwa dnl \•;! ś:i'~ ' 
obandażowaną głov<ą i dużym sińcem, k•~rv 
rozpływał się tnbv atramen:owil p\amil N'r 
władał takie l"ewą ręką 

- Ile? - z11py13h Kt-lo olc:mcv .s;:i qiąda
jąc z podziwem na t"lt „rento :n •• nhntF>nia 
cielesne 

Na to prezes spółdz1E>lni Bujda" l'!ln!tik I 
Wstyd mu brło opowi d :E>ć, że 'l'TI vł~owo 
riucil się pod auto „Tr11stu Szl~chetn··ch ·le· 
tali" i szofer nil czas Z11ham0wal , il potrrn rliu 
go. długo bil 1eqo, P0rll!nik~ po qlowie ! re 
kach amervkilńskim klunem 

Wygląd Podbnika b l t;,k ndstras1~j4cy, 1e 
Kołokołamry wlę<:ei iui nie chodt1li ,;na zarr · 
bek seionowy". I tylko ten wypadek ur;;to
wał Bimba i od kompletnej ru\nv 

ll1!1n11mnmm11nmmnun111flHllll1lnmim1111m111m1111m11111111111111un111111n111111nn1111u 

Rewo'ucyjna 
satyra sowiecka 

Ci, którzy chcieli powstrzymać Rewolucję„. 

Klereflsk.J 



Dziś o godz. 11-ej w lokalu własnym przy 
nL Gdańskiej '75 odbędzie się odprawa sekre
tarzy wsz3·stkich kół PraweJ-Sródmiejskiej. 
Obecność obowiązkowa. 

ZEBRANIE KOŁa NAUCZYCIELI PPR. 
W sobotę 8.11 o godz. 18.45 w lokalu dziel

nky Sródmieście przy ul. Piotrkowskiej 63 
odbędzie się zebranie Koła Nauczycieli PPR 
ObecnoAć wszystkich członków obowiązkowa. 
lJWA«;iA PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
ORG. DZIELNICY LEWEJ-SRODMIEJSKIEJ 

W sobotę 8.11 o godz. 16-ej w lokalu wła
~nym prz3• ul Południowej 11 odbędzie się 
odprawa prelegentów l instruktorów organi
zacyjnych Lewej-Sródmiejskiej. Sprawy bar 
dzo· ważne - obocność obowiązkowa. 

AKADEMIA Z OKAZJI 30 ·TEJ ROCZNICY 
REWOLUCJI ROSYJSKIEJ. 

Dziś o godz. 18-ej w lokalu dzielnicy przy . 
ni. Gdańsldej '75 odbędzie sit: akademia z o
kazji 30-ej rocznicy Wielkiej Rewolucji Rosy.i 
sklej, na którą Kom Dziel. Prawej Sródmiei
skiej zaprasza członków I sympatyków PPU 
W części artystycznej wystąpią zespoły świe- i 
tlicowe Ośrodków Konf. Nr. 1, 2 i 3 oraz ze- i 
społy Państwowego Monopolu Tytoniowego · 
l f, „Kublik". ! 

"' * * 
Dziś o ~odz. 18-ej w lokalu własnym przy 

ul. Spokojnej 5 odbędzie sill uroczysta aka· 
demia z okazji 30-ej rocznicy Rew. Rosyjskiej 
na którą Kom. Rudy Pabianickiej zaprasza 
członków i sympatyków P~R. 

W części artys;;ycznej występy zespołów 
łwietlicowycb. 

UROCZYSTOSC ODSŁONIĘCIA SZTANDA 
RU PPR GóRNEJ LEWEJ 

W niedzielę 9.11. br. o godi. 14-ej w loka
lu Domu Propagandy PPR przy ul. Piotrkow
skiej 262 Pdbędzie się uroczy;,tość odsłonięcia 
sztandaru dzielnicowego PPR Górnej-Lewej. 

OGOLNE ZEBRANIE ROBOTNIKOW 
I PRACOV\'NIKOW 

Dziś o godz. 14-ej odbędzie się ogólne ze
brapie t9botnllui\lv ł pr coWlllk6w zp r S 
O godz. 15 30 ogólne zebrani.e w f. „Wei1t" I 
f, „Bauer". 
- W sobo ę 8.11 • rod11. 1 -ej er6hte zebra
nie rob. i pracowników PZPB Nr 14. 

ZEBRANU.. DZIESIĘTNIKOW 

Dziś o godz. 13-ej odbędzie się zebranie 
dziesiętnikć.w f. „Horak". 

UWAGA SEKRETARZE KOt. GORNEJ-PRA 
WE.l! 

W sobo1~ 8.11. o godz. 18„ej w lokalu wła
snym przy ul. Czerwonej 3 ()dbędzie się od
prawa sekretarzy kół Górne.l-Prawej. 

BAŁUTY 

O godz. l'J-ej Zarząd Wyd.z, Kobiecego. 

ZEBRANIE SEKRETARZY KOŁ BAŁUT 
Dziś o godz. 18-ej w loka.lu własnym przy 

ul. Zgiersl<iej '71 odbędzie się odprawa sekre
tarzy wszystkich kół dzielnicy Bałut. 

UWAGA SŁUCHACZE V IiURSU DZIELNI
COWGO GRUP A 

_ , 
6~!j!S + + z i d 

Ze sportu 

Sport radziecki ·a Rewolucja listopadowa 
W dniu dzisiejszym cały naród radziecki 

·a.bchodzi uroczyście trzydziestą roc:micę Re
wolucji Listopadowej. Wspaniałe pa•rady spor
towe, festyny i igrzyska odbywające się r.a 
wszystkich niemal stadionach Związ.ku Ra
dzieckiego - z.nów fascymować będą nie tyl
ko wielkie masy obywateli radzieckich, ale 
także tłumnie przybyłych przedstawicieli 
państw zaprzyjaźnionych. 

O poitędze sportu Związku Radzieckiego 
nie ma potrzeby juiż dziś pi1Sać. w• ciągu osta
tnich dwóch la·t mie.iiśmy okazję gościć ' już 
u siebie piłkara:y, pięśoia·rzy i ostatnio ś~iet
nych sia·tkarzy rad'ZieC:kJch, w niedalekiej 
pr.zyszłości spodziewamy się . przyjazdu atle
tów, na wiosnę kolarzy i innych. 

Kmi:da wizyita sportowców radzieokich 
jest dzisiaj z entuzjarzmem przyjmowana przez 

W boksie radzieckim nie ma „primabalerin" 

całą Europę nie wyłączając naweit· trwającej 
wciąż w swej izolacji (,,splendi'l isola<tion'1 d 
wiecznie dumnej ze swych tradycji sporto
wych Wielkiej Brytanii. WW.y zagrenicme 
wywalczył sobie s.port radziecki swymi wyni
kami, swą potęgą. 

Rewolucja Li.stopadowa jest ma!Xą ni:e 
tylko odrod-zenja poJ.itycz:nego i moralnego 
Narodu Radzieckiego, ałe rówmież matką wspa 
niałego rozwoju we wszys·tkich dziedzina-ch 
życia, a więc i w dz'iedzinie wychowania fizy· 

P „ I I cznego. Swą tężyz.nę fizycz.ną Naród 
1 
Radziec-r Z - wsp o· n - m s I o e .\ci zawdzięcza Rewolucji Listo;padp'}'e], DO· 

• • w.emu uS<t:rojowi, który umożliwiet 'VYChow•-

Z mistrzem wszechwag Koroliewem ~~:0~~~~7/Ile najszerszym masom ' rad'.łi~ckich 
. W dużej, ze smakiem urządzonej jadalni Czy istniał spor·t w ~osji carskiej? T,ak, ja~ Było to niedawno, 

w październiku. .Jak 
grom z jasne.go me
ba spadła wia·do
mość, że do Wars.za~ 
wy pr.zyaecieH siat
ka1rze moskiewskiego 
„Dynamo" i za dwa 
dni s.tar<tują w Łodzi. 
Jeszcze żywo mieli
śmy w pamięci wy
stęp pięściarzy ra
dzieckich w Warsza
wie, a tu nowa sen
sacja„. 

Trybuny Helenowa 
zapełniły się tak 
szczelnie, jak pori
czas najciekawszych 
~awodów kolarskich 
z udziałem Beka i 
Pietraezewiskiego, cho 
ciaz to była ty1ko 

Koroliew siatkówka. Ale sam 
mecz nie był ciekawy. Goście w krótkim !Jar· 
dzo czasie rozprawili się z wicemistrzem Pol
ski, łódzkim AZS-em. Ciekaws.ze było spotka
nie ze sportowcami .radzieckimi przy wspól
nym stole w sali YMCA. 

stół nakryty na trzydzieści ki~ik:a osób. Są bo· zresztą w wielu krajach Eurnpy spo·rt był do
wiem wśród nas i pięściarze radzieccy, którzy stępny i znany tyilko w ściśle ekskduzywm.ych 
przyibyili z Warszawy do Łodzi, aby przywitać koła•ch t. zw. arystokracji. W szikołach jun
swych rodaków. Jest wśród nkh słynny Koro- kierskich uprawiano szermierkę, hippikę, na 
liew, Grejner, Szcze.rbalkow. kortach pałacowych grywano od cza.ISU do 

Największe zaciekawienie· wzbudza jednak czasu w tenisa, ale 0 jaikiejkolwlelk maso•wo
Koroliew. Jedni oiekawi są tle„. befsztyków ści, czy nawet zr<>©umieniu istoty sa,mego 
spałaszuje słynny „król noka,utu", inni - co zagadnienia wychowillilia fizycznego nie mogło 
,powie o swych przeciwnikach, a jeszcze inni - być mowy. Sport traktowano jedynie jako 
jaikim jest poza ringiem postrach wszystkic4 „·ozrywkę, na którą mogły sobie pozwolić tyl-
wag najc-ięższych w Europie. ko nieliczne zamożne warstwy narndu. 

Mając często styczność z naszymi mistrza-
mi, a i często ze -sportowcami nawet niezbyt Dwie tylko gałęzie sportu radzieckiego po
wy·bitnymi z zagranicy., sądziliśmy, że Koro· 5iadają tradycje przedrewolucyjne, gdyż one 
liew nie będzie zbyt dostępny dla zwykłych jedynie były dostępne dla szer~ych mas -
śmierteLników. ciężka atletyka, sport tniowo robotniczy i ko-

Tymczasem olbrzym 0 jasnych, łagodnych !ars.two, które zdobywało sobie w tym czasie 
oczach at<rk dzie=iikar.zy przyjmuje 'Z pewnym szyi>ko wielu zwolenników po'Za granicami 
zażenowaniem. Ani cienia „wiellkości", czy za- swej ojczy=y Francji. Dzisiejsza więc potęga 
rozumiałości. SlpO-Itu rad'Lieckiego jes•t d'Ziiełem Rewo•lucji 

O swych przeciwnikach nie chce - mówić, Listopadowej. · 
aiby po J>rostu nie uczynić k-tóremuś z nich W ' dniu dzisiejs.zym, w rocznicę Rewolucji 
przykrości, stawiając jednego z nich wyżej od Listopadowej przedstawiciele ~portu P?l~ 
drugiego. . ski~go, . o?radzaj~cego si~ z gruzow dru~eJ 

Tą cechą skromności odznacza-li się wszy-, WOJDY swiatowei w oparciu przede wszystlom 
scy sportowcy radzieccy .. ~ 1prz~cie:ż mogliby o masy i hasła demokTa~ji ludo;".'ej'. łączą swe 
być zarozumia>li„. Załt;wilihsmy,. 7;e. przy stole twarde spracow:ane dłonie : dłon~1 Towarly
zabrakło niek·tÓTych. łodzkich p1ęsc1a·ra:y. Nau- szy - ~po.rtowcow z ZSR~. zyc:ząc 1m dals'Zycb 
lka nie poszłaby moze w las„. sukcesow na arenach międzynarodowych. 

Od n1as do rehor.dów 

łlajlepsze wyniki sportowców ZSRR 
m6w-1q o ~potędze sportu radzieckiego 

L. Mieszkow 

Gdybyśmy ze-
chcieli zastanowić 
się i zanalizować 
to wszystko, co 
zostało dokonane 
przez 30 lat w dzie 
dzinie kultury fi. 
zycznej w Związ• 
ku Rad'Zieckim -
ogamąłby nas po
dziw i zdumienie. 
żaden kraj na 
świecie nie może 
poszczycić się ])O· 
dobnymi osiągnię· 
ciami. Nie dotyczy 
to wyłącznie wy
czynów rekodo
wych, o których 
prawie codzie.unię 

po•daje tirasa i r~di<J: Dużo głę1?'5zą tr~ść i .wł~~ 
ściwy sens posiadają cyfry, 1lustru1ące 1Josc 
uczestników zajmujących się sportem w Związ 
ku Radzieckim. Takich cyfr nie :imał jeszcze 
świat. Np. w crossach lekkoatletycznych i :iar
ciairskich w 1946 r. i 1947 x. uczestniczyło 
12.163.000 obywa,teli. Ną. starcie leliniej Sparta
kiady RSFSR uczestniczyło 1.200.000 zawodni
ków. Cyf.ry te mówią same za siebie. 

GDZIE RODZI SIĘ SPORT RADZIECKI 
W wielu jeszcze dziedzinach sportu wyczy· 

nowego wyniki rekordowe USA, Anglii. Szwe
cji są le.psze od wyników ·radzieckich. Sytu
acja ta jednak z każdym dniem zmienia się na 
korzyść s.por.tu ZSRR. Przyczyną tego jest fakt, 
źe spor-t w Związku Radzieckim jest pod ~ro· 
skliwą o.pieką państwa i dostęp do sportu jest 
dla wszystkich jednakowy. Sport radlliecki ro
dzi się w kolektywach „fiskultu•ry" fabryk, 
przemysłu, kołchozów, sowchoz.ów, ~opa.lń.' 
szkół i instytutów. Sport w wojsku rowmez 

W śród ludzi o mi.śniach ze stali . 

lmponujqcy bilans 
' ciężkoatletów radzieckich 

potężnie się rozwija. W tych milionach oDy
wateli uprawiających sport, specjaliści patra· 
fili odkryć talenty i rozwi.nąć je w światowe 
sławy. Z masy wyszli tacy mistrzowie jak 1)ły· 
wak Meszkow, pięściarz Koroliew, lekkoatlet
ki, Czudina, Dumbadze, Szecenowa, Anoki'ilil, 
Majuczaja i wiele, wiele innych. 

REKORDY ZSRR 
Masowość sportu radzieckiego jest moc.ny.n. 

fundamentem, gwarantującym coraz lepsze wy 
niki na przyszłość. Podajemy obecnie najlep
sze rekordowe osiągnięcia sportu ZSRR. 

Leonid Meszkow przepłynął 100 m st. kl. 
w czasie 1 :05,1, 400 m st. klas. w 5:38,4, 500 m 
st. klas. w 7:10,6; 

Semen Boiczenko przepłynął 200 m st. klas. 
w czasie 2:29,8: 

Wszystkie te 4 wyniki i;ą lepsze od oficjal· 
nych rekordów świa:towych . · 

Nina Dumbad,ze-rzuciła dyskiem 50,50 m. (re 
kord 'światowy); 

Klaudi<l Majuczaja rzuciła oszczepem 50,32 
m (rekord światowy); 

Olga Klepikowa pr.zeleciaiła na szybowcu 
794,02 kim (rekord światowy); 

Tatian<J. Karelina przejeohała na ł~wach 
5.000 m w 9:16,4 (rekord światowy); 

· Komitet ~ódzki Wydział Propagandy, za
wiadamia, że dziś w piątek < listopada br. w 
ramach V Kursu Dzielnicowego dla grup A. 
odbędzie się seminarium n. tem. „Z dziejów 
Narodu Polskiego" ez. I i cz. II. 

Wykładają w dzielnicach: Ciężko-atleci ra;dzieccy zakończyli w tych;, wagi ciężkiej Davis, podczas rozegranych w 
d · h · · t '""Y sezon W'r.ni'ki osią Fifadelfii zawodów o mistrzostwo świata (za· 

Georgij Onisinow z wojskowego karabinu 
na 600 możliwych punktów uzyskał 539 p.kt. 
[rekord światowy); 

Dzielnica Bałuty - tow. Wo.~"kowska. mac swoi egoroc.r.u . '"· - . - gnięte w roku bieżącym pra:e!Z sztangis,tów wody te nie miały pełnej wwtości sportowej, 
Dziedlnica Staromiejska - tow. Matejkow- ZSRR· potwierd'Ziły jeszcze raz, że w podno- gdyż nie brali w ,ni.eh udziału ani zawodnicy 
ski, Dzielnica Sródmieście - tow. Orzecbow- szeniu ciężarów Związeik Radziecki zajmuje radz·iecćy, ani 'eg~cy, ani szwedzcy - jedni 
ska, Dzielnica S\'ódmieście-Prawe - tow. pierwsze mieJsce w świecie. z najlepszych w tej dziedzi:ni-e sportu). 
Nitecki, D:i:ielnica Sródmieście-Lewe - tow. Bilans minionego sezonu przeds·tawia się W rwaniu oburącz Nowak uzyskał 131 kg, 
W~uk, Dżielnica Górna - . . tow. Ptasiński, imponująco,' ustalono bowiem 12 nowych re- co również przewyż1S.za oficjalny .rekt'Hd świa
Dzielnica Górna-Prawa _ tow. Jagodziński kordów świata. 7 z nich ·nia na swym koncie ta, za~wierdzony -,w tej konkui;encji. · 
Dzi I i G' L to . ' Grigoryj Nowak 3 - Jakow Kuczenko, a 2 Na~eży również przypomnieć, że podcza,s 
D ie n. ca orna- ewa - w. Szczegi~lm~k. - oozostałe na).eżą: do Kasianika i Dzidzi:na. mi5>trzostw Europy, w Helsinkał:b .zawodnicy 

z elmca Widzew - tow. Chomska, Dz1elmca · Nowak uzyskał osta•tnio w wyciskaniu obu radzieecy startując w sześciu ' konkurencjach 
Ruda Pabianicka - tow. Maszczyk. rącz 141 kg„ tj. 1 kgr. więcej niż mi>strz USA I w pięciu zajęli pierwsze miejsca. 
-------------------1.1111-!lllllll l Hl•ll l;IU, Tl '.T l l• l ! I 1·1 t ' l t1l·t1;I J l ' I I l " l !,11 ' 1 l ' "l 't l 1ll'll"!l !l l l l ' I l ol ł 1 111~ 

Pozd~owrenia dl~ N~rodów I~ WYTWORNIA BIEUZNY i POHCZOCH ! I 
Zw1azku Radz1ec ,u ego ~ 

/1 
~ 

Okręgo-wa Komisja Związków Zawodowych • AT E N A • 
wysła1a na ręce Prezesa Rady Ministrów ZSRR 
Generalissimusa Stalina nast~pującą depeszę: // 

W związku z 30yeciem Roczn,~cy Rewolu- Ł OD Z, ul. N8fUtowicza Nr. 25 
cJl Listopadowej Okręgowa Komi~ja Związ
ków Zawodowych w Łodzł w imieniu Swiata 
Pracy i własnym zasyła Narodom Związku Ra
dilłecldego i Wam bratersk•le pozdrowienia. 

Niech Zyje Wielk•i Naród Radziecki! 
Niech Zyje Generalissimus Jótef Stalin! 

Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych 
w Łodzi 
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Spółka Udziałowa 
.,KROSNO„ 

Sp. z ogr. odp. 

Płk. Wasilij Romaniuk wyskoczył 'Ze spada· 
chronem z wysokości 13.400 m (rekord świato• 
wy). 

ODZNAKA G. T. O. 
Trudno jest wyliczyć wszystkie rekor<!) 

światowe .w spórcie, jakie posiada obecnie 
ZSRR. Z lk.aźdym dniem ilość ich wzrasta, tak 
ja'k wzrasta tężyzna fizyczna i zdrowie wszyst~ 
kich obywateli, uprawiających sport w myśl 
hasła odznaki G. T. O., co znaczy „Gotowy d~ 
trudu i obrony''. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet 
Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska aa. 
Telefony: Redaktor Naczelny 216·14. Sskreta
riat 254-21. Redakcja nocna 172·11. Łódź, ul. pułk. Więckowskiego 25 tel. 167-66 Jedna z czołowy.c;b drużyn piłkarsk:; ch ZSRR - C.D.K.A. (Moskwa). 
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